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| PAMIETNIK 
WARSZAWSKI 


Rae adi o 
se NAUK i UMIEIĘTNOŚCI: 


Rok _ 1818. 


Mrkstiąć GRUDZIEN: 


Powyrank WARSZAWSKI wychodzi w pier 
wsżym dniu każdego miesiąca. Każdy nu- 


„8 , Cztery numera składaią tom ieden; - 
|do którego osobny iest tytul ireiestr rzeczy. : 
| Prenumerata w Warszawie w księgarni 
l7awadzkeso I Węckiego przy ulicy Kra= 
Low: Przedm: N° 415. wynosi półrocznie 
bez potzty, na papierze wodnym Zł. 22; na 
rok cały a à 

Na papierze kleiowym pocztowym Zi, 48o 
| Dostać nadto można Pamiętnika w Kra: = 
lite n J. Mateckiega i uA. Grabowskiego , 

w Poznaniu ad Pana Kutzyera; w Kalisza u - 
5. Karpińskiego, w Wilnie u J. Zawadzkie- 
po, księgarzy, jako té na Pocztamiach w 
% rólest wie Polskiém 21 cenę nieco wyższą 
higra iednak 54 zło. za exemplarz na pas 
pierze wodny m, rocznie przechodzić nie mos 
-, Wpañsiwie Rossyyskićm na Pocztam= 
ch Litewskich za 55. zł. 10: gr. roczhie: 
| -Listy do kantoru Pamiętnika lub do Re- 
| aktora franco przesyłane być mag. 


SA 


= 


mer składasię z sześciu przynaymniey arku- 
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Pamietnik Warszawski zawierać ma 
wszelkie pisma, które czytelników polskich 
interesować , azatém oświecić lub przy- 
æwoicie rozerwać mogą. Mieścić się przeto 
będą wszelkie rozprawy, nie tylko orygi- 
nalnie w polskim ięzyku napisane, ale iz 
obcych ięzyków iłómączone; wyimki z 
dzieł obcych powszechny maiące interes; 
wiadomość o odkryciach i wynalazkach 


-wadzkiego i Weckiego w Warszawie, 2 
. należną przyigte będą wdzięcznością, 


cherie) 


zz ; 


Doniesienia Księgarskie. 


Nowe: książki znayduiące się w księgarni 
RO ź gokiego. | 


Arytmetyka 2 potrzehnemi przystósowa- 
niami monet, miar i wag różnych, dla uczą- 
cyeh się. przez X. d. Przybylskiego w Warsz; 
u XX. Piiarów 8. 1818 rejesw i sw, 510 zł. 4 


de żyd nie’ żyd? Odpowiedź na głos AA 
pd ra w War, 8. 1818. str, 36. zł, à 


u 


Rzut oka na wieszczów Prowancyi ZWA- 
nych Trubadurami. w Warsz. u 2. 
i ee 1818 str, 38 zł. « 


Zone czyli bases przygody r mło- 
idee Muzułmana; z francuzkiego. w Krakowie … 
1818. w drukarni Jozefa Mateckiego str. 110. 
(z kopersztychem) zł. 4 : 


Le Polonois à St, Domingue ou i jeune 
Créole. Varsovie 1818. 8, chez Zawadzki et 
Wecki str. 252. — Toż samo tłómaczone po 
ŚR ROSE Z druku wyjdzie. 


SPIS RZECZY. 


| Karta 
Rękopismu Jana Ostroroga o popra- 
wie Rzpltéy (dalszy ciąg) :-» 355 - 
Wyciąg z podróży Jul. Klaprota do i 
gór Kaukazkich, zawieraiący opis 
mieszkanców tamteyszych, ich 
xzwyczaiów itd. IIS: 
Szósty wypis z rękopismu X. Stanis. 
Gorskiego (list do Klemensa Janic- 
_ kiego opisuiący polityczne czynń= 
e mości zr. 1530) .. « « + + a 393 
Zal za polskim sj iem 4 > 5417 


575 


< mości zr. 1550) . koiu przekł, R. 
- Żal za polskim ięzykiem . . . : . 
"Wyiątek -z komedyi "Moliera Szkoła 
- / kobiet; tłómaczenia Pustelnika 
z Krak: Przedm: : : + 5 . 
Boleść i nudy, bayka przez Felixa 
"> Gawdzickiego + o . «+ « e 
Oustanowieniach dobroczynnych Pa- 
ryża, zlistu Dra Soczyńskiego do. /. 
©... Wgo Bergonzoniego « . . . 4ga 
O księgarstwie w Polszcze < < = 455 
Cenzura Sardyńska WSZY dite 
Proźba do przełożonych nad drukar- 
MAMI R wyj de ou: dti AO 
Donieślemie 7%, 06 Ua. 104 
Poprawki o a «4 « + «1 + 405 
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GRUDZIEŃ 
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- Rękopismu Jana Osrrgroëa; ; 
0 Poprawie Rzecz zypóspoł liżdy : Polskiey 
| (Dalszy igg.) 


O Uzbpożeniu. P owiedżiało się wyżćy, 14 
M zeczpospol ita sprawiedliwością stoi: tosię ma 
rozumićć w czasie pokoiu; bo wczasie woy< 
ny, ażeby sią. utrzymać przy malątku pracą 
nabytym, ji sprawiedliwością zachowanym , 
potrzeba broni, przed którą prawa milczą, 
W rozległtóm tém królestwie, znayduie się niea 
zmiernie wiele różnego stanu ludu z przyro< 
dżenia naysposobnieyszego do broni, iednéy 
tylko rzeczy brakuie, Ze gołe ciała nie mogą 
sprostać mężhemu sercu. Potrzeba Więc; ażąa 
1818. Grudzień T, XIR 23 
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by Woiewodowie starali się, aby po wszy- 
_ stkich ziemiach i powiatach wszyscy mieszkań= 
cy opatrzyli się w broń, podług stanu i mo- 
Żniości swoićy. i ; 
O Broni. Zobaczmy kto i iakową broń 
mióć powinien? iakim porządkiem maią się 
zbierać woienne wyprawy? niektórzy rozumie- 
ią że uzbroienie każdego powinno być stoso- 
wane do wartości iego posiadłości; z moićy 
strony, ia to znaydnię niepodobném do wyko= 
nania. Któż może tak ściśle dopilnować, aze= 
by takowy układ stosowny był do maiątków 
dziedzicznych, gdy te corocznie kupnem i 
przedażą zmieniają się, musianoby corocznie 
nowe księgi spisywać. W niektórych dobrach 
czynsze małe, aplony obfite, w innych prze- 
«iwnie. Wszystkę szlachtę trzeba podzie- 
lié (1) na kopiyników, półkopiyników, ku- 


(+) Nie ufaiąc sobie czyli przekład tylu wys 
| razów technicznych “bedzie wierny, kłąs 
ziemy w oryginale wyrazy autora. 
Omnis itaque nobilium turba dividatir 
zn hastarios vulgo kopiyniki, Semihasta= 
rios, Ballistarios seu bombardarios et 
Gladiatores. — Hasterius habeat arma 
zntegra; semihastarius galeam et loricam, 
thoracem et torquern vulgariter oboyczyk 
cum chorotecis, — Sagittarius galeam, to~ 
.rzcam et bombardam vel balistam CUT 
viginii sagittis, — Gladiator galeam, scu= 


. gznych czyli strzelców i rębaczów czyli. wos 
juiacych szablą (2). Kopiynik powinien miéé 
zupełną zbroię, półkopiynik , przyłbicę, pan= 
cerz, kaftan, oboyczyk, i rękawice. Strzelóa 
préylbice, pancerz, muszkiet, albo kuszę wo- 
ienna i dwadzieścia strzał. Saméy szabli użya 
waiący, lprzylbice, tarczą i miecz. Kopiynik 
ma być samotrzeć, to iest z polkopiynikiem à 
strzelcem. Polkopiynik samowtór z strzelcem , 
a strzelec iako i w ręce ścinaiący się sami po- 
iedynczo. Koni nawet cenę do stanu każdego 
stosować należy; ieżeli koń kopiynika wart 
dziesięć grzywien, półkópiynika pięć grzywien 

kusznego cztery, a sżablą woiuiącego trzyą 

grzywny ma kosztować. __ | 
Każdy więc Woiewoda spisże w swolóm 
SWoiewództwie wszystkich po nazwisku, Sy- 


tum et ensem habeat. — Hastarius duobu 
comitetur semihastario et sagittario. — 
Semihastarius unum  Sagittariunt| tomi 
tem habeat, = Sagittarrius solus. = Gladi- 
ator solus: l ` 
(2) Ostrorog nazywa ich Gladiatores, wcaa 
le nieprzyzwoicie. Cycero nazywa Falca- 
rii énsibüs armati, które finapski tiôma= 
czy: mieczowa albo wręcz potyczka, — 
Gladiator tenże tłómaczy: poiedynkiem 
się biiący, wysiekacz, miiecznik. Mg- 
czyński |zaś i Volkmar złómaczą - Szer 
mierz; w przeszłym wieku szablą dokatua 
iących śmiałków, nazywano Rebaczami, 
` 25% 


M 
BO 
Job \ 


{ nowie! Woiewodów; Kasztellanów i innych 
dygnitarzy, podług woli swéy -wÿprawiaé się 
| będą, lecz spodziewać się należy, Że Żaden 
| znich nie zechce w tém ubliżyć dostóyności 
swoićy, i każdy się wyprawi iak na stan iego 
` przystoi. Inni zaś wszyscy w takowym po< 
rządku wyprawiać się obowiązani, iako ich 
| Wolewoda zapisze (3). Jeżch szczęściem przy= 
będzie komü włości, možna nań nałożyć wig< 
tćy broni, i porządek do którego należał 
zmienić; uboższych iednak nie należy prze… 
ciążdć, dosyć aby miał broń od ziwierzchno= 
-éci nakazaną i w spisnóy księdze (#atricula ) 
, Zapisaną; aktoby nie był wstanie zostać w 
` „spisie i w księdze poriieszczonym, i za szla- 
È chcica nie powinien być uważanym. 
$ EDR TTE ) SA fo 
T ~ O powinności Szlachty. Być zawsze go- 
i 


towym do obrony oyczyzny, i życie dla niéy 
!  kiędy potrzeba poświęcać. Moićra zdaniem, 
„7 Ktoby się znalazł bez bioni,- w czasie okazywa= 

+ mia (które corocznie odbywać się powinno ), 
zaszczyt szłachectwa utracić ma 


ZE 


(3), Podobne urządzenie pod. naziwsliem: 
Conscriptii militarnéy ustinewiono w Ru 
a515 za Zygmunta l. które znaydnie się 
u Hrabiny z Ustrzyckich Tarnowskicy w 
Księdze aktów Tomicliego, o którey wspo- 
sniano w poprzedniczym tomie AJ.” Paa 
miętnika wa Lacie 325, 


GRY; 

© powinności Mieszczan (Eżęes). Wszy< 
elkie miasta. powinny. być oszacowane, wielæ ` 

kopiyników i innych żołnierzy wyprawiać o- 

bowiązane. Każdy także mieszczanin powinien 

. r r . e 
się opatrzyć w broń, jakową mu naczelnzk 
miasta (Pro- Consul) ,. stosownie do możności s 


2 


/makaże. Potrzeba także rozkład uczynić na 


miasta, w miarę ich ludności: wiele dział, wież. 
le strzelby, wiele_beczek prochu mieć obowią* 
zani, W oiewodą mieyscowy ma otóm zawia< 
dować, a gdyby sam osobiście opatrzyć i dos 
pilnować nie mógł, ma się wyręczyć Chorąż. 
ŻYIĄ, Podstarościm , lub Podkomorzy. , 

`- Panowie także  dziedziczni powinni. się 
przysposabiać w strzelbę, . łuki, strzały... R. 
tym podobne rzęczy do woyny i obrony po< 


. trzebne, których. dozór Wojewoda mieyscowy, 


mićć powinien. Nie wicikieto zaiste zatęjta 
dnienie , a.choćby i było pracowite, potrzebna 
jest dla- uwiecznięnia Rpltóy, zbawienia 0y4- 
ęzyzny i, dla postrachu, nieprzyiaciół.  Lepiéy 
podiąć tę. pracę, niżeli dla lenistwa i gnusnoëci 
zostać wygnańcem Z własnych siedlisk, Żony, 
à dzieci na szyderstwo nieprzyiaciepwi wyż 
dać, i zbroczonych krwią własną dzieci, kres 
wnych, i przyiaciol swoich poddać okruinéy 
niewoliE | 
©.postępowaniu na woynie i karności, Zola 
nienażacy. NY porządku należy lé na Wong 
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nie swoją drogą każdy, ale każde Woiewédz- 
two powinna się zebrać do własnego Woie- 
wody, który ich na mieysce, zgromadzeniu 
Woyska przeznaczone, zaprowadzi. W oiewo- 
da powinien mieć władzę karania przekoną- 
nych o przestępstwa, i w miarę przewinienią 
wskazywać pewne kary, ażeby lupieziwo à 
krzywda rolnikowi wyrządzone , bezkarnie nie 
uchodziły. Każdy na swoiéy zapłącie prze- 
stawać powinien , chyba, że prawem woyny 
dozwoloną będzię zdobycz w ziemi” nieprzy- 


iacielskićy, Ktoby się nie stawił w mieyscu. 


`W czasie od Woiewody naznaczonym, cały 
maiątek tracić ma. Niemnićy Woiewodą tra- 
€i swóy urząd, jeżeli z wlasnéy winy nie. sta- 
rie; albowiem surowiéy należy karąć przełoa 
Żonych, ażeby się drudzy kaiali, Wdowy i się- 
` roty, wysyłać także powinni wyprawę, ale ia- 
ko im naydogodnićy zdawać się będzie. Jeżeli 
w domu kilku braci znayduie się, za iednego 
maią być rachowani, który doszedłszy lat 
dwudziestu, powinien iść ną woynę, a drudzy 
bracia wolni być maia. Qycicc może posłać 
syna na swoićm mieyscu, aby tylko był rów 
'wnego iemu\stanu, i miał lat dwadzieścia. — 


Mnićy lat sześciudziesiąt maiący i bezdzietni : 
ı powinni wychodzić na woynę. Sześćdziesiątle- ` 


‘ini mogą zostać w domu, dawszy za siebie wy= 
prawę, iakową sami zwykle (odbywali; ie= 
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dnakże wiek swóy przysięgą własną. udowox 
dnić obowiązani. 

O Wyprawach. Froiakie wyprawy woien= 
ne sa potrzebne. Pierwsza zwyczayna, kiedy sa- 
mi tylko szlachta ruszają. Druga, kiedy przy 
szlachcie trzecia ozęść” mieszczan i chłopów 
przeciwko naiazdowi nieprzyiacieła> wychodzi: 
"Frzecia naywiększa, kiedy wszyscy” bez braa 
ku (zostawiwszy: tylko dla pilnowania domów. 
trzecią część mieszczan i chłopów);. wychodzić 
muszą, na obronę. niepodległości oyczyzny al-. 
bo wiary. — P'oborów zaś uciążliwych w. ża=. 
dnym przypadku pochwalać nie mogę.—Mly-.. 
narze, sołtysi, i inni wolni ludzie, powinni 
być w gotowości do woyny. 

O Urzędach. Ani na W oiewództwo, a= 
` nè na żaden urząd: syn po oycu nie ma pras. 
wa. następować; chyba że znaydzie się. zdol- 
nym, może mu być godność z urzędem nada- 

na. Wodze Rpltéy nie powinny być powie- 
rzane małoletnim. ani niedołężnym; nie pró-. 
żnie bowiem powiedziano: Biada temu kraio- 
wi gdzie. dziecko królnie, a pierwsi. urzędni» 
cy zranà iadaią (4). ; RL: 


(4) Et ejus principes mane comedunt; to- 
przysłowie może b ć przymówką młodym 


rnarnotrawcom : ómćdo, i.e. qui bona : 
sua consumit,. Festus. : 


* > , 
© Tyżułach. Fabo. krół Czeski pisze sie 
Woiewoda Sslaskim, iednąkże W ołewodowia. 
Reński i Multański czyli Woloski nie piszą 
się Xiążętami, Dla honory królestwa przy 
stałoby, ażęby także W'oiewodowie nasi, któ 
xzy dawnych niegdyś Xiążąt mieysca zaymu- 
dą, XigZetami Państwa tego uznani zestajli ; 
synów ich Baronami i Hrabigmi mianować, co. 
łednak zich życiem ustawaé powinno. Zidą- 
doby się takže nick órych Kasztellanów Ełra- 
biami pewnych obwodów przezwać, Labo. 
wprawdzie bez takowych tytalüw w króle 
stwie nasźćm obeyść się można, lecz pożrześ 
bne one są w oczach cudzoziemców, a przeto, 
- 4 nam użyteczne, Starostowie zaś Wielkopol. 
eki, Krakowski, Sendomirski,i t. d. ‘niech si 
wmianuią Prezesami (Presides), gdyż wazwiska 
starosty jako i kasztellaną szpetne i niedo- 
xzeczne, ` ; 
O Porządku u Dworu. 'Feraz wchodzą; 
„stoią, siedzą u dworu, bez żadnego ładu. — 
rzeba ułożyć porządek, w którym iedni pyzed 
drugiemi iść maig, starszeřństwo między dwor- 
skiemi koniecznie pówinno być zachowane, 
i podług księgi marszalkowskićy mieyscą i 
stanowiską wyznaczone, 
O Bieczęciach. (5). Xiążęta, Woiewodowie 
i ich synowie, maią używać laku czerwone= 
„ (6) Czachi o Litewskich à Polskich, prawach 
przypis 557 o pieczęciach, | 


501 
go; pieczęć ich niech będzie cznatokók z PE 
snym herbem, w herbie W oiewódakim ` (¿ra 
spherico Terras), Kasztellani, także czerwonego. 
laku, a pieczęci z własnym tylko herbem a Wszy 
scy ogólem szłachta zielonego laku używać. 
mają. Pomiędzy duchownemi, należy takżę 
zachować w piecąętowaniu xóżnicę: Prałaci, 
tylko i Doktorowie czerwonego laku używać 
mogą, inni zaś kanonicy (non graduatć) (6) 
i wszy scy nażsi Pona EEE (7) zislonego. Nay- 
ważnieyszą zaś i nayużytecznieyszą w naszćy. 
Rpltéy rzęczą, ażeby do wszelkich godności 
nie rałokosów, nie małoletnich, ale zdolnych, 
tylko ludzi uczonych i biegłych dobierano ,, 
na których zapairuiac się. młodsi przykładalin 
by usiłowania, ażeby dostąpienia tych. godnos 
ści iak naygdolnieyszemi stali się. 

O Dokisrach za przywileiami Rzymskie- 
mi. (8). Zniemalémto. ies dla kościoła ubli- 


Graduatus znacz Mer 0 sżopŁeń 

© Gradi More albo Dw 

té pier wsze święcenie maiącega w stanie 

duchownym. Ob. Du Cange Glossariuza 
med. -Latinit. 

€) Prebendarii, Mięża przy atedrach Um 
trzymywani. Ibid. 

(8). Doctores bullati. Do. osiggnienia dostos 
żeństw duchownych, pożrzgba było być u= 
czonym, dowodem zaś: nauki, było wys. 
gwojenie m akademiach, Doctoratus, Les 
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Żeniem, Ze wielu z maiętnieyszych do Włoch 
iadący, skoro który trzy lub cztery tygodnie 
a dworu (9) iak nazywaią zabawi, pewne ty- 
tuły i znaki doktorskie dostaie, i powraca za- 
wolanym doktorem, ‘co niedawno nie ocheł- 
znanym osłem wyiechał. Trzeba postanowić, 
ażeby takowi Doktorowie ani do godności, ani 
do prelatur, choćby nawet znaydowali się być 
szlacheckiego rodu, dopuszczeni nie byli, ale- 
niech pierwćy podług karności szkolnćy ` exa- 
minowani i wyzwoleni zostaną (20). 

O zjazdach na seym. Niektórzy Pano- 
wie, iako ludziom zacnym przystoi, wcześnie 
na seym przyieżdżaią, ale drugich opieszało- 
ścią częstokroć dobro publiczne idzie w odwło- 
kę. Każdy opóźniaiący się, powinien być 


£iorowie byli albo. prawa kanonicznego, . 
których zwano także Decretorum Docto. 
res, albo prawa cywilnego, albo oboyga 
tego prawa, albo teologii, medycyny it. d. 
Pomimo wyzwoleń akademickich + dwór 
Rzymski stanowił także różnych doktorów 

: in forma Dignum, ża przywileiami. Przy- 
swileie Papiezkie' bullami zowią, a ztąd 
Doctores, bullati' o takowych. tu mowa, 

(9) Rozumie się. dwór Rzymski. 

(to) Ten artykuł i niektóre inne, gnay duig 
„SIę wnotach Rozprawy Czackiego, czyli 
prawo. Rzymskie bylo zasadą praw Li- 
tewskich i Polskich, z 
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karany bez] względu na stan iego i kondy 
cyą. Trafia się przy takowych zjazdach, że 
sobie gwałtownie zaymuią gospody, zkad 
wiele wszczyna się kłólni; „nikt przeto nie 
powinien swą wolą zaymować sobie gospody, 
póki mu ióy podług każdego stanu marszałek 
nie wyznaczy. Powinien prócz tego marsza- 
łek doglądać, ażeby w czasie takowych zja- 

*gdów nic drożćy iak zwykle nie sprzedawano, 
chybaby co osobliwego i kosztownieyszego. 
znalazło się. ' Wszelkie zaś zwyczayne do Zy= 
cia potrzeby, powinny być ocenione. Sey- 
mów zaś długo mitrężyć sam rozum nie do- 
zwała, i do Króla należy starać się skracać ie, 
ażeby ubogich kosztami nie przeciążano. 

O miarach i wagach, We wszystkich 
prawie miastach królestwa tego odmienne są 
miary i wagi, co równie iest nieprzyzwoite 
iak niedogodne; trzeba to znieść, a gdy ieden 
jest król, niech będzie i prawo iedno, i waga 
iedna, i miarą iedna, 7 

-O Clach, Kto zwiedził różne kraie, nie. 
znalazł aby gdzie więcóy obfitowano w płody, 
do obeyścia ludzkiego istotnie potrzebne, iak 
w królestwie Polskiém; lecz, mały użytek z te< 
go wszystkiego. bez dozoru skarbowego, Znan 
miasta za granicą, w których i w ich szczu- 
plych obwodach, cło i myto od soli i innych 
towarów, do stu tysięcy rocznega dochodu 
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przynosi; a w królestwie naszém tak rozległóm 
i półowy tego nie czyni. Polska nasza nie 
dbalstwem swoiém inne narody bagaci, a wła- 
sny skarb uboży, rozumiciąc że cała! ziemią 
iedném iest bez granic królestwem. Nic nie 
przeszkadza otóm naypierwéy myślóć.i radzi 
co dlą skąrbu kraiowego zyskowne, a dla do- 
bra publicznego użyteczne być może; to 'tyl- 
ko iedno maiąc na baczności, iż nieprzyąwo- 
ita byloby wolnemu, krélestwu, wybierać. cło 
od kraiowców i mieszkańców królestwa, chy= 
ba tylko od towarów które z kraiu wywożą. 
| O Kupcach. Kupcy, i inni tego rodzaiu 
przekupnie, po czemu chcą przedaią. Sukna 
postawy krótkie i węższe niż zwyczaynie. — 
Pieprz, szafran i wszelkie korzenie falsz2owa- 
ne, wagą niesprawiedliwa, dozorcy do tego 
ustanowieni bezczynni. -Trzeba dozór tego ' 
oddaé ludziom pilnym, żeby Rplta nie szko= 
doyrała, | | | 
=.  ©drogach, ‘Niena co innego ustanowio= 
no cła i myta, tylko dla wygody Rpltćy i 
«miast; iednakże drogi. źle są urządzone, mo- 
sty po większćy części zepsute, i poborcy: ta= 
, kowych cell wcale ich nie naprąwiaią. Trze- 
ba porządku, ażeby opłacaiący wiedzieli za 
co, płacą. Dla, zapobieżenia zaś szkodzie w ro- 
laeh i zbożach, i kłótniom między podróżne» 
ii, nie chcącemi sabie z wązkićy drogi usię< 
» 
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pować; należałoby podwóyne drogi na wszy= 
sikich gościńicach, a osobliwićy na mostach 
porobić, o dwa lub trzy łokcie od siebie od- 
Jegle, tudzicż nakazać, aby każdy szlachcie 
przez swóy grunt podobne drogi robił; usta- 
ną przeto częste zaieżdżania się i kiólnie mig- 
dzy podróżnemi. 

O Dobräch Dickownych Wielu "ie 
głupców co mniemaią, Że w Polszcze SCR 
dozwotono, Że żołnierze na woynę idący du- 
chowne dobra bezkarnie niszczyć mogą. Choćby < 
to było poniekąd iprawda, postaremu iest rze- 
czą bezbeżnąz a kto takie prawo postanowił ; 
nie miał w serca ani braterskióy przyjaźni 4 
ani miłości bliźniego. 'Takowe postępowanie 
nie iest chrześciiańskie, ale nieprzyiacielskie. 
Jeżeli panowie duchowni podług obowiązków 
` stanu 'swoiego zachowuią się, nie godzi się 
wcale ich dóbr. naruszać; i owszem należy 
przestępnych iako łupiezców i naiezdników 
karać. í 

O Puściznach po źmarłych Biskupach. 
Fe zeyściu Biskupów lub duchownych, bez 

estamentu zmarłych, dobra ich i dochody 
a zabierają partykularni, a niekiedy 
i na Papieża odkładaiąz co nieptzystoynie i 
nierozsadnie dzieie się. Przyzwoiciéy byłoby ta- 
kowe puścizny na Rpltą zaymować, ażeby 
maiątki takowe, z ciężkićy pracy ubogiego lus 
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du zebrane; przynaymnićy na iego obronę os 
bracaly się. Papież dobrze iest i dostatecznie 
opatrzony; slusznićy, ażeby zbywaiące komi 
od wlasnéy potrzeby zbiory, mieysen zkąd są 
zebrane zostały; co nawet duchownym w ka- 
tonach przepisano, 

O ubiorach. Ponieważ ton iest piękniey- 
sżym kto się w przyzwoitym sobie stroiu no- 
si, potrzeba i w ubiorze przepisać różnicę, — 
Szlachta iich żony, mogą się ubierać iak się 
komu [podoba. Pomiędzy imieszczanami iua- 
_czéy „urzędnik, inaczéy prywatny powinien 
się ubierać. Duchowni dla różnicy od świe= 
ckich niech się swoićy sukni trzymaią. Zy- 
dzi od Chrześcian , lekkomyślne kobiety od 
matron, kat jod ludu, nie różnią się ubiorem, 
Niechay żydzi żółty'żnaczek przyszyty do su- 
kni maią, bezwstydne kobiety odmienne wstą< 
żki i stroiki noszą, a woźny z kiem, kat z 
mieczem w ręka niech zawsze chodzą, 

O drogach à spławie na rzekach (11). Drogi 
i rzeki powinny być każdemu otwarte, i niczém 
nie tamowane. Gdyby w czyichkolwiek do- 
brach znaydowała się iaka przeszkoda, ma 
być koniecznie, pod karą, zniesiona, 


7 


(11) Irok 1457 na seymie w Piotrkoż 
wie, iuż była spławność niektórych rzek 
ustanowiona, 
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O powoływaniach (13). Ponieważ męczeż 
ni na pytkach powołuią wielu, którzy przeto 
niewinnie karani bywaią, a gdy okropnóm iest 
okrucieństwem niewinną krew roztaczać; nie 
należy przeto bez pewnych. dowodów dawać 
wiary powołuiącym na pytkach, i nikogo na 
śmierć skazywać, ktoby nie był wprzód z nie- 
wątpliwych dowodów 0 wystepek oskarżony i 
prawnie przekonany. 

O Bractwach i Cechach ' Lubo wszyscy 
jesteśmy braćmi, nie wiem ieduakZe iakim du- 
chem natchnieni, iedni braćmi szewcami, dru- 
dzy braćmi krawcami, ainni bracmi N. P, 
Maryi nazywaią się, nikt Chrystusowym bratem 
nie wyzńawa się, choć iego współdziedzicami 
iesteśmy. Szkodliwą i z miłością bliźniego 
niezgodną iestto rzeczą, albowiem tacy niko= 
mu nie sprzyiaią, co do ich cechu nie nale- ` 
ży, ato naygorzéy, że takowe cechy, podług 
umówionego pomiędzy sobą szacunku, pod- 
wyższaią niezmiernie cenę Wszech rżeczy, z 
(wielką szkodą szlachty i rolników. Trzeba 
to znieść. 

"O Piiaństwie. Wielu ż poddanych, ż 


mieszczan i wieśniaków narzekaią, Że ich pos 


(12) Czacki o Litewskich i Polskich: pra- 
wach tłómaczy powoływańie w przypisie 
40675. Tomu 11. 
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datki do ubóstwa przywodżą; čo iest raczéy: 
winą zwierzchności,  Zabronić rzemieślnikom 


à chłopom piiaństwa, szcżególnićy w fannych 


godzinach. Niech zwierzchnik będzie czuy- 
nym; niech kiiem lub batem codziennych pi- 
iaków wygania, i do roboty przymusza. Nie 
żleby było zabronić tak licznych karczem; a 
odbyt piwa (13) z domu do domu w koloi prže- 
nosić, .zapobieży się przeto ubóstwu piiaków, 
i kłótniom nieustannym. 

O Pieniądzach. Ponieważ przy dobrym 
deżerze, nie ma na tćm' szkody, żeby pienią- 
dze z czystego srebra, ma wzór iänych kró- 
lestw, kowane były, awtóm królestwie złe . 
pieniądze biią, więc dla wygody Rpliéy ma 
być odtąd dobra moneta. 1 to nieprzywoicie 
Że W naszym krain obce pieniądze maią bieg 
wyższćy wartości niż kraiowa moneta, trzeba 
obce pieniądze, ieżeliby wyższy szacunek nadaa 
ne miały, stosownie do wartości naszych piea 


- niędzy ocenić. 


O Owiczeniach Dworskich. Królewski 


Awór bardzo się zmnieysza, dla braku ćwiczeń: 


; irs trze= 


(+3). Chtchi tamże w przypisie 1164 o piwież 

w nocie 1166 o wódce, Tom I. Zdaie się 

Że w XV wieku wodki nie priedawano w 
śarczmacia Ba 


trzeba ustanowié igrzyska, i utrzymywać ia - 
dla honoru maiestatu, i dostoieństwa królowa 


skiego, tudzież "ażeby młodzież miała gdzie 
ćwiczyć się, i zasługiwać sobie na sławę ù 
cudzoziemców. 


O Zamkach. Zle są strzeżone i opatrżós 
me zamki królewskie i innych właścicieli. Dla 
niedostatku” żywności łatwo mogą być pobras 
ne; brakuie w nich dział, sprzętów woiens 
nych, strzelby i prochu; przeto granice Zas 
dnéy nie maią obrony; lubo zamki na to są 
zbudowane i dochodami uposażone, ażeby bys 
dy w wszelkie, potrzeby oprawione. 


O Połowaniu. Dla powszechnego użytku . 


i zabawy, nie hależy polować na żwierża sto= 
łowego w czasie, kiedy się płodzi; zabronić 
polowania na sidła, sieci it. p. od święta Se 
Woyciecha do S. Jana Chrzciciela. 


Ò nadgrodach dla dozorców popréedzaiqà 
cych ustaw. Ponieważ to wszystko Woiewoż 
dowie sami lub przez zastępców wykonywać 
maią, ażeby więc dostatkiem godność i pilność 
opatrzyć, trzeba im wyznaczyć , przyżwoitą, 
nagrodę, dla któróyby gorliwiéy Rpltéy służ 


żyli. Toż samo i dla niższych urzędników, 


życzyłbym ustanowić. Skarb i Rplta. na tén 
1818. Grudzień, T, XIL 2% 
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szkodować nie będzie; aich to pobudzi dó 
gorliwości: (14). 

-O Powinszowaniu Papieżowi notpoobra= 
nemu (15). Odwiedzié nowego Papieża, po- 
winszować mu tego wyniesienia, napomnićć i 
pobudzać ażeby sprawiedliwie i świątobliwie 
kościołem Chrystusowym rządził, oświadczyć 
a wyznać, Ze król z calém królestwem wiarę 
katolicką trzyma, nie znayduię w tóm nic złe- 
go; ale oświadczać posłuszeństwo we wszy- 
stkiém , iako się w podobnćy okoliczności mó- 
wić zwykło, nie iest rzeczą roztropną. Sprze- 
cznością albowiem iest co innego mówić a co 
innego czynić. Utrzymuie król Polski (co w 
samćy rzeczy iest prawdą), że niczyićy zwierz- 


(14) Następuiące artykuły znayduią się w` 
Rekopi$mie na początku, iako się wyżćy 
na k. 287 w przypusie (13) ostrzegło. 

(15) Roku 1458 Aeneas Sylotus obrany Pa- 
pieżem pod imieniem Piusa Il. do które- 
go wysłano w poselstwie (o którem mowa) 
Jakoba Siemińskiego, o czem- obszernie w 
Długoszu, który posła owego nazywa Ja- 
cobum de Syenno. Niechęć autora a mo- 
że wówczas i powszechna przeciw Papie- 
%żowi, nie powinna dziwić, gdyż, AEneas 
Sylvius otwartym był Polaków nieprzyla” 
cielem i nawet przeciw temu narodowt 
wiele czynił i pisał, iak między innemi 
doczytać się można w Długoszu T. IL. k. 
254 i 202 Edycyi Lips. 


574) 


chności oprócz samego Boga nad sobą nie t- 
znaiez iakżelo z prawdą pogodzić, jeżeli do 
Papieża w podobnych wyrazach, iak dotąd u- 
Zywano, mówić będziem? Trzebato jednakże 
dopełnić, ale jako odwiedziny uszanowania 4 
nie zaś posłuszeństwa , które iest rzeczą niedo* 
rzeczną i % niepodległością tronu Polskiego 
wcale niezgodną. 

Jako ma być pisany list od króla do Pa» 
pieża. Nie przystoi królowi tak pokornie, tak 
uniżenie , iakoby Z więzienia albo z okowów do 
Papieża pisywać. Lubo pokora iest cnotą, 
zbytnia iednakże nie iest bez nieprzyzwoitości« 
Rozkazał wprawdzie Chrystus, ażeby mu Wszÿ= 
scy byli posłusznemi, ale tylko w rzeczach du= 
chownych; co do świeckich i doczesnych rzeczy; 
nie masz wcale podobnego przykazania; a Papież 
mieni się być namiestnikiem, Chrystusa , któ- 
ry wyrzekł: Panowanie nasze, nie iest pano- 
waniem tego świata Nie mnićy dobremi chrze- 
ścianami bywali starożytni królowie, uznawa< 

‘li Papieża namiestnikiem Chrystusowym, ale 
nie. zapominali 3e sami byli królami. s.ə... «>, 

` O przyymowaniu listów królewskich (16): 
Niektórzy obywate królestwa, iako zacni lu= 


(16) Tego słowa list obszerne test użycie ¿ 
rozmaita wziętość, żak to można widzié 
w. słowniku Lindego Sam naprzykła 


24% 
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dzie, umieiący czcić króla i dostoyność kró- 
łewską , szanuią listy królewskie, i wypełniaią 
ich wyrazy. Inni zaś, po wiekszéy części, 
za nic ie maią, i wcale ich nie uważaią; przez 
co wiele rzeczy idzie w zaniedbanie, a ubożs 
narzekaią na niesprawiedliwość, co iest rzeczą . 
wcale nieprzyzwotą i kary godną; albowiem 
należy szanować listy i pieczęć królewską ty- 
le, iak samą króla osobę. Listy takowe po- 
prawdzie powinuy być wydawane z należytym 
namysłem i z mieysca przyzwoitego, ażeby: 
tym surowiéy można było karać takowych, 
coby podobne listy nie wykonywać, albo 
przeymować lub zatrzymywać ważyli się. — 
„Wielu iest co maią zwyczay fałszować listy 
królewskie, tak dalece, 2e rzadkó ie widziéé 
bez naruszonćy pieczęci, albowiem można 
pieczęć od iednego listu odiąć i przylepić do 
innego, co nigdy z kancellaryi krélewskiéy 
nie wyszedł. W ynaleziono iuż sposób za< 
bezpieczenia wiszących pięczęci, lecz do za 
bezpieczenia wyciskanych, radziłbym następu- 
iącą ostrożność: niech będzie lak mocny i tę- , 
gi, anie przykładać pokrycia (custodia); tym 

> ' 


ess 


Jantszotwski w Regestrze Statutu kilka= 
dziesiąt różnych wymienia. Karty na 
wet w książkach i do grania listami nas 
zjwano: 
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8 posobem nie będzie, można. żadnym sposobem 
odiąć pieczęci bez naruszenia ićy. Niektórzy 


mniemaią że to pokrycie; custodia) przydaie 
powagi pieczęci, ia to śmieszną rzeczą: być 
rozumiem, i owszem wiecéy będzie miała po- 
szanowania pieczęć, kiedy nie będzie pokry- 
tą (17)-. 

| O zachowaniu się w obecności króla. Czę- 
stokroć powaga. królewska nie dosyć ma na 
to baczności, że niezliczone zwady, wzaiemne 
obelgi, a niekiedy i zabóystwa w obecności 


króla popełnione uchodzą. Ktoby więc w o0=: 


becności króla odezwał się nieprzyzwoicie z 
słowami: krzywdzacemi obelżywemi, sławę 
czyią szarpiącemi , dziesięć grzywien srebra 
do skarbu publicznego zapłaci; a ktoby na 
dworze królewskim innego zabił lub zdradzie- 


cko ranił, niech będzie śmiercią karany, albo * 


niech sto grzywien srebra do skarbu publi- 
cznego zapłaci, oprócz należytego wynadgro- 
dzenia bliskim krewnym. Nie źleby było i 
to postanowić, ażeby w obecności króla i Pa- 
nów. (Senatorów) zbrodnie z tych ludzi ogła- 
szano, ażeby przeto mowy i sprawy ich nie 
uchodziły bezkarnie. Obwód zaś dworu kró- 


m NN 


17) Czacki o Litewskich i Polskich praz 
wach, przypis 347.0 pieczęciach. 


M 


wą 
K 
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Jewskiego, ca do takich wypadków, rozciągać 
się ma po granice miasta zamk u lub wsi, „gdzie 
się król pod ten czas znayduie. - 

O Pisarzach urzędowych (de Tabellioni= 
bus) (18). Z ubiiżeniem to dostoyności króla 
dzieje się, że w iego królestwie, nie królew- 
ska władza, lecz Cesarska lub Papiezka upo- 
ważnia tych publicznych wiary króla i króle- 
stwa strożów (19). Chociaż tego: dotąd mnićy 
uważano, trzębą na przyszłość postanowić, a- 
by takowych sam król tylko upoważniał, król 
albowiem niepodległy nikomu, maiący zupeł- 
mą władzę panuiącego, ma prawo i publicznych 
pisarzy upoważniać i stanowić. 


Ste (Dalszy ciąg w nastepuiacym Numerze.) 


(16) Że Tabellio znaczy pisarza publiczne- 
go, tłomaczy Statut Bodzanty Biskupa 
Hirakow: R. 1569 de Salariis Tabellionum. 

(49) „ Notarius vel Tabellio, ab Imperatore 
„ vel Papa vel ab Eo, cui hoc speciali 
» privilesto indultum erat, ordinatus, 
» posset ubique etiam in Francia vel sAn- 
» glia seu Hispania, non solum in terris 
» els specialiter subjectis, suo officio ulę 
» et instrumenta conficere.” vid, Ducange 
Glossarium med. Lat. 

Takowym snadź prawem trzey Nota- 
ryusze publiczni od Papieża lub Cesarza 
upoważnieni, podpisali traktat pokoiu Ka~ 
zimierza Jagellończyka z Krzyżakami Ra 
3466 w Toruniu, | 


Wyciąg z podróży do gór Kauka- 
'zkich P. Klaproth. 
Wyiazd z Czerkasku, — idok gór Kau= 
kazkich, — Hordy Tatarów. — Lu- 
dzie bez brody: 


| (Ob. wyżćy k. 295). 


W yruszyłem z Częrkasku 19: Listopada. Ja= 
dąc z miasta, przebyliśmy równinę, którą tak. 
jak i Czerkask woda co rok zalewa. Cała w 
tóm mieyscu okolica, iak tyłka okiem zasię- 
| gnąć można, jest zupełnie równą, ku poludnio- 
wi tylko postrzegać się daią pewne wzniesienia ;. 
obwieszczaiące nieiako blizkie sąsiedztwo gór 
Kaukazkich. Nazajutrz przebylismy wiele rze- 
czek wpadaiących do morza Azowskięgo. — 
Rzeka Jegorlik srzedni. stanowi granicę mię- 
dzy kraiem Kaukazu i Kozakami Dońskiemi. 

Staneli$my naprzód w gubernii Kaukazkiéy 
zawsze przebywając równiny. Woda studzien- 
na iest tu bardzo niedobra. 

Zdala  postrzegliśmy wzgórza Szyruca 
Kurgen, siuzace podróżuiącym Za skązowkę 
w tych stepach. Daley napotkałem wiele rzeżb 
z kamienia wapiennego szarego » wyobrażaią= 


cych mężczyzny i kobiety; są niedokończone, 
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è wystąwuią ziednéy strony: od głowy. po koż 
lana, figury pospolicie. siedzące ; widać w nich 
doskonałe rysy twarzy Mongolskiéy; figury 
mężczyzn są w sukni dlugiéy i wąskićy, kobiet 
zaś, maią piersi odkryte, a usukni bardzo 
krótkićy pokolana, kołnierz bardzo szeroki. Rze- 
zby: takowego gatunku, noszące na sobie. piętno, 
nayodgleyszćy starożytności, często, napotykać 
možna po stepach: w stronie. północno - zacho- 
dniéy Kaukazu, iako też między rzekami Do- 
mu, Dońcu i Dniepru. Przenocowawszy W: 
- twierdzy Dońskaja; nazajutrz gdy się rozwi- 
qduiło, uyrzeliśmy wierzchołki Kaukazu., 
Dnia 22 przybyliśmy: do. Stawropola mia= 
sta niegdyś obronnego, leżącego. przy siru- 
mieniu Atszyl; dosyć ono. iest lidne, i ma 
- podostatek towarów wszelkiego. gatunku. - O- 
` ķolice iego są bardzo urodzayne, lasy w około, 
pelne są zwierzyny, którą wieśniący dwa ra- 
zy wtydzień znoszą na targi. W ogólności 
żywność iest tu bardzo tania; Burmistrza tego 
miasta obowiązkiem iest wybierać zaciągi woy- 
skowe w całym powiecie. Między Stawropo- 
lem, Kubanem i wyższą częścią Kumy, znay= 
die się ieszcze wiele hord Tatarskich, któ<' 
rych liczbą wynosi w tym czasie do 5849 ki- 
bitek czyli namiotów. Szczątki te sławnych 
Tatarów Nogayskich albo Kubańskich, prze- 
miesione zostały przez Hana Krymskiego do 
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stepów, między Dnieprem i Dniestrem, lecz 
Rossyanie sprowadzili ich na ich dawne pa- 
stwiska. ARE SR PR 

Część wschodnia step. Kaukazkich mie- 
dzy Kumą i morzem Kaspiyskićm, zamieszka- 
ma iest w części przez niektóre familie rozina- 
itych hord Nogayskich, w części przez dwie 
hordy zupełnie Nogayskie. Nad morzem znay- 
duią się także "Tatarzy Turkmanewie. Liczbę 
kibitek czyli namiotów tych wszystkich hord 
xachuia do 4286. 

Tatarowie Nogayscy wszyscy przenosząc 
się z mieysca na mieysce po całóy téy prze- 
strzeni, przepedzaig swe owce, woły; konie i 
wielblądy, lubo każde pokolenie tak na wę- 
drówki Jetnie. iak i zimowe mieysce sobie o- 
biera. Zyią oni teraz iak spokoyni i podle- 
gli poddani, i zdaie się, že się wyrzekli roz- 
boiów. i kradzieży, są przy tóm bardzo gościn=. 
ni i wyznają religiię machometańską. 

Godna iest uwagi, że pomiędzy niemi tak: 
. iak pomiędzy dawnemi Scytami, znayduie się 
wiele eanuchow czyli raczéy jfizycznie. osla- 
błych. Niedołężność ta; pochodzi z osłabienia 
ciała, i- iest skutkiem chorób. ciężkich., Skóra 
na chorym marszczy się, włosy z brody: wypa< 
daią i mężczyzna podobnym się staie do kobie- 
ty. W tym stanie musi unikać towarzystwa 
miężczyzm i przestawać, tylko z kobietami. Ros 
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dzay takowy ludzi nazywaią tu Szes, nazwi- 
sko dawane w Turczech tym wszystkim, kto- 
rzy nie maią: włosów na brodzie. Nogaiowie 
mieszkaiący po drugićy] stronie rzeki Kubanu, 
porzucili poczęści HA sposób życia i 
PERI na wsiąch, 


Tatarowie Nogayscy. . Ich ięzyk , religiia. 


Ze wszystkich pokoleń Tatarskich, No- 
gaiowie przez swą fizyonomią i kształt swéy 
glowy, naybardziéy są podobni do Mongołów, 
zkądby można | wnióść z pewnością, Ze Mon- 
gołowie pomieszak się z Nogaiami.  Fałszywą 
iest iednak rzeczą, iakoby ięzyk Mongolski 
utrzymał się pomiędzy niemi, iak to niektórzy 
tegocześni pisarze twierdzili; należy go raczéy 
uważać iąko zabytek dawnego dyalektu Tatar- 


Wiele familii Nogayskich żyią 'z sobą 


pospolicie razem. Towarzystwo. takowe na- 


‘ zwane Ol, raz w iednóm , drugi raź w inném 
_koczuje mieyscu. Liczba familii składaiących 


takowy Ol, iest w miarę kościołków, znaydu- 
iących się w takowém Da AA) gdyż ka- 
żda familiia powinna mićć swóy własny. 
Wswych podróżach używaią Nogaiowie 
wozu na dwóch kołach (4rba), do którego 


zakładają woły; aże wozów tych nigdy nie 
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smaruią , skrzypienie ich z daleka słychać, 3 
czego Nogaiowie chlubiąc się, mówią: » ieste- 
śmy uozciwemi ludźmi, bo odbywaiąc podró- 
że, wszędzie zdaleka dajemy” się slyszéé, nia 
potrzebuiąc skradać się iak złodzieje.” 

Mleko iest ich zwyczaynóm pożywieniem , 
z którego także rozmaite wyrebiaia sery. Po~ 
nieważ bardzo lubią mleko końskie , utrzymu- 
ią też wiele klaczy. Robią także z mleka go- 
rzałkę (Humis), którą się upiiaią często. Ko- 
biety Nogayskie są dosyć piękne, a znaczniey- 
szego urodzenia bardzo białe i temperamentu 
żywego, w czóm się różnią od swych sąsiadek 
Mongolek. | 

Nogaiowie są Machometańie sekty Sunż- 
tów. Kapłani ich czyli Mulas, powinni się 
przez pięć lub sześć lat doskonalić w naukach 
w 'Turczech; mimo jednak tego, większa ich 
część jest bardzo nieoświecona, zaledwo umie= 
ją czytać Koran i śpiewać z pamięci niektóre 
modlitwy. 

- Opufciliémy miasto Stawropol 23 Listo- 
pada dążąc ku wschodowi. Droga prowadza- 
ca do obwodu Alexandrowskiego, idzie po 
grzbiecie gór z kamienigpiaskowych , dostarcza” 
iących dla caléy okolicy kamieni młyńskich. 
Grzbiet ten, który uważać można ża odnogę 
Tańcucha ubocznego góry Ælbrus, ze wzglę= 
du na zmianę, iaką sprawnie w odmianie. tem= 
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peratury, i na wpływ iaki ma na rośliny oko- 
lic, położonych w stronie pélnocno-zachodniéy 


4 poludniowo-wschodniéy téy góry, na szcze 
Û gólną zasługuie. uwagę. 8 


Cała równina położona około Kuma, a 
zwłaszcza okolica między Georgiewskiem z A- 
lewandrowem , tak iest zasłoniona tym grzbie- 
tem wyniosłym od, wiatrów północnych i pół- 


nocno-zachodnich , iż w nićy zima panuie bar- 


dzo łagodna. Wiosna zaczyna -się wcześnie , 
a upały letnie są bardzo wielkie. w R 
' Obwód Alexandrowski leżący na wschód 
obwodu Stawropolskiego, rozciąga się po rze- 
kę Manycz y oddzielaiącą go od Kozaków Dóń- 
skich i gubernii Astrachańskićy. 
Georgiewst. iest małe miasteczko , dosyć 
mocne, nad rzeczką Podkumośk , założone W 
r. 1777; iest teraz' miastem stółecznóm guber- 
nii Kaukazkiéy, i dosyć foremnie zbudowane. 
Widać ztąd cały łańcuch Kaukazu. aż do gór 
Lesgiew. Jestto widok naywspanialszy da- 
wnego świata. Kaukaz składa się z pasma 
dwóch gór równoodległych. Wierzchołki nay- 
wyniośleysze gór śnieżnych są: Kasibeg i El- 
trus. Wierzchołek ostatniéy iest nay wyższy, 
nikt na nim ieszcze nie postał, i mieszkańcy 
Kaukazu utrzymuią: że nikt. na niego nie po- 
winien wchodzić, bez szczególnego zezwolenia 
Boga, dodaiąc,” ze Noe ze swą Arką zatrzy- 
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mal się na téy górze; lecz wody uniosly ią 
aż do góry Ararat, Mniema P. Klaproth, że 
możnaby się na nią dostać ze strony polu- 
dniowćy, gdyby mieszkańcy nie przeszkadzali 
temu. Spód góry Elbrus: otoczony iest bagni- 
skiem powstałóm z roztopu śniegów: ; 


» 


© Podróż do Madszar.— Sekty nieznane. 


Przybywszy, do Georgiewska udałem się 
do iego Gubernatora tamecznego, który mi po- 
radził abym plan moiéy podróży do kraiu Czer- 
Lies i Abassów odmienił, dla zarazy w nich 
panuiącćy która ieszcze nie ustała, Postano- 
wiłem więc około połowy Grudnia udać się 
do Georgii przebywszy Kaukaz. 

Wczasie pobytu mego w Georgićwsku ; 
często zwiedzałem ruiny Madszar nad Kumą; 
. Ziychto mieysc niektórzy dzieiopisowie wy- 
wodzą błędnie, wyszłe hordy /Madziarów czy 
ki Węgrów. W moich przeiażdżkach trzyma- 

jąc się biegu rzeki Huma, przebyłem wiele 
wsi zamieszkałych od wieśniaków, wyznawa= 
iących pewną sektę chrżeściiańską nieżnaną w 
Europie. Wyznawcy iéy nie uznaią Jróycy 
S., wchodzą | wW związki małżeńskie ż rodżeń= 
stwem i z wlasnemi dzieómi;, zasady ich reli- 
gii calkiem się różnią od zasad kościoła Gre- 


ckiego. Nięktórzy ztych sęktaT ZJ. porobili 


582 


się żydami z chrześciian. Czytaią sta ry testa“ 
ment i chodzą do bóżnic; nie maią jednak ra- 
‘biua Żyda, lecz Rossyanina, który zostawszy 
żydem sprawuie obowiązki kapłańskie. Nie 
dawno prześladowano ieszcze tych biedaków 2 
powodu ich wyznania, więziono ich i wyma- 
gano po nich, aby się wyrzekli swéy religii. 
"Teraz maią spokoyność, lecz nie wolno im 
czynić prozelilów. 

Zanocowałem we wsi leżącóy nad Kumą ; 
gdzie nay letnieysi wieśniacy zapewniali mię, 
że wich. stronach więcćy od lat dwudziestu 
mie ma iuż Żadnych śladów starożytności, i 
Ze ostatnie szczątki starożytnych gmachów z 
ziemią zrównano. f 

(Pomiiamy tu opis Czerkiessów i Abas- 
sów, ūdaiąc się daléy za naszym pódró= 
Żnikiem) 


i 
\ 


Wyiazd z Masdak. — Podróż przez wielką 
równinę Kubardah , zamieszkaną przez 
osadę Jnguszów zwanych ` pospolicie 
Szalszami. $ 
Dnia 22 Grudnia opuścilimy nakoniec Mas= 

dak, pod zasłoną 50 kozaków, a przebywszy 

Terek; uyrzeliśmy się na pieknéy równinie 


małego Habardah. Już się dobrze zmierzchło 


g 
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nim dostaliśmy się do twierdzy Grygorypol; 
miasta maiącego także nazwisko Kambaley, od 
rzeki tegoż imienia plynacéy pod nićm. — 
Twierdza ta dosyć dobrze iest wystawioną ; 
osada iéy 2 strzelców, Kozaków Dóńskich i 
pewnéy liczby markitanów dostarczających Ży= 
wności, składa całą ićy ludność; innych mie- 


szkańców nie ma. W szyscy mieszkaią w bu- - 


dach (#emlianten), których dachy wychodzą 
tylko. nad ziemię; są wilgotne i bardzo nie= 
zdrowe. Na dizewie do budowy zbywa tu zu- 
pełnie, bo Inguszowie przeszkadzaią sprowa- 
dzanii go rzeką Hambaley. 

Już od lat kilku osada Inguszów zwa- 
nych także Szalszami, osiadłszy na równinie 
wielkiego Kabardah, przez swą waleczność i 


męztwo, ciągle odpierała napady Fabardahów 


czyli dawnych mieszkańców. téy równiny. — 
Przed tém jeszcze Ossetowie zostawali w nie- 
porozumieniu z Kabardahami; lecz obawiaiąc 
się ich barbarzyństwa i okrucieństwa nie śmicli 


wyruszyć ze swoich dolin, aby na nich ude- 


rzyć. lnguszowie mieszkają Lu po wielu wsiach , 
i każda prawie familia ma młyn, tak prosto 


urządzony, iż go łatwo z mieysca na mieysce - 


przenieść można. 

Osada ta bogatsza prawie w dobytek i w 
zboże od innych zamieszkałych po górach, 
prowadzi przèciez życie. bardzo skromne. Na 
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wieczerze pieka w popiele male placki ięczmien = 
ne lub pszenne, kładąc ie na kamieniu okrą= 
głym, i placki takowe są ich pokarmem zwy-- 
czaynym. Na swoie święta maią pewien ga- 
tunek bardzo dobrego piwa, podobnego do : 
porteru. Ich ubiór zbliża się prawie do ubio- 
ru innych mieszkańców „Kaukazu, tylko że 
ich suknie i broń sa wykwintnieysze. Oni iedni 
zachowali tarcze w śwóm uzbroieniu, które bę- 
dąc drewniane oprawne są w miedź a pokryte 
blachą żelazną. Inguszowie lepiéy nad iunych 
gorali walczą .ż konia, i tak doskonale umieią 
się tarczą ząstawiać od cięcia palasza, Ze rza= 
dko widziéé ich można ranionych. Bardzo są - 
czuli na honor, słowa nieprzyzwoite i obra- 
Źliwe uważaią ikk wielką zniewaye, która cżę< 
stokroć życiem przyplaca ten, co się ićy dopuści. 
Nosząc zawsze pałasz w ręku, biią się ustaa 
wicżnie choć i o bagatelę; nigdy jednak nie u- 
żywaią broni ognistéy, tylko w czasie woyńy 
z nieprzyjacielem. Rząd cywilny tey osady, 
powierzony iest nayslarszym, naymaiętniey- 
szym i zfamilii znakomitéy.  FVielcy Ingu- 
"szowie których Rossyanie zowią Staremi-Ingu= 
skami, mieszkaia w dolinie bardzo zyznéy nad 
rzeką Kumbaley. W drugiéy_ większćy doli 
nie, miesżkaią Ingusżowie zwani Sżalekamiu. 
Ostatnia ta dolina wystawia widok zachwyca= 
iący, Z wysokości skał ią otaczaiacych, oka- 
; zu 
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guia się dawne zamki, wieże w kształcie 6= 
strokręgowym, spadki wód, spływaiących po 
rolach opasuiących spód góry, zielenieiące się 

dąki poprzecinane tysiącem sirumyków. Przy= 
jemna ta dolina obwiedziona skałami, których 
wzniosłe wierzchołki pokrywa śnieg wieczüy; 
wśród lata wystawia oku cztery poty roku» 

- Ingiuszowie są bardzo pracowici, a ich żony, 
są ieszcze czynnieysze, mai staranie 0 go= 
spodarstwie, o odzieniu mężów, à nawet 6 przy= 
spósobieniu drzewa, które muszą sprowadzać 

Z nayodlegleysżych okolic; ; 

A Mężczyźni, nie mai wielkićy tuszy, lecź 
postawa ich iest foremna i ksztaltna, koństy= 
tucya mocna i łatwo znósząca wsżelkie tru- 
dy: Wzrok dżiki pizebiia się w ich fiżyono- 
mii otwärtéy, ale razem poważnćy. * Mówią 2 
zapałem i łatwo się unoszą, lecz natychmiast 
wolnieià. Wszystkie ich namiętności {atwo 
iest ódkryć, gdyż nie posiadaią téy zgubnéy | 
sztuki pokrywania żądz swoich. Pogarda ży- 
cia iest unich cnotą, i naymniejsza obawa 
śmierci, iest hańbą dla iego który ią okazuie. 
Kobiety również są herojczne iak i mężcży- 
Źni. Polowanie, gonitwy i woyna, są naya 
chlubnieyszém zatrudnieniem młodzieży; 1 
bardziéy zaszczyt powracania z łupami z swych 
wypraw, aniżeli potrzeba pobudza ich do us 
pieztw i grabieży. ` 
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Maia naczelników familii, lecz ci żadnóy 
mad niemi nie maią władzy. Sama. tyl- 
ko namowa i zaufanie mogą ich postepkami 
kierować. Prawo, i podległość nieznane są 
Inguszom ; wszystko idzie u nich podług da- 
(wnego zwyezaiu.  Oyciec opatruie w broń 


swoiego syna; skoro tylko zdolnym iest uży= 


wać iéy na swoię obronę i odląd porucza go 
samemu sobie. lnguszowie nazywaią się imio- 
nami zwierząt. 'Ten.ma nazwisko Ust (wo- 
łu);, ów chara (świni), ów pae (psa) it. p. 
Nazwiska kobiet są leszcze szczególnieysze. 
Gdy który Ingusz zaciągnić dlug u kogo 
z'osady sąsiednićy, wierzyciel udaie się do 
Kunah, loiest do współ stołownika dłużnika., i 
wzywa go o zwrócenie mu należytości, mówiąc 
do niego te słowa: ,, Jeżeli tego nie uczynisz; 
psa którego przyprowadziłem z sobą, zabiię na 
grobie twoiey familii.” Na tak okropne za- 
grożenie każdy Ingusz drżóć powinien. Je- 
Żeli mimo tego dłużnik wypiera się długu, 
powinien wykónać przysięgę, Z którą łączy 
się obrządek szczególny i dziwaczny. Przy- 
noszą psie gnaty, które pomięszawszy z wy- 
rzutem tego zwierzęcia, stawiają ie przed 
skałą świętą (Jerda). W tenczas Ingusz woła 
głosem iak naydobitnieyszym : Jeżeli wypieram 
sie prawdy, niech pomarli z moréy familii no- 
szą na swych barkach zmarłych z Jamilii me- 
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zd „387 
go oskarżyciela w czasie dźdzystym i skwaru 
słońca, 


i 


Ježeli się | zdarzy, Ze oyciec ieden utraci 
syna, a drugi wtym prawie czasie utraci córa 
kę, ostatni idzie do pierwszego i mówi: „Syn 
„ twóy na drugim świecie będzie potrzeho= 
>» wał Zuny» daię mu moią córkę, zapłać mi 
» posag.” Takowego Żądania nigdy odmówić 
nie, można, chociaż niekiedy do trzydziestu 
krów kosztuie. 
Inguszowie maią do pięciu i sześciu Żon; 
po śmierci oyca, syn naystarszy Zaslubia 
wszystkie, wyiąwszy śwą matkę, ta znowu 
może iść za iednego ziego braci. 


Kobiety Inguszów są małego wzrostu; . 

lecz dosyć mocne i piękne. Włosy u głowy 

. maïg z przodu ucięte, tak że tylko do poło- 

wy czoła dostaia, z tyłu zaś posplatane w roz= 

maite warkocze, spadaią na ramiona. Kobie< 
ty zamężne maią tylko po dwa warkocze, 


Reszte ubioru głowy składaią długie za= 
üsznice miedziane lub szklanne, i kapelusz 
Czerkaski, który im bardzo do twarzy. Na 
wierzchu swych koszul których przód iest 
'mazwyczay haftowany, noszą suknię krótką 
przywiązaną do pasa. Używaią także spodni 
„pod koszulę, mężalki czerwonych, wdowy À 

20% 
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kobiety podeszle błękitnych a panny białych: 
W zimie kobiety chodzą w bótach, latem zaś 
boso. A 

ł A = 


Religiia. — Pielgrzymka. ' 

Sztukę pisania uvwazaia Iuguszowie ‘iako, 
cud zrządzony przez Chrześciiaństwo i. religiią 
Mahometa dla dobra swych wiernych, tych 
obydwóch iednak religii nie lubią, mówiąc 
Że maią daleko prostszą. Czczą iednego Boga 
mazywaiąc go Dał, lecz nie uznaią ani świę- 
tych, ani proroków. Niédzieli nie obchodzą 
rnodlitwą , ale zupełnym spoczynkiem , nay- 
mnieyszą wtym dniu nie truduiac się pracą. 
Dwie maią uroczystości do roku, iedną na 
wiosnę, którą nazywaią uroczystością wielką , 
a drugą w. lecie. W czasie urodzin i pogrze- 

"sbów nie zachowuią żadnych pbrzędów. Piel- 
` grzymka, którą corocznie odprawuią na miey- 
sca święte, zdaie się, że ma swóy początek 
od kościoła chrześciiańskiego, to jest od cza- 
sów slawnéy Thamar-krélowéy Georgii (przy, 
końcu dwunastego wieku), która zhołdowa- 
wszy wiele narodów Kaukazkich, nawróciła 
ich do kościoła Greckiego. W pielgrzymce ' 
téy zabiiaią na ofiarę owce; barany, rozlewa- 


ią piwo itep 
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> Starzec, którego życie w niczćm icst nie- 
skażone, nazwany od nich Zaninstag to iest $ 
człowiek Czysty, iest ich iedynym kapłanem,” 
powinien być -bezżennym i z pewnéy tylko fa- 
milii bywa wybierany. On iedynie ma pra= 
wo odprawiania modlitew i czynienia ofiar na 
mieyscach świętych. 


I 


W dolinie Inguszéw, którąśmy: wyżóy 0< 
pisali, daie się widziéé na wzgorzu przy rze- 
ce Assai stara budowla, ji do tegoto mieyscą 
świętego, caly narod Inguszów odprawia 
pielgrzymkę. Obok téy budowy iest tak- > 
Że mieszkanie Zaninstag. , Główną  budo- 


4 


wla iest male -zabudowanie, prawie zupelnie 


zruynowane, wielki wchód do niego iest ze 


strony zachodnićy, > teraz zamknięty, i weyść 
tylko można drzwiami niskiemi ze strony po- 
łudnia. Nad wielkiemi drzwiami widać pewne 
figury, wyrabiane z kamieni i facyatę kościoła 


, greckiego. (Wewnątrz téy budowy iest bardzo 


ciemno, bo ma dwa tylko małe okienka. Nie 
ma w-niéy choru, mury są przyozdobione 
głowami zwierząt, kościami i kilku połama-. 
nemi strzałami. Powiadaia, 2e spodem są pi-" 
wnice i podziemne przechody, „gdzie są żłożo- 
ne rzeczy kościelne, książki święte, lecz ža- 
den cudzoziemiec nie może uzyskać pozwoles 
nia zwiedzenia ich. * 


` 


ma 
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Dawni Inguszowie z większą gościanością 
są dla cudzoziemców, aniżeli mieszkaiący nad 
rzeką ssai, Wczasie uczty dawanóy dla cu- 
dzoziemca, sam gospodarz usługuie do stołu , 
i to tylko pożywa, czego mu on udziela. Da- 
wni takżę lngnszowie maią starożytny kościół 
w górach, w którym czynią ofiary, Wille 
pięknych koni i zwierząt znayduie się u nich, 

Inguszowie daią także sobie nazwisko 
Lamur, to iest mieszkańców gór. Składaią się 
z2 siedmiu pokoleń, z których każde nosi na 
zwisko osobne, to iest: 1wsze Tergimacha. 
29ie Agi. 3cie Chamha—y. 4te Charatai. Ste 
Zimkai-bach. 6te Ge-ula-wy. 7me W api. - 
Wszystkie te'pokolenia uważaią Rossyanie ia= 
ko swych poddanych. l 


Twierdza Władskawskai. — Obraz geogra. 
Jiczny małego Kabardah. 


Nazajutrz przybyliśmy nad rzekę Terek. 
Rzeka ta bardzo bystro płynąca, ma swoie 
Źródło w górach naywyższych Kaukazu, i po 
wielu zboczeniach spływa po równinie Ka- 
bardah. Jechaliémy prawym iéy brzegiem 
aż do twierdzy FV ładskawskai, którą Czerkie< 
sowie nazywają także miastem Terek. Wyią- 
wszy niektórych Osseżów, mieszkających na 
przedmieściu , miasto to zamieszkane iest przez 
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woyskowych i Kozaków. — Domy. są dre- 


"wniane. | 
Twierdzę te uważaią powszechnie za klucz 
do Kaukazu. Tu także kończy sig step: zna- 
ny pod nazwiskiem małego Kabardah. 

Dolina małego Kabardah od północy 
graniczy z Terek, od wschodu z Suadsza, od 
południa z Kumbaley, a od zachodu z rzeką 
Leshen. sięgniącą aż do Terek. Dolina tym. 
sposobem opisana, tworzy nieiako tróykąt pro= 
stokątny. Dwa łańcuchy gór, przerzynaiące 
kray ten od wschodu na zachód, składaią się 
z kamienia ziarnistega i z gliny ciemno-Z6ité y.. 
Mnóstwo rzek i swumyków toczą swe wody 
po téy rowninie, grunt iéy iest bardzo uro- 
dzayny, rośliny do końca Lipca zachownią 
swą zieloność i świeżość, kiedy na równinie 
polożoney od strony północnóy Terek, iuż 
pod tenczas więdną i usychaią. 

W roku 1806 i 1867. morowe powietrze 
zniszczyło wsie inalego Kabardah, i ludność 
w nich zmnieyszyła się prawie do. połowy. 

W stronie zachodniéy Smzdsza, w odle= 
głości wiorszly od-strumienia. Nassiran, znay= 
duie się na wysokości dosyć znącznćy cmehn- 
tarz i przy nim domek, pod którym iest pi- 
wnica, zaymniąca prawie tęż samę co i om 
rozległość. P:Güldenstedt w swóy podróży tak, 
niedostatecznie przekopiiowal „napis położony; 
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nad weyściem ‘do téy budowy, że. ztrudno- 
ścią rozpoznać w nim można iednę iego li- 

| , terę. » i 
O trzy wiorszty na północ od téy budo- 
wy, znaydnie sie inną zapewne dawnieysza, 
pad którćy drzwiami daie się widzićć napis w 
języku Tatarskim z roku 860 (1445 ery Chrzes.) 

i nazwisko Coban-Chan. 

W całym kraiu małego Kabardah, ze- 


| wnątrz obwodów pól i pastwisk znayduią się 


pewnego gatunku wały, porobione z drzewa, 
Które zasłaniaią właścicieli onych od napadu 
łupiezców ' mieszkających po. górach przy- 
ległych. 


Nowe Amazonki w. Mingrelii. 


c ,- Nie zatrzymując się tu nad niezgodnemi 
zsong podaniami dawnych Azieiopisów i geo- 
grafów o.Amazonkach, uważymy tylko z P. 
„ Klaproth „ że PANE zachowała dotąd po- 
"między mieszkańcami Kaukazu sławę tych ko- 
biet woiuiacych, które z taką walecznością 
i męztwem opierały -się orężowi. Greków à 
Scytów. - ; 

'P. Klaproth mieści Amazonki w kraiu 
fiabardah i w stepie: Kuma. Podług niego 
rzeka Mermadalis, maiąca, iak pisze Strabon , 
być granicą między kraiem Amazonek i kras 
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_jem Albanów wypada na Teret; dodaiac, że 
dziele Amazonek zostawione nam przez! Hero- 
dota, nie maią nic w sobie cudownego i nad- 
zwyczaynńego, ponieważ historya tegoczesna 
Ameryki iest tego podobnym przykładem, i. 
Ze teraz ieszcze widziemy wiele kobiet Kau- 
kazkich towarzyszących swym mężom na 
woynę. de: 


"Szósty. wypis z rękopismu X 


Stan. GORSKIEGO. 


F.) Stanisław Górski, Kanonik. Krakow- 
ski i Płocki, Sekretarz ksólowey że 
my: Janickiemu Kiemensowi, ucznio- 
wi w. Padwie, Meet św eli , 


zdrowia dobrego Życzy: 


WW poprzedzaiącym liście opisałem ci co się 
u nas działo, teraz ci donoszę co nastąpiło, z 

tego dowiesz, się wypadku tragiedyi W ołoskićy. 
Skoro woysko nasze pod dowództwem Janą 
Tarnowskiego do Wołoszczyzny wkroczyło, 
pizybiegi w polowie miesiąca Sierpnia posla- 
miec królą Ferdynandą do naszego króla J mcis 


` 
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z nayżałośnieyszóm i naysmutnieyszćm listo- 
wuém doniesiealem , że: Cesarz Turecki ciągnie 
Z ogromném woyskiem do Węgier, aby zagarnąć 
to królestwo i wygnać królów Jana i Ferdynan- 
da (a). Wyraża Ferdynand wielką swą troskli- 
À 4 


wość o zachowanie Węgier, że posłal królowi 


Janowi posiłki, lecz ieżeli innych monarchów 
pomoc nie przybędzie, te potędze Turka o- 
przeć się nie zdołaią; że stara się także u bra- 
ta swego Karola V. Cesarza 0 pemoc dla Wę- 
grów, i oswobodzenie przeto całego Chrześci- 
iańsiwa od jarzma 'Tureckiego, i że oba kró- 


(1) Królestwo PVęgierskie pedzielone było 
. pomiędzy niemi, albowiem na sławnym 
zjeśdzie Vied-ńskim R. 1545 Ludwika sy- 
na IV tadystawowego, króla LV; egiersiiego , 
ożrniono g Marya wnuczką Maxymiliana 
Cesarza, a dia kiórego z wnuków legó, An- 
nę córkę IV ladystiwa przeznaczono (z któ= 
rą się Ferdynand ożenił) i postanowiono 
Ze gdyby Ludwik brzpotomnie z szedł, 
dom Austryacki królestwo JVęgierskie o- 
dziedziczyć miał. _ Po śmierci więc Liu- 
dwika, R. 1526 pod Mohaczem od Tur- 
ków zabitego, lubo Węgrzy natychmiast, 
bo nazaiutrz Janusza królem sobie obrali , 
Ferdynand go wygnał, i królęstwo opa- 
nowal. Janusz wezwał pomocy Turków, 


którzy go w R: 1528 na tron Węgierski 


przywrócili; i odtąd obadwa w zagarnio- 
nych częściach królestwa PP. ggterskiega 
utrzymywali się. 


N 


) 
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lowie, Jan i Ferdynand, wielką nadzieię pokła- 
‘daiąc w pomocy Wołoszyna, którego my wo- 
iuiemy; uprasza zatóćm króla Jmci naszego, 
aby, jeżeli sam nieszczęśliwym Węgrom. 
przyyść na pomoc nie może, zaniechał przy- 
naymnićy woyny Woloskiéy całemu chrze- 
ściiaństwi w tym czasie niedogoduéy, ażeby 
Wolochom przebaczył, do łaski swoiéy przy- 


"wrócił, i nie przeszkadzał im chcącym posit- 


kować Węgrom. 

Niżeli tego posłańca odprawiono, przy- 
iechał inny od króla Jana poseł, Emeryk de 
Pelsewitz Radzca i Proboszcz S$. Mikołaia 
w Wéissemburgu, mąż poważny i uczo- 
ny. Toż samo donosi o zbliżaniu się Tur- 


„ków, prosi także o pomoc naszą dla swego 


króla i o pokóy dla Wołoszyna, ażeby z stro- 
ny Polskiéy. zabezpieczony, mógł się złączyć, 
podług przyrzeczenia swego, z Węgrami. Rg- 
czy za Woiewode, że odtąd pokóy i przymie- 
xze z Polską statecznie trzymać będzie, szko- 
dy królestwu poczynione nadgrodzi, podług 
wyroku króla Jana, którego sobie za sędziego 
obiera. - Le “dat, 

© Odpowiedziano .chiema królom (2), że 
kxól Jmć Polski nie ufa VVołoszynowi, ażeby, 


(2) Odpis Zygmunta I. królowi Ferdynan= 
dowi 19 Sierpnia z Krakowa. w Rpsmie, 
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dlugo . douzymywal pokoin, o klóry prosi: 
Że: on się nie może powściągnąć od zwyczay- 
_nóy sobie chytrości, i że nawet, choć będzie 
mógł, uie zechce pomagać Węgrom.  Wsze- 
lako, ażeby się nie zdawało Ze z przyczyny 
króla Jmei Polskiego Węgrzy od upadku za- 
chowani nie zostali; rozkazał król Jmé He- 
tmanowi, ażeby w Wołoszech z wolna postę- 
powal, pożogów pustoszenia i swawoli nie po- 
zwalał, i uważał, czyli Wołoszyn może i chce 
dotrzymać, co przez królów przyrzeka. W 
reszcie dano Fletmanowi pełnomocnictwo czy 
woynę prowadzić, czy pokey pod pewnem 
waruxkami zawrzéć. 


Po odprawieniu tych posłów, we trzy 
dni, przyiechał z Turcyi Lipski sługa Kretkow=— 
skiego, i doniósł że inż poseł nasz od Tur- 
czyna odprawiony, któremu nie pozwolił przez 
Węgry powracać, ale kazał przez pola i ste- 
py Tatarskie jechać. Opowiada Lipski, że 
Cesarz Turecki zostawiwszy dostateczne siły 
przeciwko Persyi, ciągnie we dwa króć slo ty- 
sięcy woyska i z wielą armatami do Wolo- 
szczyzny, polém udać się ma do Siedmiogro- 
du i Węgier; ażeby wyrzuciwszy zuchwałego 
i nieposłusznego poddanego Woiewodę Wo- 
łoskiego, a innego ze swoich postanowiwszy, 
potóm ukarawszy Siedmiogrodzanów za zabi- 
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cie Ludwika Gryltego (3) z synami, w Wę- 
grzech zimowal. Ze rozkazal Hetmanowi T'a- 
tarskiemu postępować za sobą zwoyskiem swo- 
iém, do czego on dawno przygotowany, roz- 
kazu tylko czekał. Wstepowal także Lipski, 
jadąc przez Grecyą, do króla: Jana; ktory 
obszernie i wiele ż nim mówił, i rozkazał mu 
zaklinać króla Jmci (4), ażeby go w tak złym ra= 
zie nie odstępował, i nie przeszkadzał Wolo- 
szynowi chcącemu pomagać Węgrom. Ze- 
brał król Jan nie malo woyska, w przedsię- 
wzięciu poświęcenia raczóy życia przy obro- 
nie królestwa swego; niżeli przy tylu i tak 
wielkich niebezpieczeństwach w niepewności 
losu swoiego zostawać. 


GAY Heiman ż woyskiem naszém doby- 
waiącém zamku Chocimskiego miny zakładać 
kazał, mnich ieden z woyska naszego; w sziu- 
ce strzelania biegły, wyrzuconą kulą ognistą 
zapalił wieżę zamkową; w tóm żołnierze nie 
czekaiąc rozkazu, beż porządku, podstąpili 
pod mury, gdzie rólmistrż Doliński zabity; - 
piętnastu raniono; a Iskrzycki Starosta Kamie= 


(3) O Gryltym w kronice Bielskiego k. 512 
i 517 Èdycyi W arszawskiéys 

(4) Jak wiadomo byłoon szwagrem Zygmuhn= 

, ta l. przez pierwszą żonę: 
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niecki, gdy ich od szturmu odwodził, kulą 
armatną z obozu w rękę raniony. 

- W czasie kiedy nasi poczynali zakładać 
prochy w nórach na wyrzucenie zamku, pod 
stąpił Woiewoda Wołoski we czterdzieści sześć 
tysięcy ludzi, o milę od naszego obozu swóy 
zatoczywszy, w. mieyscu bagnami opasanym 
położył się; to się działo 28 Sierpnia. Zkad 
kilkokrotnie przez posłów prosił Hetmana o 
pokóy. Mniemal snadź woysko nasze liczniey- 
szóm niż iest w saméy rzeczy? alboli szczęściu 
swoiemu nie dowierzał? albo ulakiszy się Tur- 
ków, przyiazh naszą i pokóy pożytecznieysze 
znaydował? Przychylono się więc do iego 
prozby, pomiędzy wielą przyczynami i dla téy, 
Że się królowie Jan i Ferdynand za nim wsta- 
wiali, i że znośnieyszy iest za sąsiada Wolo- 
szyn iako Chrześciianin, niżeliiaki mahometa- 
nin od Turka postanowionym być mogący; 
* liczni albowiem gońcy z tamtych stron dono- 
sili, że Turczyn umyślił zaiąć tą razą Wolo- 
szczyznę. \ 

Warunki pokoiu następuiące : (5) Poku- 
cie które było przyczyną woyny, iako z da- 
wna i zawsze do króla i królestwa Polskiego 
należące, wiecznie ma należćć, Woiewoda 


(5) FF kodexie Dyplomatycznym Do iela næ 
4. 617 Tom 1. z fac: $ 
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Wołoski nigdy go Żądać nie będzie, i owszem 
na zawsze się téy ziemi swoióm i następców 
swoich. imieniem zrzeka. Wszelkie szkody 
królestwu uczynione nadgrodzi, podług wy- 
roku królow Jana i Ferdynanda, na których 
sąd zupełnie się w tém spuszcza. Jeńcy z o- 
boiéy strony uwolnieni. Zaprzysiężony z On 
boićy strony, mianowicie z strony W oiewody;, 
przez radzców iego do Hetmana przysłanych ; 
z strony królewskićy, przez Tworowskiego ka- 
sztellana Kamiénickiego, kenye z tém do Wo- 
iewody ieżdził. 


Ządał i zapraszał Woiewoda Hetmana 
do swego obozu, lecz przestrzegaijc dostoy- 
ność króla swoiego, nie chciał iechać do Xią- 
Żęcia niższego rzędu; czegoby, był nie odmó- 
wil będąc prywatną osobą.  Woiewoda téz 
nie chciał na Polskićy ziemi ztéy strony Dnie- 
stru, jak mu radzono, zjechać się z Hetma= 
nem, snadź gó własne sumienie nieufuym 
czyniło, za tyle złości krółowi i poddanym 
iego wypłatanych; umawiano się potém, že- 
by na środku rzeki, dla zobopólney powagi, 
zjechać się mogli, lecz i do tego nie przy- 
„szło. To pewna, że Wołoszyn z wielkiém u- 
pragnieniem żądał poznać naszego wodza, któ- 
ry go dawniéy tyle razy zwyciężał i roz- 
proszył. 
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Gdy nasze woysko z Wołoskich granic; 
na swoię stronę przez rzekę przeprawiało się; 
postępował za nim Wołoszyn aż do brzegu 
zswćy strony, „gdzie stanąwszy, wziął wielki 
kielich pełny wina, i na znak przyiaźni z Po- 
lakami, pił wrzekomo do naszego wodza, za 
zdrowie króla naszego i samegoź Hetmana, 
zaprzysięgaiąc na duszę, że przyjaźń, pokóy 
i przymierze dopiero zawarte, statecznie.i wier- 
nie zachowywać pragnie. Upraszał ażeby król 
Jmé E E mu raczył wszelką urazę i 
Dommen, wyznaiąc, iż tego się ważył czę= 
ścią z złóy i nicroztropaćy rady swoich, czę- 
ścią z podmowy niektórych naszych. Domnie- 
mywaią się tego na Xiążęcia Py fodzimirskie- 
go (6), ina niektórych Rusinów z Wołynia; 
a pomiędzy niemi nieiaki Cieszkowÿcz Staro- 
sta Kaniewski i Czérkaski, na co nawet są 
dowody, gdyż posłańca iego, niosącego listy i 
rozkazy na Wołoszczyznę, w drodze uięto; 
do Krakowa przed króla przyprowadzono, i 
w więzieniu osadzono. Upraszal także Woie- 
woda Hetmana, ażeby syna iego u dworu kró- 
lewskiego umieścił ; którego on swoim kosztem < 
wspaniale, podług swoiéy i królewskićy go- 
dności, utrzymywać obiecywał, a który; miał - 
Zo- 


(6) Włodzimierskiego , omyłka być musi_w 
PETER 
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zostawać przy królu, iakoby zakładnikiem 
wierności iego w przymierzu. W reszcie za- 
mówił sobie w królestwie Polskiém schronienie 
z dostatkami, skarbami, Żoną dziećmi i kre- 
wnemi swoiemi, w przypadku, gdyby potędze 
'ureckiéy oprzóć się nie zdołał. 
Lubo utwierdziwszy pokóy z Wołoszy- 
nem, woysko nasze do królestwa odprowadzo= 
no, przedłużono mu jednakże służbę, dla od- 
pierania naiazdów i napaści Tatarów i Wolo- 
chów, których Cesarz Turecki prowadził, 
o czóm nizéy mówić będę. Bo ta sroga czerń, 
. zdobyczy chciwa, szeroko się w zagony Zape- 
dza; sam Cesarz Turecki ostrzegał, żeby 
‘za przybyciem iego do Wołoszczyżny, WOy= 
ska nasze blisko granic znaydowały się, -dla 
zasłaniania ich od takowych zagonów. 
Nakoniec nadeszła wiadomość, że Soli- 
. man z potężńóm i zbroynóm woyskiem, iuż 
się zbliżył; przeź Dunay, na przeciwko Kiliy, 
mostem na statkach zbudowanym, przeprawił 
się, i ze stotysigczném woyskiem Tatarskiéne 
pod Jassami połączył sie. Woiewoda Wolo- 
ski kazał pościnać ogromne drzewa w głuchych 
lasach, którędy miał przechodzić, zawalić go< 
ścińce, i wązką tylko drogę zostawić, przy 
któróy umyślił Turkom zastąpić, Lecz nie 
«mógł tego nskutecznić, dla tchórzostwa i nie- 
wierności narodu swego; którzy widzący 28 
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poprzedzaiący woysko Tureckie "Tatarowie; 


„palą ich wioski, łupieztwa i okrutne mordy 


popełniają ; zaiąwszy bydła, zboża i wszelki 
sprzęt domowy zabrawszy, porzuciwszy domy, 
i pola, w góry i lasy wszyscy z zdrowiem u- 
ciekli. Widząc się Woiewoda odbieżanym od 
swoich, zwolna cofał się przed nieprzyiacie- 
lem ku Rolszcze; a gdy: w żadnym zamku, któ- 
re iuż Turcy pobrali, nie znaydował bezpie- 
czeństwa, przystąpił do Chocima, gdzie mas 
iąc załogę, spodziewał się znależć schronie- 
nie. Lecz gdy. wchodzić chciał, nie w puszczo< 
no go do miasta, anawet w krótce gdy spo=.. 
koynie w polu obozował, właśni poddani na 
niego uderzyli. Woiewoda rożumieiąc że to 
byli Turcy, porzuciwszy wsżystkie „skarby i 
wszystkie sprzęty kosztowne, . co z sobą wo- 
zil zżohą tylko samopiąt ż Państwa swoiego 
uciekł. Jedni mówili że do Moskwy, inni że 
do Tatarskiéy ziemi, Turcy rózumieli że do 
Polski albo do Litwy: nakoniec pokazało się 
że do Węgier, do tych zamków, które oni pos 
przedni Wojewodowie Wołoscy otrzymali byli ` 
darem od królestwa Węgierskiego, dla schro= 
nienia w złym razie, z których byli i są zas 
wsze hołdownikami królow i królestwa We- 
gierskiego. Syn Woiewody, co miał być do 
dworu króla naszego oddany, gdy za uciekas 
iącym oycem biężał à w góragh i lasach od 
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*Wotochów zabity, a głowę iego przyniesione 
nowemu Woiewodzie, o którym niżóy. 

Cesarz Turecki widząc powszechną Wo4 
łochów ucieczkę, wsie wyludnione, zakazał poz 
żogów i niszczenia kraiu, a wysławszy przed 
sobą Woiewodę Multanskiego (któremu ze czte< 
rema tysiącami woyska kazał się z sobą złączyć) 
zalecił , ażeby W ołochów od ucieczki hamo= 
wał, łagodną mową i ludzkością do poddania 
się nawodził, obiecuiąc, że odtąd żadnego 0< 
krucieństwa czynić im nie dozwoli. I owszeniy 
Że Cesarz uznawszy ich za niewinnych, ra 
czy ich zachować przy życiu i zdrowiu z żo= 
nami i z dziećmi; tndzież maiątki ich ocalić y 
i od wszelkićy gwaltowno$ci, niesprawiedliwo+ 
ści i mieprzyiacielstwa bronić, i na zawsze 
Jaskawie ubezpieczyć raczy, i Ze tylko sameż 
go Woiewodę. pana ich, za niewinną śmierć 
Ludwika Gryltego i synów iego chce ukarać 5 
Że im ustanowi WWoiewodę, nie cudzoziemca „ 
nie Turczyna, ani takiego coby byłdla nich 
okrutnym i strasznym, ale człowieka Greckieś 
go obrządku, który im się podobać będzie, à 
któremu się chętnie poddadzą , to iest potom= 
ka krwi dawnych WWoiewodów Wołoskich 
syna Alexandra niegdyś Woiewody, 0 którym 
krótko namienię. f 

Alexander Woiewoda Woloski, poiak 
był za żonę Greczynkę Z Konstantynopolas 

a6* 
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Unikaiąc nienawiści i zamachów Woloszan 
nieprzychylnych i niewiernych sobie, wyniósł 
się do Konstantynopola, gdzie spłodził syna 
po śmierci iego narodzonego, albowiem zosta- 
wiszy żonę wciąży, odumarł. Syn ten imie- 
niem Stefan, (7) na dworze Cesarza Tureckie- 
go wychował sie, którego Soliman sprowa- 
dziwszy;, Woiewodą postanowił. Ile mu bę- 
dą przychylni Wołochowie, przewidziéé nie 
można? wszelako są mu posłuszni. 

5 W pośród tych okoliczności król Jan, 
iako Pan przezorny, i o całości swoiéy i kró- 
lestwa swego baczny, zebrał stotysięcy woy- 
ska (iak powiadaią) samych Węgrzynów, król 
© Ferdynand przysłał mu, iedni mówią sześć 
tysięcy, drudzy dziesięć tysięcy Niemców, pod 
dowództwem Łaskiego Woiewody Sieradzkie- 
go. Z takową siłą trzymał się król Jan w:Sied- 
miogrodzie, -uważał obrony Turczyna, w g0= 
towości do odporu ieżeliby na Państwo iego 
napaść miał. Lecz Turczyn nie zawadził na- 
wet o Węgry, czyli z obawy Węgierskićy si- 
ły? czyli dla tego że iuż nie miał dosyć cza= 
su do prowadzenia woyny w Węgrzech? niewia- 
domo, Posłał iednakże do króla Jana z zapy- 
taniem: Czemu tak wielkie siły zgromadził, 


(7) Stefan Alexandrowicz, októrym w kro= 
nice Bielskiego na karcie 524 i 527. 
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nie maiąc żadney woyny przed sobą? Odpo= 
wiedział król Jan w ubarwionych wyrazach : 
że woyny wzniecone ze wszech stron około 
Węgier, sprawuią mu obawę, i że ma podey= 
rzenie, iakoby się znaydowali niektórzy, na= 
wet u dworu samegoż Solimana, co mu Ce 
sarskiéy przyiażni zazdroszczą (8), i z króle- 
stwa wyzućby go chcieli; przeto widzi: się w 
potrzebie , zabezpieczenia się na wszelki przy” 
padek. ; i i 
Wczasie woyny Wołoskićy powrócił z 
Turezech nasz poseł Erazm Kretkowski, i trzy, 
poselstwa od woiuiących przybyły. Jedno od 
Piotra wygnanego Woiewody, drugie od Ste- 
fana Woiewody nowo-ustanowionego, trzecie 
|od Cesarza Tureckiego; o każdćm Z osobna 
powiem. 

i Piotr zaraz po zawartym: z Tarnowskim 
pokoiu, przed” ucieczką swoią z Wołoszczy= 
zny, przysłał był posłów dla potwierdzenia 
| przysięgą i listami królewskiemi, przymierza 
i pokoiu świeżo zawartego ; którzy przy króa 


(8)  Ktorego Soliman wr 1528 , jako się wy= 
Zéy powiedziało, na tron TY egierski przy 
wrocil. Bielskiego kronika karta 506. 507. 
obszerniey o tém Neugebauer Historia re- 
ram Polonicarum Hanonie 1618 in Atos 


Li: VII. p 543 
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lu dosyć długo bawili, bo oglądano się na 
powodzenie tóy woyny; a nawet za przyby- 
ciem ich do Krakowa, rozeszła się iuż, była, 
wieść, o ucieczce ich Pana. Dla tego. pierwéy 
tamte dwa poselstwa odprawiono, niżeli tym 
odpowiedziano. Ye 

Dnia 21 Pażdziernika Kretkowski zdawał 
sprawę królowi z danćy sobie odpowiedzi od 
Cesarza 'Tureckiego, a potém wprowadzono, 
Kierdeia (9) posła Tureckiego, który powita- 
wszy króla, doniósł, że Cesarz Turecki Pan 
iego, Piotra Woiewode Wołoskiego (iako nie 
dobrego i niepsolusznego poddanego swego, 
a nieprzyiâciela króla naszego, na którego, 
samże król tyle razy przed: Cesarzem skarżył. 
sig), przyszedłszy z woyskiem ukarat, inne- 
. 80 na iego mieysce, to iest Stefana, postano- 
wił, który w pokoiu i w dobróm sąsiedztwie 
z królem i królestwem Polskiém zachowa się, 
Upraszał zatém, ażeby król Imć (tudzież mie 
szkańcy królestwa i poddani iego) pokóy z no~ - 
wym Woiewoda utrzymywać raczył. Ządať 
ażeby mu . Woiewodę wygnanego. (o którym 
Soliman rozumiał Ze do Polski zbiegł) zwią- 


(9) Polak poymany iv młodości na Podolu; 
poturczył się (Bielski na karcie 509); po- 
stował inż datoniey w Polszcze iako ta 


f. 1530 i 1535, 


U 


zanego wydane; dla zaprowadzenia go ‘Cesa= 
rzowi. Mówił także o wzajemną wolność han= 
dlu kupcom Tureckim i W7ołoskim w króle- 
siwie i w państwach JKMci, a naszym kpa 
pcom w Turczech i Woloszezyénie; nakoniec 
żądał ażeby pozostałe towary i maiątki, po 
niektórych. kupeach Tureckich w państwach 
JKMci ztnarłych, krewnym ich wrócono ; przy- 
rzekaiąc wzaiemna sprawiedliwesé w Turczech 
dla naszych. "Ta była treść poselstwa Kierdeia. 

Dnia 28 Października przybył. do Krako- 
wa Woloszyn Abraham, w. poselstwie od no- 
wego Woiewody Stefana, trzeciego dnia przed. 
królem stawiony oświadczył imieniem Woiea, 
wody, że Pan iego, zostawszy przywřóconym: 
do oyczystego dziedzictwa i stolicy, złaski à 
dobrodzieystwa Cesarza Tureckiego, żądał, 
przymierza z królem i królestwem Polski$m, 
oświadczając nawet dotrzymać traktat z Pio=. 
trem poprzednikiem  iogo ‘dopiero umówio- 
ny (10), że dawnemi granicami Państwa swego 
kontentować się i obowiązki dobrego sasiedz- 
twa nayécisléy dopełniać będzie; żądał aby; 


EEE nl 


(10) : Traktat z Piotrem, przez Tarnowskie+ 
go zawarty, potwierdzony został Stefano 
wi wroku następuiącym 1559-20 Lutego, 

'i-znayduie sie in. Codicej Diplomaiice 
Dogieli Tom I. f. 617. 
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mu wydano brata zbiegłego Woiewody, - Teos 
dora, z Zona iz dziećmi swoiemi, i z skarbami 
wygnanego, które w czasie téy woyny na- 
przód do Kamieńca, apotóm na Wołyń do 
Kiążęcia Ostrogskiego Eliasza Konstantynowi- 
cza uwiozi. 


Odpowiedziano posłom stosownie i z go~ 
dnością .na wszystko, ponieważ żądania były 
słuszne, pozwólono. Fo tylko zda mi się 
mnićy słusznie, i cnoty Polskiéy niegodnie , 
że za zezwoleniem królewskićm i senatu, wy- 
dano Teodora; lubo nie Ahrahamowi ale Kier- 
deiowi, nie na śmierć wprawdzie, ale żeby_za 
Piotra w niewoli Tureckiéy w kaydanach zo 
stawał, póki im się będzie podobało. Wyda- 
mai żona iego, młoda niewiasta, przedziwną 
pięknością, urodą, gładkością, przyiemnością 
znakomita, Gdy go Kierdey przez Wołoską 
ziemię prowadził, nasadził oprawców swoich 
Stefan, i kazał mu gwałtem wydrzóć "Teodora , 
który nos mu urznąwszy ściąć go rozkazał; 
gwałtownością tą Kierdey, iak powiadano, mo- 
cno był obrażonym. Lubo ten Teodor zawsze 
był przeciwnikiem i nieprzyiacielem Polaków, 
i z porady iego nie mało szkód krélestwu Pol- 
skiemu wyrządzońo , iednakże wielu z Pola- 
ków, a osobliwićy przy dworze, ubolewali bare. 
dzo nad tém niegodziwém morderstwem. 
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Dopiero ezwartego Listopada odprawiono 
bardzo łaskawie posłów wygnanego Woiewo- 
dy, którzy przy pożegnaniu, bardzo rozsądnie 
króla o wielu rzeczach ostrzegali, a osobliwie; 
żeby Turka przymierza i przyjaźni nie udowie- 
rzał (11), których dluiéy niż iemu potrzeba 
dotrzymywać nie będzie. Niech się Król JMé 
obeyrzy (mówili oni) na wiele Państw ł kró- 
lestw, które on. pod takimże pozorem przymie- 
rza i przyjaźni zagarnął; na Grecyą, Węgry, 
ma ostatek na hołdowniczą sobie Wołoszczy= 
znę, ktéréy niesłychaną od stworzenia świata 
klęskę zadał. Tatarzy posiłkuiący T'urczyno- 
wi niezmierną zdobycz w bydle i dostatkach 
zabrali, wsie popałone, kray zniszczony, star- 
cy pozabiiane, oboićy płci ludzie; wsżyscy, 
których tylko dostać mógł, w niewolą poyma- 
ni! Niech Król IMć zdrowe rady o zachowa- 
nie królestwa i Państw swoich przedsiewezmie À 
i niech pamięta, Że co się dziś z Wołochami 
stało, iego samego i królestwo iego polkać 
może! ile że się Turczyn teraz do nas przy- 


+ 


(11) 1532. Piotr Opaliński Kasztellan Lędzki, 
poseł do Turczech, zawarł przymierze 
dożywotnie między Zygmuntem a Soli= 
manem, i między syny ich Zygmuntem 
wtórym a Mustafg. Wi apowski na karcie 
290 pierwszéy edycyi, Bielski 513 à 520 
edycyt WVarszaw. 
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bliżył! Zatóm smutni z płaczem; narzekaiąc 
na swoie nieszczęście z Krakowa odiechali. 


Podobnież P. Kretkowski, porozumia- 
wszy w czasie poselstwa swoiego zamiary Tu- 
reckie, przestrzega żeby ich przyiazai nie do- 
wierzać. Znaydowalem się na obiedzie u Tar- 
ła Biskupa Przemyskiego, gdzie był pomie- 
dzy innemi P. Kretkowski i P. Tęczyński, 
Marszałek dworu królewskiego, obadwa spraw 
Tureckich dobrze wiadomi, bo obadwa W ró- 
Żnych czasach poselstwo do Turczech spra= 
wowali. Wiele nam o Tureckich zamiarach 
powiadali, a nawet marszałek dodał, że gdy 
w Konstantynopolu Cesarza pożegnał, przy- 
„szedł do niego Ludwik Gryiły syn Xiazecia 
Weneckiego, gdzie o wielu rzeczach rozma- 
wiaiąc, powiedział mu, że lubo się znayduie 
u dworu i w usługach Cesarza Tureckiego, ie- 
dnakże iako chrześciianin sprzyia . chrześciia- 
nom, icokolwiek mówi wszysiko z.przywią 
zania i górliwości o dobro chrześciiaństwa 
mówi, pilnie przestrzegaiąc , ażeby król nasz 
przyiażni Cesarza 'Tureckiego nie zawierzał, 
albowiem iest niewierna i każdemu spuszcza- 
iącemu się na nią niebezpieczna. Znam ia 
(mówił) umysł Cesarza Tureckiego, pałaiący 
żądzą panowania nad całym. światem, i dla 


6:1 


tego życzę; ażeby Król JMć lepszych rad u- 
żywał, dla zabezpieczenia państw swoich (12). 

Zdanie się że ta przyiaźń nasza z Tur- 
kiem, nieco się teraz zachwiała; albowiem po- 
daliśmy się w podeyrzenie, pokoiem zawartém. 
z zbiegłym Woiewoda, który był i Turka i 
naszym nieprzyjacielem, Przestaliśmy z nim. 
woiować, kiedy Turczyn dla nkarania go, 
nadszedł. Zrobiliśmy z nim pokóy, obiecawszy 
Solimanowi przez tegoż samego: Kretkowskie- 
go, trapić go woyną. Ztad wielkie podeyrze- 
nie i niechęć przeciwko nam, nietylko u Ce- 
sarza, ale i u wszystkich prawie Turków, któ- 
re jeszcze Wołochowie, za przybyciem Tur- 
ków, próżnemi i wymyślonemi baśniami po- 
-wigkszyli, tak dalece, że Baszowie i inni Tur- 
cy często. mu niewierność: -króla naszego. wy. 


(12) Mimo tych przestróg Zygmunt I. state 
"cznie utrzymywał przytaźśń à przymierze z: 
. Solimanem, wymawia go ziego, i Iłómaczy 
te politykę Fromer, w mowie na pogrze- 
bie tegoż króla: Sic enim judicabał , ne- 
que suum esse negue unius plane cujus- 
piem Principis, tam solidum hostem, qut 
Asiae, Africae, Europaeque magnam 
artem teneret @florentissimum Graeciae, 
Imperium everiiset.... "conjung'enda esse 
Christianorure Principum arma, st ho- 
stem illum a cervicibus suis vellent des 
pellere. 
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mawiali, surową zemstą grożąc; a Cesarz nie 
. pozwolił posłowi, naszemu, ani przez Węgry, 
ani przez Tartaryą powracać, ale go zawsze 
przy sobie w obozie trzymał, póki do Socza- 
wy nie przyciągnął, zkąd dopiero wypuszczo- 
ny został z Kierdeiem posłem Tureckim, o 
którym wyżćóy pisałem. | 
i Powiadaią, że Cesarz Turecki wychodząc 
2 Wołoszczyzny, nałożył haracz na ten kray, 
iż sześćdziesiąt tysięcy ludzi -oboiéy płci wy- 
brał i do Turecczyzny zagnał; iż pięćdziesiąt 
mil kwadratowych. naylepszego i nayżyzniey- 
szego kraiu od Wołoszczyzny oderwał, i do 
zamków Kiliy, Bialogrodu (13) przyłączył; zkąd 
nayżyznieysze pastwiska, niezliczone roie 
. pszczół, miody naywybornieysze w obfitości , 
mnogie trzody koni, bydła i owiec, nayzna- 
cznieyszą część dochodów W oiewodom czy- 
nily. Tak urządziwszy Woloszczyzne, no- 
wego ustanowiszy Woiewodę, i poselstwo do ` 
nas oktérém się mówiło wyprawiwszy, Wwró- 
cił Soliman do Grecyi. Tatarzy zaś powra- 


EDEN DA | 


(+3) Bialogrod czyli Akkerman lub Mon- 
castrum (inny od Białogroda czyli Alby 
przy wylewach Dęsaiu), miasto bardzo 
obronne 4 mile od myścia Dniestru leżą- 
ce, nie zaś przy Dnieprze, iako chce Pau- 
lus. Jovius, Kronika Kromera księga. 


XXIX, $ 
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eaïac do siebie, dwie wsie na Podolu do Pol- 
ski należące złupili i spalili. | 

Rozgłoszono iakoby król Jan widzący 0- 
boiętność Panów Chrześciiańskich w tém po= 
_wszechnóm niebezpieczeństwie , ‘dla ocalenia 
królestwa swoiego iakowąś przysięgę powraca- 
iącemu Cesarzowi do Grecyi, wykonać miał, i 
trzy kroć stotysięcy czerwonych złotych za- 
płacił; lecz niewiadomo dobrze, co dla ocale- 
nia Węgier ci dway królowie przedsięwziąć 
musieli. Chelpia się w prawdzie Niemcy, że 
na przyszły rok przeciwko Turkowi wystą- 
pią, i bardzo się odgrażaią. Ale ci wietrzni- 
ki i próżni ladzie, gębą tylko i malowane- 
mi Landsknechtami woiuią (pictisque Lands- 
knechtis). i 

Sciana nasza (14) od wschodu, zkad wie- 
czne woyny na nas przychodzą, coraz bar- - 
dzićy się osłabia. Ludzie zdaleka przewiduią- 
cy nie pomalu przeraženi są wiadomością, 2e 
Cesarz Turecki kazał budować cztery zamki 
na granicy Woloskiéy i Polskiéy, które, gdy 
na mieyscach od natury obwarowanych sta= ` 
ną, bardzo będą niebezpieczne Podolowi i Ru- 
si. Han Perekopski, z pomocą Cesarza, Ocza- 


ZA 


(14) Nastepuiqce uwagi zdaią się być pó- 


Zniéy, bo w czasie następuiącego seymu 
w Krakowie dopisane, 


PY: 


pe 
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"ków zamek bardzo obronny, armatami, bros, 


nią i wzzelkim sprzętem woiennym napełnia. 
Han. Tatarski iest młodzieniec, w sztuce wo- 
iennćy biegły, od dzieciństwa w.obozie na 
woynach Tureckich wyćwiczony, woyny i 
sławy chciwy, armat nawet używa. Na roz- 
kazy Turków, iakó ed nich na Hlaństwie u- 
słanowiony, posłuszny, a nam nieprzyjazny, 
Mamy go więc sąsiadem, który nam drzymać 
dlugo nie dozwoli, albo śpiących: przygnębi. 
Trzeb& go mocno obawiać się w terazniey= 
szych rozterkach naszych domowych, nieła- 
dzie i złóm urządzeniu .Rpltey; a osobliwie 
kiedy ieden król zgrzybiały, drugi w dzieciń- 
stwie, i gdy świętokradzkićm przekupstwem 
wszystkie świeckie i duchowne urzędy są na 
zbyciu. Za te grzechy Bóg nas karać będzie! 


Kamieniec nie więcey do nas, iak- do 


Turków należy. Myślą go zdradą ubiezéé, à 


ieżeli się ta nie uda, gwałtu użyią; albowiem 
nie mamy tam Żadnćy załogi, obywatelów i mie- 
szkańców mało i to bezbronni. Ormianów, Zy- 


dów, Turków, wiçcéy niż Chrześciian, którzy: 


podeyrzani w wierności, lubią odmiany, i na- 
szym nie są dosyć przychyłni. Jeżeli nas Bóg 
zdrowszemi radami nie natchnie , wielkiego 
mieszczęścia Jękać się potrzeba! 


A 


415. 


A naydziwnieysza ślepota nasza, Że się 
sąsiedztwa Turków nie trwożemy! Kiedy 
wyspę Rodu opanowali, wszyscy chrześcianie 
przerażeni, zostaliśmy tą klęską Rpltóy Chrze- 
ściiańskićy, i „wszyscy przez listy, gońców, 
posłów, zjazdy znakomitych osób, okazywali 
chęć wspólnego porozumienia sig do odporu 
"Turkom. W préetiagu iednego roku usiłowa- 
nia te, zapał i żałość ostygły; i ta bolesna ra- 
na chrzeéciianstwu zadana, łatwo zapomnianą 
została. Nie zadługo znowu Albę czyli Biało- 
grod Chrześciiaństwu wydazto ; (15) żałowaliśmy 
wprawdzie straty tego drugiego przedmurza, 
chrześciiaństwa, ale w krótce i téy klęski za- 
baczyliśmy. Po zabiciu Eudwika króla Wę- 
gierskiego, i zaięciu polowy większćy tego 
królestwa przez Turka, krótkośmy się smuci- 
li, a Niemcy cieszyli się nawet ztego spo- 
dziewaiąc się przeto pochłonąć Węgry, któ- 
rych żawsze łakną. Kiedy Niemców (16) Tu- 
recka siła gnębiła, sąsiedzkióm nieszczęściem 
wcale nie byliśmy wzruszeni (nas samych nie, 
wyłączaiąc). Zaymuie Turczyn Wołoszczy= 
znę, na nas Sieci zastawia. Los nasz i nies 


(15) , Myli się Górski, albowiem Biatogrod . 
pierwey wzięty to test R. 1521 a Rodus 
dnia 22 Grudnia R. 1522. 

(16) Ferdynanda pod Wiedniem R. 1529. 
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wolą przed sobą widziemy; śpiemy na to beż- 
piecznię, leżemy 4 spokoynie , gdzieindzićy 
zwracamy nasze usiłowania, nie tam gdzie ni- 
nieysze naglą okoliczności, i Zadnéy dobréy 
ani zbawiennóy rady nie przedsiębierzemy. 
Wymarli mądrzy owi Senatorowie! Stér Rpltóy . 
osiągnęli albo głupcy, albo o własny tylko in- 
teres dbaiący, którzy do myśli tylko i woli 
panniącego stosuiąc się, nie dbaią o wieczną 
trwałość Rpltéy. Cóż innego iest ta nasza 
Rplia, ieżeli nie zdrady same, podstępy, nie- 
zbożności, targi niegodziwe, że resztę zamil- 
czę! .To tylko ieszcze powiem, Że ieżeli tak 
rzeczy poydą, nie możemy się utrzymać ,. i 
nagle przepadniemy! Lubo mamy dawne zasta- 
vzałe choroby, co królestwo trapią, lecz szko- 
dliwsze nowo zaszczepione! znaią to wszyscy 
dobrze, widzą coby czynić potrzeba, przecież 
nie chcą się przyłożyć do dobrego! Przezna- 
czenie nasze chyli nas do zguby! na seymie 
 terażnieyszym nic ieszcze nie postanowiono, 
coby nadzieię ocalenia obiecywać mogło ! ale 
© tym seymie potém ci. doniosę. Samiśmy 
temu winni, Że skarżąc się nieroztropnie i u= 
stawicznie o złe sąsiedztwo W ołoszyna, poru- 
szyliśmy Turka, i zbliżyli do granie naszych; 
którego sąsiedztwo zaczyna nam być grożne, 

Masz BARCA co się działo w miesiącu 
Sierpniu, Wrzesniu i Październiku, 1538 roku, 


Żal za Polskim iezykiem, 


Btogie córy pamięci! wy iedne na Świecie, 

IŚć na wytrwaną z czasem łakomym umiecie, 
Wam byto czystą sławę przekazać w pokoiu, 
Którey Laccy oycowie odumarli w boiu; 

1 droga oyców mowa, wśród waszéy opicki 
Dotrwałaby potomkom, iak przetrwała wieki. 

Ale mowo oyczysta! słowami twoiemi, 

Ciężko nucić współziamkom sławę |polskiéy ziemi; 
Płakać prędzćy przystanie rzewnym twoim głosem; 


Nad twą wzgardą, ostatnim na oyczyżnę ciosem. 


Żal się Boże! piszących próżnego zachodu! 
W czemże z rozwalin szczątki uniosą narodu? 
Próźno miłóść oyczyzny, darmo sława iechce; 


Nie mili są swoiemu, obcy ich nie zechce, 


O gałązko Słowiańska, Świetnie chodowana 
W złotych wiekach Zygmuntów złotą oslawiana! 
Przyydzież o zaniedbanie, pomiatamy tobą, 


Jedną chwały rekoymia, i pierwszą ozdobą: 


Potomki! jeśli godnem to pienie być miało, 


By was doszło, Bóg nie day aby was dotrwało ; 


Waszym byłby rumieńcem słuszny wstyd Poety, 


Że musi obżałować, co widzi niestety ! 


Język, którym oycowie na obradach wolni, 
Serce wywnętrzyć, sławę podbić byli zdolni, 
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Świadek przodków swobody, ich przekaż wieczysty, . 
Niezmienny iak duch Lechów, iak ich serce Czysty, 
Zioty skarbiec kryiący złoty pomnik Lecha, 
Braterstwa ziem i wieków nieprzetarta cecha, 
Język, w którym królowie bóstwo Laekie czcili, 
Potómki prawie teraz do sług obrócili! 

Nie po Polsku do swoich oyców mówią dziatki ; 
Już Polki nie rozrzewnia Święte słowo matki; 
Przestała luba dziatwa pieścić mowę. dziadów, 
Przy ucztach, wzamkü oycow nie ma Polski śladów; 
W obcym ięzyku córka uczucia roziawia, z 
W obcym dowcip rozwiia, i do cnót się wprawia; 
Niańkom tylko oyczysty ięzyk zostawiony; 

Sobie matka nieufna, Śle w dalekie strony; 

By cudzoziemka obca w cnotsch i zwyczaiu ; 
Prawe obywatelki tworzyła dla krain. s 

Bo znać, iak mało Polską tchniemy ieszcze duszą, 
Ze nas i cnót domowych obcy uczyć muszą! 

Za Polskę znosi rycerz z ziem odległych rany, 

Nie po Polsku od Polek bronionych witany. 
Serdeczny ięzyk oyców, wierzaycie zdumieni! 

Nie umie iuż wyrazić serdecznych płomieni. 


Oto syn Świetnych przodków ! szlachetność na twarzy, 
Dowcip w rysach, odwaga w poyrzeniu .się zarzy ; 
Zwiedzie serce braterskie pozorna oznaka! 5 
Polskie wszystko w nim widzisz , nie słyszysz Polaka. 
Jeszcze-on w murach oyców, ieszcze w wieku wiośnie, 
Polak ną ziemi oyców, cudzoziemcem wzrośnie ; 
„Prowadzą mu rodzice zbiega z obcych kraiów, 

By wnim ięzyk., ostatek tępił obyczaiówy. 
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Dumny przybysz pół wieku w oszustwie i dumie; 
Uczy swege ięzyka, naszego nie umie, 

Ufny oycom wierzącym, próżen iest mozofu, 

I Polskiego nic nie zna prócz Polskiego stołu. 

Na tém co się z chwalonćy oyczyzny oddalił 
Chcemy wymódz, by Polski miłość w nas zapalił? 
Obce synowi przodki, co dla iego chwały, 
Marsowi i Minerwie laury wywalczały, 

"Nałożnic królów obcych pierwéy pozna zwady, 
Niż sławnych oyców własnych i z męztwa i z rady. 
Obcemi wspomnieniami mlodzian upoiony, 

Jak syn obcych z tęschnotą ciągnie w obce strony. 
Tém chce żyć miękkie serce, czem poione z młodu; 
Spieszy rozwietrzyć szczątki cechy swego rodu. 
Drogą, którą w kray niegdyś powracały wnuki s 
Siłę zdobna w rycerskość a rozum w nauki, 

On niesie źniwem oyców kupione pożytki 


W zniszczoną strzechę, obce zepsucie i zbytki. 


Ty dawna domów Polskich gościno i chwało! 
W coś poszła, iakie ciebie igrzysko rozwiało ? 
W rychle domów dostępnych, zardzewieią wrota ; 
Gdzie się wzorem opieką, odradzała cnota; 
Nie tam się przyydzie garnąć młodzi narodowa! 
Ztarte tam dzieie przodków, przebrzmiała ich mowa. 
Ucz się wprzód obcéy mowy, obcych obyczaiów, 
Chcąc stanąć za przybyszem zbiegłym z obcych kraiów $ 
Rozbratay usta z sercem, zrzuê oyców prostotę ; ; 
Weź szyderstwo za dowcip, a pozór za enotę; 
"Talent, serca sziachetność wagi ci nie nada, 
Wyższy obcy, gdy ięzyk swćy niańki posiada, 
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Co obce w cenę poszło, wstydź się twey puścizny, 
Wstydź się twych obyczajów wśród Wiasnéy oyczyzny! 


Uczeni (tak ich nazwę, boć do tego blisko, 
Że trefniś w obcóy mowie weźmie to nazwisko) 
Gardzą tém, co W Oyczyźnie uczeni męzowie, 
Dla przechowku w oyczystćy unieść mogli mowie, 


~ 


 Chydna modą piiani, stróy mowy bogaty, 


Na pstre obcego kroiu zamieniają szaty, 


Czego w sercu i w mowie nie doznały Lechy, 
Dziś płaci doszczypliwośc i szydne pośmiechy! | 
Myśl w Sekwańskim ubiorze, pióro w Polskim chodzi, 
Mało co w plenney Polszcze polskiego się radzi, 

W rozmowach dziwnie ięzyk z obcym się koiarzy, 


Po francuzku spór wiedziem o Pulskich pisarzy. 


Chlubny urzędnik , Że wśród dawnych seymów grodu, 
Po Polsku uczcił króla, wzbudził głos narodu 3 ee 
Gdy wróci do rodziny, do przyiącjół koła > e 
Już się mową ojczystą wywnętrzać nie zdoła, — 

Tak więc Polak miłością oyczyzny wsławiony, 
Za którą z bronią obieg? wszystkie świata strony, 
Czczoną od królów, krwawo kupioną od świata, 


_ Ostatnią swą puściźną sam w domu pomiata! 


Jużto złe ż dawnych wieków w sercach naszych gości, 
Czy z naszych cnót, czy z naszych wylegle słabości, 
Członki zostawiem , byśmy z iarzmał sie wyrwali, 
Lecz z inąd samibyśmy chętnie kark podali. 
Tysiąc razy przed obcym krwią obroniem granic, 
Serce, ięzyk, obyczay, Przedamy mu za nic, 


ý . FA kor 
"Tak my pierwsi od wieków wytykamy ślady + 
Nigdzie nieznanéy cnoty, i nie znanóy wady, 
Byliśmy walk za wolność i oyczyznę 'wzorem, 
My wad wszystkich, lecz naszych nikt niepóydzie torem; 

Zaśniemy pod oliwą, pamiętni laurami, 


Czego obcy nie ntogli, zatraciemy sami. 


Elegia Tybulla do Pokoiu. 


Quis fuit, horrendos primuś gui protulit enses À 
K&s był ten, co zabóyczey pierwszy dobył stąli? z 
Dzikie, Żelazne serce bogowie mu dali! 

Ztądto klęski śmiertelnych, ztąd woien pożoga, 
Ztąd chciwey śmierci , krótsza otwarła się droga. 
Lecz on nędzny nie winien; człowiek sam wymierzą 
Przeciw bliźniemu ostrze, wykute na zwierza. 

Złoto bogate winno: ani wcien znano, 

Kiedy bukową cząrę do uczty stawiano; 

Nie było wież i murów, a pasterz w swobodzie 

K Spokoyny sen wysypie al przy pasionéy trzodzie. 
Wtenczas mi żyć przystało! Próżen zhóyczey sla Wys, 
Ani z biiącóm sercem słuchałbym trąb wrzawy. 

Dziś do boiu mię wiodą; może wróg morderca, 


Już trząsa dzida, co krew wytoczy mi zserca. - 


Brońcie Lary oyczyste! wyście pomoc daty, 
Kiedym przy stopach waszych igral ieszcze matya 
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Nie wstydźcie się, wy z prostych pni ciosane. Bogi! 
Takeście niegdyś oyców zamieszkały progi, 

Lepiéy trzymano wiarę, kiedy Bóg drewniany 
Skromną cześć miewał między ubogiemi Ściany. 

Tu się dawał ubłagać, czy kto rozlał wonie, 

Czyli klosisty wieniec kładt na Święte skronie, 

Czy. po spełnionym Ślubie, sam wino lał z czary, 

I drobna córką miodu złożyłą ofiary. 


Wy bagi! wy żelazne odpieraycie ciosy; ; 
Doczeka z pełnych obszar ofiara na, stosy, 
Za nią ia póydę, W czystą szatę się ustroię, 
- Mirtem koszyk uwieñcze, mirtem czoło moie; 
Tak się wam upodabam, Inny w boiu srogi ; 
Inny z Marsem przychylnym niech rozgramia wrogi; 
A mnie, Przy dzbanie Żołnierz niech zadziwi boiem , 
Na stale kreśli abóz rozlanym napoiem. 


Szaleństwo! śmierć Przyżywać w bojach krwi rozto- 
Godzi ona, taiemnie , cichym dąży krokiem. (kiem, 
Nie kłosy są pod ziemią, nie winne iagody, 

Cerber tam iest, z woźnicą mętnćy Styxu wody; 
Zapalonym tam włosem, z zaklesta pówieką 
Tiumami biądzą cienie nad obrzydłą rzeką, 

Jak raczéy tego_sławić! kto wśród skromney chatki, . 

Spokoyną starość Kończy troskami o dziatki. 

Jemu straż trzody, synom iegniat Powierzona, 

Letnia utrudzonemu stawia kąpiel Zona. ; 
Tak żyć Pragne, tak daycie! niech włos móy siwieie, 


Niech dzięciom starych czasów opowiadam dzieia. 
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A teraz; niéchay pokóy pola nam umala, 
Pokóy sam w krzywe iarzmo nagiąt kark buhaia. 
Pokóy przepelnił grona, i wytłaczał wina 
Aby pubar po oycach, pienił się dla syna. 
Pokóy dzierży plug zrädtem, a broń bohatéras ` 
W ciemny, kąt zarzuconą, taynie rdza poźćra. 
Kmiotek krzepiąc do chaty siły wycieñczone 
Toczy wóz, wiedzie z lasu i dzieci i Zone. 


Lecz wtenczas Wenns walczy; sama iuż dziewica ; 
Placze na drzwi wyparte, na zranione lica. 
Piękne włosy ucięte , w łzach stroskana tonie 
Lecz i zwycięzca płacze na porywcze dłonie. 
A chytry Amor, który sam poswary rodzięc! 
Zmiękczony, siada w środku i zwaśnionych godzi. | 


Kamieniem iest, żelazem, kto biie swą lube', 
Sam on bogom wyrywa grom na własną zgubę, 
Dosyćby, rozciąć letką na członkach zasłonę ; 
Dośćby przywieść o nieład włosy utrefnione, 
Dość iuż do łez pobudzić; o stokroć szczęśliwy! 
Kto pogniewany widzi płacz kochanki tkliwy. 
Kto dziki rąk używa, niech tarczę, broń bierze, 
Daleko niech łagodney uchodzi Wenerze. 


A ty! przybądź pokoiu, kłos potrząsay z dłoni, 
I czyste pole owoc niech przed ciebie roni. 


K. Brodziiiski. 
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Wyjątek z Aktu TIL Sceny IL 
| | Komedyi Moliera 


SZKOŁA KOBIET 


tłómaczenia 
PUSTELNIKA - Z KRAKOWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA. 


NN 


LAURENTY (siedząc) 
Baia! połóż robotę, mam do ciebie mowę, 
Obróć się twarzą ku mnie, wznieś do góry głowę! 
(kładąc palec na czole swożem) 


Tu mi spoyrzyy maleńka, tak patrz oko w oko - 
poyrzyy i p A 


I wszystko, co ci Powiem, wbiy w pamięć głęboko. 

Zenię się ztobą Basiu! Stokroé dziécie moie, 

Powinnaś błogosławić przeznaczenie iwoie ; 

Rozważać, w iak ubogim byłaś dotąd stanie, 

Île cię uszczęśliwia moje przywiązanie, 

Które z lichóy sieroty i biednóy dziewczyny . 

Wynosi cię od -razu na stopień Hrabiny. 

Daię ci przyiaźń, rękę, i łoże człowieka , 

Który się Wszystkich kobiet dla ciebie wyrzeka, 

Od którego się serce nie sto dekiiało! 

Który ci zatém czyni honoru nie mało, 

Masz mówię przeto codzień wystawiać to sobie, 
dle dziewczyno winna iesteś méy osobie; 
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Ile potrzeba zmysły miéé na to zwrócone, 


Jak mi wdzięczność okazać żem cię wziąl za Zone; 


Jak się masz zuać na sobie, i starać iedynie, 
Abym był kontent ztego co dla ciebie czynię. 
Małżeństwo, nie są żarty! Wiedz Basiu, te związki 
Wkładaią ha kobietę ważne obowi azki: 

Choć będziesz moią Zona, mie idzie iuż za tém 
Że się masz rozkoszować, bawić z całym światem. 
Wasza władza kobiety nie daleko sięga, 

Przy mężczyłknie zazwyczay cała iest potęga; 
I chociaż dwie polowy składamy na świecie, 
Te iednak dwie połowy nie są równe przecie. 
' Wasza nisko się mieści, a nasza wysoko, - 
My nad wami zwierzchnicze musiemy mieć oko; 
I nie tyle żołnierze ludzie abozowi 

Winni są posłuszeństwa swoiemu wodzowi, 
Nie tyle syn dla oyca, służący dla Pana, 

T w klasztorze naymnieyszy xiądz dla gwardyana; 
Ile każda powinna w szczególności żona 
Być pokorna i cicha, skromna, uniżona. 
Dia tego, który wyższy będąc nad nią stanem, 
Jest razem samowlad nym ićy mężem i Panem. 
Kiedy on tylko czoło pokaże surowe, 

Tamta musi natychmiast spuścić na dół głowę; 
Nie powinna mu nigdy patrzéé w oczy śmiało , 
Chyba się tak mężowi będzie podobało. 

To iest, czego dziś nasze nie znaią kobiety ; 
Lecz nie ucz się z przykładu tak złego, niestety! 
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Bóy się, abyś: nie poszła do liczby mezatek ; 
Których wszędzie po mieście wsławiaią niestatek; 
Lękay się nadewszystko pokus złego ducha: 
To iest, niech Basia nigdy młodzików nie słuch a. 
Pamiętay, że gdy moią połową cię robię, 
Tém samém iuż móy honor pod straż daię tobie; 
Że ten honor iest słaby, byle czóm się rani, 
Że w tem Żarty naymnieysze nie wolne są pani; 
I že w piekle gotuią mak ciężkich tysiące, 

Na wszystkie z mężczyznami żony źle żyiące. 
To, co ci teraz mówię, nie są żadne baśnie. 
Niechay ta prawda z serca twego nie wygaśnie! 
Jeśli dusza płochością nie skazi się żadną, 
Będzie zawsze iąk róża i świeżą i ładną, 
Jeżeli zaś przeciwnie z honorem: się minie, 
Będzie brzydka i czarna iak. sadze w kominie: 
Stanie się nienawistnym i strasznym potworem 
Będzie obrzydliwości i ohydy wzorem, 
Potępioną zostanie na wieczne katusze! 

Od czego niechay twoię Bóg zachowa duszę. 
Ukłoń się! Jak w klasztorze zakonnica młoda, 
Musi umieć na pamięć, to co zakon poda, 
Tak powinna i panna gdy się kto znią żeni. 
Właśnie tu iedno ważne pismo mam w kieszeni; 
Które ci wskaże Basiu powinność mężatki. 
Nie znam wprawdzie autora, lecz ma talent rzadki 
Chcę, ażebyś tóm dziełem przeięła się cała, 
(Wez. (wstaie z krzeszła ) 

Qbaczmy, czy będziesz czytać ie umiała. 
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F BaAsIA (czyta) 
Maxymy Małżeństwa 
czyli 
Powinności żony 
z 
- codzienném ićy nabożeństwem. 


MAXYMA I. 
Kobieta, którą mężczyzna. 
Za małżonkę swoię przyzna, 
Winna zawsze w każdym czynie 
Pamiętać na to przymierze: 
IŻ ieżeli ią mąż bierze, 
Bierze dla siebie iedynie. 


LAURENTY. 


Toci w krótce dziewczyno iaśnieyszćm się stanie, 
Teraz zaś tylko, serce! idzie a czytanie. 


BASIA (czyta daléy) 

MAXYMA II. 
Nie powinna mieć ubioru, 
Tylko do męża humoru, 
Którego ta rzecz obchodzi. 
A ieśli się czasem, zdarzy, 
Że co będzie nie do twarzy, 
Mnieysza, choć ią zganią młodzi, 


MAXYMA Im. 


Nie ma na bok strzelać wzrokiem, 
Kiedy iest pod męża okiem; 

Nie ma drogich brać kąpieli: 

Nie znać rużu, ni pomady, 

Bo Żona, iak są przykłady, 
Rzadko się dla męża bieli, 


MAXYMA IV. 


Ażeby zlego płomienia 


Nie wzuieciły iéy spoyrzenia , 
W kwefie ma wychodzić z domu. 
Bo na tém naywieksza chwała, 
Aby męża zachwycała 

A nie wpadła w gust nikomu. 


MĄXYMA V. 
Powinna każdego z gości 
Posłać w przód do Jegomości ; 
Ten się porządek stanowi. 

Bo są tacy goście znani, 
Co choć dobrze służą pani, 
Mogą żle służyć mężowi. 


MAXYMA VL 


_ Od mężczyzn przyymować dary 


Niech sie strzeże ; bo ofiary 


l 
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Fsuia tylko obyczaie. 
Wiadomo iest na tym świecie; 
Zwłaszcza té, mówmy kobiecie, 
Nikt dziś darmo nic nie daie. 
MAXYMA vil 
Nie ma u siebie mieć bióra 
To iest papieru, ni pióra: 
Mąż niech pisze, moia rada, 
Bo się czasem Zonie zdarza, 
TŻ użyie kałamarza 
Gdzie iéy wcale nie wypada. 


MAXYMA VII 


„Częste wieczory i bale 

Nie przystoią żonie wcale, 

Bo ztąd plotki i obmowy. 

Te na pozor piękne schadzki, 
Są to na mężów zasadzki; 
Trzeba więc ie wybić z głowy. 


M A XZY:M A IX. 


Maiąc honor swóy na względzie, 
Od kart wymawiać się będzie 
Zona, któróy sława miła; 

Bo to wiemy doskonale, | 

Nie ma czegoby w zapale 

Na kartę nie postawiła. 


MAXXIMA. 


Spacerów, które są w modzie 5 
Po za miastem, lub w ogrodzie, 
Nie ma przyiaé, choć proszona; 
‘Bo podług moiego zdania, 

Te wieczerze, te śniadania 
Kosztem męża miewa Żona. 


MAXYMA XL 


LAURENT y. 


Schoway reszte na potém, ia zaś w swoim czasie; 

Co ma ztych maxym wnosić, uwiadomię Basię, 

Lecz przypomniałem sobie, że ktos na mnie 
czeka; „© : ve 

„Powiem tylko dwa słowa, droga nie daleka. 

ldź; a książkę iak kleynot noś przy sobie 
wszędzie, ię 

Notaryusza zabaw, ieśli tu przybędzie. 


3 $ ; — i 
BOJE © i Nudy. 


Bayka przełożona z Jrancuzkiego przez 


Felixa Gawdzickiego, 


Ni glodny nedzarz-na los nieużty, 
Zlorzeczyl nudom bogacz we wszystko obfityj 
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Kto z tych dwóch wart większego był politowa- 
Posłuchaycie mędrca zdania, (nia? 
W tém ie rozróżnia sposobie, 
I dowodzi iak się dzieie: 

Nudy nie zostawuią żadnych Zadz po sobie, 
Boleść ma zawsze nadzieję. 


As A JED Ro AA 


. 


O ustanowieniach Dobroczynnych 
Paryża, z listu do Wgo Bergon- 
zoniego M. D. Prezesa Działu 
umieiętności Tow: Król: War: 
Przyiaciół Nauk, przez Dra So- 
czyńskiegó , pisanego. | 


Czyli chęć oświecenia się, czyli sama cieka= 
wość, oprowadza nas po stolicy państwa Fran- 
cuzkiego, wszędzie spostrzedz można schro= 
nienia dla ulgi ludzkości poświęcone. 

Cóż tó za ogrom? co za wspaniała bu- 
dowla; pałac zapewne iaki?.. nic inaczéy, bo- 
leści atoli, szpital. — Takato iest gmachów 
tych powierzchowność z wewnętrzną wartością 
o pierwszą często walcząca. Czystość, porzą- 
dek, staranie, i wszelka wygoda, panuią tam; 
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chorzy leczą się i wyzdrawiaią, Liczba „pó | 
trzebie pół miliona ludu odpowiada, ile że 
piętnaście tysięcy okładem łóżek, sześciu mili- 
*onów dochodami ulrzymywanych, na każde 
zavolanie poslusznych. Podzielone` dziś na 
szpitale (Lopital) właściwie leczeniem chorych 
zaięle, i lazarety (l Hospice J; schorzałych lub 
niedołężną sędziwość na pieczy maiące. Po- 
moc domowa {secours à dornictlé ) oboygu w 
posiłek nadbiega, zawsze ubóstwo maiąc na 
celu. — Zwierzchność służby do Rady główney 
należy, złożonćy z iedenastu członków, pier- 
wszych osób. państwa, : Bomissya podwlädna 
Radzie, całą szpitalów administarcyą trudni Się; > 
do niéy należy budowniczy, adwokat, i agen- 
ci szpitalni, — Wszystkie otwarte iedynie dla 
chorych, pomocy dobroczynnéy wygladaé 
zniewolonych; . gShusność, próźniactwo,- nie 
zabiera tam próżno. łożek, - potrzebie cier= 
Piącey ludzkości - przeznaczonych, zapobie- 
ga albowiem temu bióro przypuszczeń (d'admis= 
szor), w ktoróm każdy chory od godziny g do 
4 codziennie, (wyiąwszy gwałtowne wypadki, 
w których w każdym szpitalu przyięty . być 
może) przedstawiony, za takiego uznany, za ` 
biletem wniścia do szpitalu, chorobie stosowne- 
80, odsyłany bywa. — Członki szpitalu szczea 
_gólne, są lekarze, urzędnicy zdrowia naczel- 
ni, zwyczayni lub honorowi, aptekarze, gospo= 
das 
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darze it. p. Szanowne i świątobliwe zgroma= 
dzenia siostr i panien miłosierdzia bliższą wy- 
łącznie tylko usługą chorych z pomocą posłu- 
gaczek zaymuią się. — Odwiedzanie chorych w - 
godzinach rannych od 6 do 9 odbywa się; po 

` nkończonych wizytach w każdym niemal przez 
lekarzy mieyscowych daią się porady, i lekar- 
stwa potrzebne bezpłatnie; zgłaszalącym się u- 
boższym, dobroć, ludzkość i słodycz łącznie 
z nauką spotykaią w szpitalach chorobą zło- 
żonych. 
1. Hôtel Dieu, Dom Boży, szpital ieden 
z naysławnieyszychi większych Paryża, w po- 
śród miasta, na placu Parois Notre - Dame. : 
Saint-Landry około środka VIL. wieku, wspie- 
rany darami Hrabiego Erchinvald założył go. 
Sąsiedztwo kościoła katedralnego i zachęty 
świątobliwego założyciela , nie mało posłużyły 
do wyposażenia go z ofiar od monarchów i 
ludu Paryzkiego niesionych. Pod Ludwikiem 
pobożnym wprawdzie powiększóny, za roz- 
szerzeniem stolicy, wyglądał nowéy dla siebie 
ręki dobroczynnéy.  Oyciec ludu francuzkie- 
go „ Henryk IV, żywy obraz z wielu względów 
Kazimierza naszego, nie tylko podał mu ią, 
rozszerzył, ale i w dochody opatrzył. Lata 
1714 i 1782 przez wsparcie dobremi, a 1737 i 
1772 dla pogorzel, nieszczęśliwemi dlań, pa= 
mięć zapisała. Za panowania Ludwika XVI. 
Grudzień, T, XII. 28 
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zatarassowany choremi, był klęską ludzkości 
cierpiącćy ; 5000 albowiem chorych bez wzgle= 
du na stan i różność chorób, w 1400 pospołu 
łożkach mieszczeni, nie schronieniem dobro- 
czynném, ale raczćy otchłanią go śmierci czy» 
niły. — Rok 1793 pełen smutnych wypadków 
dla ludu Paryzkiego, pocieszył stroskaną ludz- 
kość poprawą administracyi iego, oddalił na 
der zbytnią ilość chorych w odlegleysze kla- 
sztorów zniesionych ustronia, odłączył poło- 
guiące, dzieci, obłąkanych it. p. samych ran< 
nych i gorączkowych zostawiwszy; przezna- 


czenie, które pe dziś dzień zachował, Ma te= 


raz sal 25, łóżek do 1500 pojedynczo zaymo- 
wanych; powietrza na każdego chorego od 
3 do 6 sążni sześciennych. Początkowe iego 
w mieyscu otwartóm, nad brzegiem Sekwany, 
czyste toczacéy wody założenie, usprawiedliwić 


. można było; dzisiay atoli gmach ten, po obu 


brzegach i po nad nią wznoszący się, fundamen- 
ta w nurtach metu iéy grążący, zimą niestałego 


„klimatu i mgłami ciągłemi pokryty, od prze- 
"wiewu powietrza zabudowanemi w okół doma- 
„mi zasłoniony, dłużćy cierpianymby być nie 
- powinien. Prawda ta trafiaiąca w przekonanie 
rządu, przemianą iego w Park iuż zapowiada- 


da; zmienione atoli okoliczności zbawienne dla 


* Audzko$ci tamuiąc proiekta, założenie” innego 


przyszłości odkazały, = Do zarzutu także nią 
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_maléy wagi, od którego i inne szpitale nie za+ 
wsze są tu wolne, należą kamienne po salach 
posadzki. Wpływ ich na stan drżących porą 
zimy wilgotnéy chorych, ileż razy szkodli- 
wym nie okazał się? — Służba zdrowia i klini- 
ka zewnętrzna ma lekarzy następuiących: 
Montaigu dziekan szpitala, Apelni, Petit, 
Bourdier, Bossier, Recamier, Husson i Geof- 
froy. Urzędnicy zdrowia: Dupuytren, pier- 
wszy z operatorów w stolicy, iako naczelny 5 
Marjolin urzęd: a klassy; kawaler Pelletan ia- 
ko honorowy do rady wzywany. — Posługa 
iest przy siostrach Augustyankach. 

2. De ła Pitié, litości szpital, w ulicy, 
Copeau na przeciw ogrodu Zielniczego. Zas 
łożony 1620; do powyższego należąc, podo= 
bnych przyymuie chorych, tychże ma urze-< 
dników zdrowia i posługę, liczba łóżek 600. 

3. De la Charité, miłosierdzia, w ulicy, 
des SS. Pères, wr. 1602. od Maryi de Mes 
dicis założony, niegdyś przez braci milosier- 
dzia obsługiwany. W témto Bonifrater Cosme 
naszego Perzyne przypominaiący, wydobywa= 
niem kamienia, leczeniem raka it. p. wsławił 
się. — Dzisiay usługa chorych ‘siostrom S» 
Wincentego powierzona, sześć ma wielkich 
sal 300 łóżkami zaiętych. — Z tem połączona 
iest klinika chorób wewnętrznych, lekarze 
iego są: PP. Dumangin, Fouquier, Leminiers 

'28% g 
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Baron Corvisart; urzęd: zdrowia: Deschamp 
iako naczelny, Baron Boyer Adjunkt, Roux 
2 klassy. W klinice: Kawaler le Roux, Dzie- 
kan wydziału lekarskiego. Chorzy iak wyżćy, 
czystość szczególnićy tu zaleca siostr miło- 
sięrdzja posługę. 
4. Du faubourg St. Antoine, szpital S 
Antoniego wulicy tegoż przedmieścia w da- 
* wnóm vpactwie założony. Chorzy iak wyżćy. à 
Łóżek 250. Lekarze PP. Prat, Kapler Adjunkt, 
 Beauchene iako urzęd: zdrowia zwyczayny, 
a Shilleuse. honorowy. — Posługa panien PY, 
Marty. 

„ 5. Cochin wulicy przedmieścia St. Jako- 
ba. Opłakany stan szpitala głównego Hôtel-Dieu 
w 1782 r. był powodem bogoboynemu kapłanowi 

Cochin do założenia parafianom swoim szpitala 
tego, łóżek ma 100. chorych iak powyższe, 
rannych i gorączkowych. Lekarzy PP. Ber- 
lin, Guerbois, i Carron W W EU 
ga iak w poprzedzaiącym. 

6. De Madame Necker, po za bulewa- 
rami w ulicy de Sevres. Pani Necker w 1778 
r. była założycielką. Łóżek ma 136. Lekarzy 
PP. Laennec i Baffos, iako urzęd: zdrowia, 
siostra Chavelot dozorczynią KARTCE chorzy, 
'iak wyżćy. 

7. Baujon, w ulicy; przedmieścia du 
Roule. Dobroczynnofcig P. Baujon w 1784 r, 
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' założony, i 20000 tysiącami liwrów uposaza- 
ny. Budowa trwała, rozporządzenie dobre i 
ozdobne, pod budowniczym Gérardin stanęły. 
Łóżek 110. Chorych powyższych. Lekarz 
zwyczayny P. Rinauldin, honorowy Dupont. 
Nicod urz: zdrowia zwyczayny a Lucaz ho- 
norowy. — Panny reguły Stéy Marty posłu- 


_guią. 


8. Des Enfans, w ulicy de Sevres, w 1735 


„od proboszcza Languet dla kobiet parafii Sgo. 
Sulpicyusza założony, dziś na szpital dzieci za- 
mieniony. łóżek ma 500. Chorych gorączko- 


wych aż do 15 lat liczących. Lekarze PR 
Jadelot, Nystel. Urz: zdr: Baffo iako: naczel-. 


ny. Posługa siostr $go Tomasza de Ville- 


neuve. 


| o Saint Louis wuliey teyże, przedmie- 


ściu du Temple, podczas zarazy morowéy 
1606 r. Paryż niszczącóy, Henryk IV. za- 
wsze dobroczynny ratuiąc miasto i szpital 


Hôtel Dieu od szerzących się chorób, zalecił 


w roku następnym budowę szpitala Sgo Lu- 
dwika. Rozkład przyzwoity, w usłudze dogo- 
dność, na zewnątrz od rozpostarcia się zara- 
zy zabezpieczenie, ówczesnemu budownicze-= 
mu Claude winien. Łóżek ma 1100. Po- 
wietrza na każde do 4 i 3 sążni sześciennych. 
Wyrzuty wszelkie i choroby długo ciągłe tu 


należą. Lekarz naczelny P. Delaporte., iako - 
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zwyczayny uczony Alibert Członek Towaz 
rzysiwa Warsz, Przy, Nauk; Ruffin i Ri- 
cherand fizyolog iako adjunkt. — Posługa PP. 
Augustyanek. + 

10. De Veneriens w ulicy des Capucins na 
przedmieściu Ste Jacques z bylega klasztoru 
Kapucyńskiego w 1782 zrobiony, a lubo nie ma 
więcóy nad 498 łóżek, jednakże udziela bez- 
platnie rad i lekarstw, zgłaszaiącym się cho- 
rym co rok do 2500. — Służba zdrowią: PP, 
Bertin lekarz, Cullerier urzę: zdr: naczelny ; 
Callerier młodszy adjunkt. W pomoc temu 
przybywa szpital poblizki następujący, domem 
wenerycznych nazwany, 

11. Maison de Sante de Veneriens prze- 
znaczony dla chorych, których szczupłe wpra- 
wdzie dochody, pozwalaią iednak na pewną 
opłatę, ile że pomierną. Zostaje pod okiem 
tychże lekarzy i ma łóżek 62. 

_ 12. Maison de Sante na przedmieściu 
St Denis; dom ten zdrowia w mieyscu da- 
wnieyszego Imienia Jezus, dla bezżennych po- 
miernego maiątku otwarty. — Komu los, na 
przypadek słabości, odmawia przyzwoitéy po- 
mocy lub stosownóy usługi, tu znaydzie obo- 
ie w sali wspólnćy, lub w pokoiach szczegól- 
nych, tam dwa i pół, tu zaś trzy do do pię- 
ciu franków płacąc. Łóżek ma 150. Lekarzy 
PP, Dumeril i Guersent zastępcą, Barona Du- 
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bois iako. urzęd: zdr: naczelnego. Wszystkich 
z resztą urzędników szpitalom właściwych. 

13. Maison d Accouchement w ulicy. En- 
fer. Dom połogów, przyymuie ciężarne i po- 
łoguiące, ma łóżek 130. Pensyonat i szkołę 
położną dla kobiet z Departamentów na naukę 
wysyłanych. P. Chansiex lekarzem, Kawa- 
ler Auvity urzęd: zdr:, Kawaler Hallé i Andry, 
honorowemi. Wszkole, Baron Dubois nau- 
czycielem, apani La Chapelle położną na= 
czelną. 

14. Hópital des Enfans trouvés, ulica 
de la Bourbe. S. Wincenty a Paulo, tchnie= 
. ty niedolą tysiąca niemowląt, w pierwszych 
dniach życia pomocy macierzyńskiey pozba= 
wionych, powziął w 1640 r. myśl świątobliwą 
podania im ręki dobroczynnóy ; towarzystwo 
siostr miłosierdzia natchnieniem jego związa= 
ne, szczęśliwie do tego przykładało się. — O- 
iwarte podwoie przybytku dobroczynnego po- 
dziśdzień daie podrzutkom przytułek, odkar- 
mienie i okrycie. — Lubo byt ustanowienia te- 
go w 1670 iuż roku urzędownie był zapewnio- 
ny, iednakże aż do 1792 z ośmiu tysięcy dzie- 
ci i połowa do pięlnastego roku nie dochodzi- : 
ła; założony dopiero za sprawą P. Hembron ` 
dom połoguiących, zbliżone matki do dzieci, 
rozsyłanie niemowląt na jwsie it. p. stan ie- 


go poprawiły. — Kawaler Auvity służbą adros 
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wia zaymuie się. — Dom ten podrzutków, ró- 
wnie iak powyższy połogów, pod imieniem 
macierzyństwa (La Maternité) uchodzą. 

x5. Lazarety Hospice de la Salpetriere , 
lazaret salpetrier, ieden z pierwszych nietylko 
Francyi, ale i Europy całóy iest na Bale- 
warze l'Hôpital. Ludwik XIV. żamierzył s0- 
bie budowę szpitała głównego, który na trzy 
oddzielne domy Pitié, Bicetrei Salpétriere po- 
dzielono. Ostatni 1656. w mieyscu arcy ko- 
xzystném dawnéy saletralni załozony, docho- 
dem publicznym i zasiłkami prywainych zna- 
cznie uposażonym został, Imiona które pa- 
mięć w księdze dobroczynnóy zapisała są P. Ri- 
chard d’Aubigni i Pani Laporte Lalanne. Bu- 
dowla ta ogromem niezréwnany dom chorych 
w Wiedniu naśladuiąca, ma kościoł, gmachy, - 
podwórza, ulice, ogrody it. p. podług planu 
pewnego na podobieństwo miastą rozslawione. 
W budowie szczególny rozkład części szczę 
śliwy, przystęp powietrza wolny, służby wszel- 
kiéy łatwość z wygodą i dozorem, porządek 
nakoniec i czystość są wyszukane. Dziś przezna- 
czony iedynie dla kobiet i to ubogich 70 le- 
tnich lub obłąkanych. Niedołężna lub ucho- 
rzała starość oddzielne ma izby sypialne, ro- 
" bocze, szpitalne: Co za rozczulaiący: widok 
mieć przed oczyma poważną zgrzybiałość , w 
zgodzie, ciszy, ostałnie ieszcze chwile dobru 
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towarzyskiemu poświęcaiącą ! Zawdzięcza chg- 
tnie ile može szyciem, przędzą, i t. p. przy- 
zwoite swe utrzymanie. Nieprzerwany pokéy » 
który tam pannie, zaledwo z dala rożlegaiący 
się ryk lwi zogrodu roślin, przerywać zdol- 
ny.. Nie zapomniano i o tych które w usłudze 
bliźnich po szpitalach siły stargały, albowiem 
na łonie dobroczynności przytułek tu znay- 
duią. Obłąkane, nerwowym cierpieniam pod- 
legle, w odległey części iego są umieszczone ; 
wyiąwszy szaleństwo wolnością udarowane ; 
nie widać tu więzów, nie słychać o chłoście , 
owszem dobrocią, przełożeniem , dozorem, 
wszystko niemal zwyciężą się. Zdrowsze na 
ciele w pracy znayduią rozrywkę, narzędzi 
ostrych, igieł, noży it.p. lubo wspólnie bez 
szkody hżywalą. "Szaleństwo ciężkie, osobne 
celki, a w potrzebie zawdziany kaftan it. p. 
powściągać umieią leczenie do przyczyn slo- 
sowne, iile można proste, bea obarczeń i prze- 
sady; zdanie klóre z chlubą o wielu szpitalach 
tuteyszÿch dać można. Liczba chorych do 
600 dochodzi, dodana do liczby sędziwych 
4369 równa; mieysce atoli to i wigcéy obiąć 
„może, iak rok nieszczęśliwy 1792 dowiódł, w któ- 
rym do 8000 tysięcy dzieci i kobiet natloczo= 
no. Każde individuum ma od 4 do 8 sążni 
sześcieanych powietrza. Na uwagę odwiedza- 
iących zasługnią: apteka, śpiżarnia, kuchnia, 
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pralnia, it. p. Dla lepszego poznania zapa- 
sów lazacetu dołączam stan bielizny, iaki na 
dniu 10 Kwietnia r. 1818 zastałem: przeście- 
radeł 38,000, koszul 36,600, poszewek 19,500, 
duchenek 22,000, chustek 29,000, zapasek 
5,000, powłok 4,000, ścierek 3,000, zarękawek 
2,400 it. d Do porządków nowo-zaprowa- 
dzonych, należy pompa końmi poruszana, któ- 
ra do całego gmachu wody nayczystszćy do- 
starcza. Miednica ołowiem wybita na podmu- 
rowaniu 31 stóp ustawiona, na 38 stóp długa; 
11 szeroka a 5 głęboka, służy iéy za odbieral- 
nik. Służbę zdrowia składaią: nauk i ludzko- 
ści przyiaciel uczony Pinnel lekarz naczelny: 
Landré - Bauvais zwyczayny. gorączkowych, 
D'Esquirol godny ze wszech miar uczeń i na- 
stępca lekarza Pinnel u obłąkanych. Lallement 
urzędnik zdrowia naczelny, 

16. Hospice de Biećtre po za Paryżem > 
lieux na drodze do Fontainebleau. Mieysce to 
w r. 129g0gród warowny, późnićy mieszkanie bi- . 
skupa de Vincestre, za Ludwika XIII od inwa- 
lidów aza XIV od żebraków zaymowane , sta- 
ło się dziś dla mężczyzn tém, czém iest Salpé- 
trier dla kobiet. Ubóstwo chore, sędziwość 
zoletnia, nieszczęśliwi obłąkani tu należą; wię- 
žni W1792 r. lu zamykanych całkiem oddalo 
no. Liczba osób 2283 dochodzi; brak wody 
czuć się nie daie od r. 1733 wybilą na wzgór= 
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ku nader głęboką studnią. Mieszkania atoli 
obłąkanych dla wilgoci są nie zdrowe. — Słu- 
Żba zdrowia: P. Pariset lekarz zwyczayny 
gorączkowych , Hébreare jobląkanych , Muret 
urzędnik zdrowia naczelny. 

17. Hospice des ncurables femmes Wus 
licy de Sévres w 1637 od kardynała de la Ro- 
chefoucault założony, przyymuie kobiety ubo- 
gie, chorobami ciężkiemi nieuleczonemi drę- 
czone, Mieszkanie, odzież, żywność i opał 
dostaią tu; zatrudnienie zaś te, które praco- 
wa ieszcze mogą. Łóżek iest 450. P. Lafon 
urzędnik zdrowia. Siostry miłosierdzia poslu- 
gą zaięte. 

18. Hospice des incurables Hommes na 
przedmieściu Sgo Marcina, w 1790 Z klasztoru 
na lazaret męzki przerobiony, Z przeznaczeniem 
jak. poprzedni dla mężczyzn, mieści do 294 
starców, P. Lésvignes lekarzem. 

19. Maison de Retraite. Dom schronie- 
nia w Montrouge w 1781 założony, zuany da- 
wniéy pod nazwiskiem domu zdrowia, dziś 
poświęcony urzędnikom szpitali wysłużonym, 
Starcy wszelako chorzy; lat przynaymuićy 60 
maiący, za opłatą wsiępnego 200 franków, któ- 
ya w miarę wzrastającego wieku albo podwyż- 
.sza się, albo na resztę dni życia umówioną 
z góry zalicza się. Żywność, odzież, o- 
pał, lekarstwa i wszelka usługa daie się tam. 
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Izba chorych iest oddzielna. Ogółem mieści 
się do półtorasta osób. Służba zdrowia do P. 
Nandui, posługa zaś do siostr miłosierdzia 
należy. Le 

20. Hospice des Orphelins, lazaret sie- 
rot na przedmieściu Sgo Antoniego w 1669 
stanął; niegdyś podrzutki, dziś sieroty 
przyymuie i to od 2 do 12 roku, których 
do 600 mieści. Stan iego dawny, nader smu- 
tay, od czasu zaprowadzonóy administra- 
cyi ogólnéy, równie z innemi szpitalami po- 
prawił się, Utrzymywane dzieci w czystości 
odbieraią naukę czytania, pisania, rzemiosł 
it p. przyszły sposób do Życia zapewniaią - 
cych. — Wysyłanie ich pod dozorem na wieś , 
sposobienie wśród ćwiczeń ciała do życia rol- 
niczego, po wybadańniu ich zdatności tak fi- - 
zycznych iak moralnych, postręczanie im sta- 
nu pewnego, wspomnienia są godne. — Służbą - 
zdrowia: PP. Dartigues lekarz,  Dellaberre. 
dentysta. — Posługa siostr miłosierdzia. 

20. Hospice de Ménages w 1537 nakła- 
dem mieyskim założony, imieniem domków 
oznaczany; osoby owdowiałe , rodem z miasta , 
bądź chore, bądź wiekiem obciążone schronie- 
nie tu zaayduią. Mężczyzna lat przynaymnićy 
70. kobieta zaś 60. mieć musi, ieżeli przyjętą 
być chce. Prócz mięszkań, drzewa, dostaią ' 
codziennie-14, funta chleba, co cztery dni 1 funt 
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mięsa i 3 franki. Z 670 łóżek, sto przezna- 
czonych dla innych starców, wstępnego 1 660 
franków płacących, którzy również w izbach o- 
sobnych leczeni bywaią kosztem administra- 
cyi Wolno im i wyyść, po za szpitalem 
utrzymywać się, i w tym przypadku rocznie 
po 150 franków pobierać będą. Służba zdro- 
wia do P. Maret iako urzęd. zdr. należy, po- 
sługa zaś do panien miłosierdzia. 

22. Institution de St. Perrine. Pan 
Duchayla wzruszony 'niedolą osób lepsżego 
wychowania, W czasie rewolucyi francuzkićy 
zniszczonych lub podupadtych, w ulicy de 
Chaillot wmieyscu byłego klasztoru St. Perrine, 
założył ten szpital. Schronienie to przystoy- 
ność, wygodę; oszczędność i przyiemność ma 
na oku. Mieści do 170. osób płci oboićy, 
wieku podeszłego, opłata rocznie lub ogólnie 
składa się. Lekarzem P. Canuet. ‘Tu należą 
iako wspomnienia godne tak zwane domy 
zdrowia, Maison de Santé, stawiane w miey- 
scach otwartych i zdrowych, które leczeniem 
z wygodą wszelką są zaięte. Umówiona opla- 
ta it. p. na wstępie ułatwia się. 

'23. Hospice de Quinze-Vingts. Za powro- 
tem kawalerów krzyżowych z wyprawy do zie- 
mi świętćy, Ludwik IX. widząc wielu o ka- 
lectwo ślepoty przyprawionych , założył roku 
1260 szpital na 300 çhorych; skąd imie dzi- 
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sieyszego w ulicy de Charenton pozostało. Sle- 
pota i ubóstwo udowodnione wstęp ułatwiają , 
wybór z całego kraiu robiony bywa. Żywność, 
mięszkanie wygodne i 14 franka codziennie do- 
stają. Wielki iałmużnik państwa iako przeło- 
Żony mianuie na mieysca wakuiące, mieści 
kaleków od 1260. do 3000. Młodzież do Instytu- 
tu ślepych przeniesiona. 

Bzowa, Hospice de l'Ecole de Medecine. Na 
przeciw szkoły lekarskiéy w ulicy l'Obser- 
vauce, część klasztoru byłego franciszkańskie- 
go przerobiono na szpital, mieści chorych ran- 
nych weżnieyszych, iako postrzeżeniom i na- 
uce sposobnosć dać mogącym, stąd też ma 
nażwisko szpitalu wydoskonalenia (de perfe- 
ctionement). Ma łóżek 22. Baron Dubois lez 
karzem zwyczaynym. 

26. Hospice centrale de Vaccination, us 
lica du Battoir. W celu upowszechnienia zba 
wiennego środka szczepienia ospy krowióy, w 
1801 otworzono szpital, w którym nie tylko 
bezpłatnie operacya odbywa się, ale nadto na 
czas potrzebny dzieci uboższych rodziców 
przyymowane bywaią. Dwa razy w tydzień 
przystęp dozwolony, Lekarzem P. Hus- 
son, Agentką Pani Dubois. Jest tu nad- 
to komitet z 15 członków złożony, w zwią- 
,zkach z lekarzami i urzędnikami całego kra= 
iu będący. Zgłaszaiącym się pod kopertą 
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Ministra interessów wewnętrznych, krowian- 
ka wydawaną bywa. Członki komitetu nas 
leżą do towarzystwa ospy krowiéy (Societé 
pour l'extinction de la petite vérole). 
26. Maison de Charenton, w miasteczku 
dwie lieues od Paryża tegóż imienia, W r. 1664 
Minister Leblanc był założycielem, późnićy 
na szpital obłąkanych przerobiony; po znie- 
sieniu zakonów od 1797. na koszcie skarbo- 
wym szostaie.. Przyymnie i chorych na pen- 
syą, od 650 do 1300 franków daiących, ma 
prócz tego salę osobną dla chorych zwyczay= 
nych mieyscowych. Ogółem mieści do 600. 
Minister spraw wewnętrznych mianuie na 
mieysca wakniące i to tylko na czas pewny. 
Służba zdrowia: P. Royer-Collard lekarz, na- 
_czelny, Deguise młod: urzęd. zdrowia naczel- 
ny, Bleynie lekarz zwyczayny tamże mię- 
szkaiący. 
27. Bureau de la Direction de Nourices. 
Do bióra mamek wulicy St. Apolline należy 
- ulatwié przyięcie pewnych zdrowych kobiet 
-tego rodzaiu; czuwać nad zasługami im przy- 
rzeczonemi, i nakoniec nad sprawowaniem 
się ich. — P. Lallemand dyrektorem , podwła- 
dny iednak radzie ogólnéy szpitalów. 
'28. Etablissement en faveur de blessés 
indigens, ustanowieuie dla rannych, wulicy 
du Petit-Musc, udziela bezplatnie rad, rozdas 
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ie opaski i opatrnie Wdowa de Valdajou 
chwalebnie uwiecznia pamięć męża, wspiera- 
ac ludzkość cierpiącą. Dwa tysiące franków 
są zasiłkiem ze skarbu rocznie dawanym. Urz. 
zdr. P. Thierry. 

29. Maison Royale des Orphelins. Dom 
sierot członków Legii Honorowéy, w ulicy 
Barbelle, za sprawą dam zgromadzenia de la 
'Mere de Dieu, 300 sierot obywateli w obronie 
swobód narodowych poległych, wychowanie tam 
odbiera. Obyczaiów nieskażoność, roboty płei 
odpowiedne, poznanie obowiązków stanu, wa- 
Żność matek it.d. do nauk szczególnych należą. 

30., Apteka główna na grobli de la Tour- 
nelle, lubo każdy niemal szpital ma aptekę 
szczególną , wszelako robota preparatów hur- 
towo, atóm samóm z oszczędnością , wykony- 
wanie działań waznićyszych i t. p. do niéy 
należą, iest tedy składem lekarzów, aptek po- 
mnieyszych zapasem ogólnym.— Szpitale, la- 
zarety, więzienia i inne ustanowienia dobro- 
czynne do niéy odwoluig się, stan iéy dobry 
zasluguie na odwiedzenie i pochwały. Che- 
mik Henry iest apiekarzem naczelnym. 

31, Piekarnia główna w podobnym celu 
i widokach iak apteka główna, założona iest 
w domu dawnym Scypiona Sardyni na przed- 
mieściu St. Marcel. — Instytuta głuchoniemych 
i slepyćh stąd chleb pobierają. 

32, 
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32. Szpitale woyskowe sźraży królete- 
a w Ulicy S. Dominique, i zwyczayny w by- 
dym klasztorze Val de Grace, utrzymywane są 
sposobem wiadomym szpitałów dawnych w 
Xięstwie Warszawskićm, sposób i w szpitalach 
cywilnych upowszechniony, mimo smieszność, 
że tak powiem, Lisć wizytowych dotąd utrzy= 
muiących się. 

33. Do astanowien dobroczynnych na- 
leżą ieszcze Secours à domicile. Sa to w kaž- 
dym z 12 okręgów miasta bióra miłosierdzia 
wsparciem domowém ubogich trudniące się. 
Starcy Joletni chorzy, matki licznéy rodziny, 
szczególnićy pieczy ich porńczone. /Chleb, 
mięso , połoguiącym pieluchy, karmicielkom 
mąka, w zimie drzewo, porady nakoniec i le- 
karstwa do domu wydawane z nich bywaią. 
Bióra te i szkółkami uboższych opiekuią się. 

34, Etablissements de filature na placu 
Royal, w domu des Hospitalieres iest ustano- 
wienie, dostawą i wydawaniem przędzy ko- 
bietom uboższym, w celu ułatwienia zarobku, 
trudniące się. Zglaszaiac się iednak winne 
świadectwem z biór miłosierdzia i zaręczeniem 
obywatela znanego być opatrzone. Zarządza 
niém osobna dyrekcya. 

35. Etablissemens pour le. soulagement 
et la delivrance des Prisonniers. Wr. 1597 
za sprawą prezydentowéy de Lamoignon, zaz 
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wiązało się towarzystwo dobroczynne, * opie- 
- kuiące się wykupieniem uwięzionych za dłu- 
gi, późnićy znowu inne, rodzinę uwięzionych 
na oku maiące; obydwa te towarzystwa dziś ' 
w iedno zlane, na wsparciach prywatnych sto- 
iąc, ulgę lub uwolnienie uwięzionych ma 
na celu. | 
36. Mont de Piete. Trzy tu są domy 
miłosierdzia, w których na zastawy bez opłat 
wszelkich, pieniędzy pożycza się, podobnie iak 
w instytucie założonym w Krakowie przez X. 
Skargę i dotąd się utrzymuiącym. Główne 
są przy ulicach de Blanc - Manteaux.i' Para- 
dis, a pomocne przy ulicy ‘des Petits- Augu- 
stins. Prefekt Departamentu Sekwany w Ra- 
dzie prezyduie. 

"37. Société Philanthropique. Towarzy- 
stwo dobroczynności znaypierwszych składa- 
iace się osób, iako przyiaciół ludzkości, opie- 
kuie się kassą ubóstwa. Prawdziwie nędzni 
opatrzeni w bilety od towarzystwa, bezpłatnie 
pobieraią posilaiącą polewkę, inni zaś za zło- 
żeniem iednego sous (dwa Polskie grosze i pół). 
Dla chorych pięć iest w różnych stronach miasta 
mieysc, Dispansaine zwanych, w których dwa 
razy w tydzień, nie tylko porady i lekarstwa, 
ale nadto branie kąpieli ułatwia się. — Przy- 
ciśnieni gromem cierpień, w domach od pier- 
wszych lekarzy stolicy odwiedzani bywaią, = 
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Île możni są tutay, dobroczynni, rok 1813 ty= 
le dla ludu Paryzkiego nieszczęśliwy, nayle= 
pszym dowodem, wtym albowiem do 200,000 
franków towarzystwo wydało, 

38. Socitété de Charité Maternelle. To- 
warzystwo nakoniec macierzyńskie z.pierwszych 
osób w narodzie składaiące się, i po caléy roz= 
szerzone Francyi, ma na celu kobiety ubogie 
połóg odbywaiące, dzieci nowo-narodzone i 
ich odchowanie. Inne stowarzyszenie oycow=< 
skiém (Association paternelle) zwane, wspie- 
ra nie tylko kawalerów podupadłych orderu 
Sgo Ludwika i zasługi, ale nadto opiekuie 
się sierotami pa nich zostającemi. ~ Temu to- 
warzystwu winna Francya dom wdów i dwie - 
szkoły męzką i żeńską dla sierot. Xiężna d'An= 
goulóme w pierwszym, a Xiążę Condé w dru- 
gićm prezydnie. 

Ogólne uwagi. Podług P. Tenon nie- 
gdyś liczba chorych lub wspieranych w Paryżu 
ceniona była do 55,341 codziennię; biorąc lu- 
dność ówczesną z Nekera dochodzącą do 660000, 
będzie się mióć liczba wspieranych do ludno- 
ści ogélnéy iak 1: 182; liczba samych chorych z 
inwalidami wzięta 20341. będzie do ludności iak 
1: 324, i nakoniec liczba chorych zwyczayna 
codzienna 6236, do ludności caléy iak l: 1054. 
Stan zdrowia bez wątpienia dla miasta nader 
smutny. — Dzieląc liczbę dzisieyszéy ludności; 
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podług spisu Prefekta Departamentu Sekwany 
705,598 wynosić maiącą, przez 1054, wypadnie 
nam liczba 6765 i 42$, jednakże d. 1 Stycznia 
1806 w dziesięciu znacznieyszych szpitalach 
nie liczono chorych nad 3580, co nie wynosi i 
'połowy téy liczby, którąby można bez niebez- 
pieczeństwa szpitale zapełnić. Liczba ta nie iest 
nawet czwartą częścią chorych, któremi szpi- 
tale w 1813 i 15 były zawalone, wiadomo albo- 
wiem jest że okładem 13000 chorych znaydowa- 
lo się. Stan tedy zdrowia ludu Paryzkiego , 
od czasu zaprowadzonćy administracyi szpita- 
lów, znacznie poprawił się. 

Raucaiąc okiem na pierwszą tabellę spi- 
sów i postrzeżeń bióra głównego szpitali w 
roku 1805 i 1806, widzim że liczba indyvi- 
duow, ktora iakiekolwiek badz wsparcie od- 
niosła, wynosi 35500, a to w przeciągu 5 mie- 
ięcy i dni 10; to iest w 100 dniach roku XIV 
Rpltéy 6644 głów, między temi 3960 męż- 
czyzn, a 2684 kobiet. — W drugim roku 1806 
liczba chorych była 31856, to iest 18616 męż- 
czyzn, a 13240 kobiet. 


Pomoc dano następuiącym sposobem : 
1. Wydano biletów wniyścia chorym 23,690 
2. Odesłano do biór dobroczynności lub 
opalrzenia = - - 2,000 
3. Udzielono radę iako mnićy słabym 10,158 
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4. Opatrzeno,. rozdano opaski, pessa- 
„rya it. p. = - - 1,868 
5. Dano wsparcie pieniężne karmicielkom 74 
6. Rozdano świadectw niedołęztwa, wstę- ` 
pu do domów starców, przytułku 
it. d. i 710 
Choroby zarazliwe i roboty publiczne 
w mieście były powodem większćy wtym ro= 
ku o6000 liczby; z samćy gwardyi narodo- 
wóy przyieto do szpitalów do 1581 osób. 
Ruch ogólny po wszystkich szpitalach , 
którzy weszli, zmarli lub wyszli, był: 
Na 1. Stycznia 1806 została chorych 3,580 


Przyięto wciągu roku całego = 27,959: 
Leczono tedy po szpitalach ogółem 31,539 
Wyszło lub zmarło = > 27,924. 
Zostało na 1. Stycznia 1807 > 3,615 


. Między temi 2020 mężczyźu a 1595 kobiet. 

Wypada ztąd .proporcya taka: Przeciąg 
pobytu chorych, leczonych , zdaie się być od 
411 dni. Wyszli do leczonych chorych tak sie. 
maią iak 26 do 53. Zmarli porównani z wyszłe- 
mi iak à do 5-35. Wyszli i zmarli razem wzięci 
i porównani Z choremi leczonemi, iak 31 do 35. 
Zmarli porównani z choremi wyszłemi i leczo- 
nemi iak |: 6,55: 

Ogół dni szpitalowych przed 1. Stycznia. 
1806 był 343,451, a w ciągu samego roku 
1,510,357. — Stan statystyczny lekarski w dwu= 
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nastn okręgach Paryża z 3 lat po sobie idą- 
cych, iest: 
Liczba zmarłych w r. 1814 - 27,778 


W 1813 zaś była - - - 18,676 
Zmarłych w 1814 mężczyzn było 16,379 
= = kobiet - 21,599 


Ogół, w który wchodzą woyskowi 
po szpitalach zmarli 2,569'i nieżywi 


-zmalezieni 257 27,778 
Zamarło po domach] | = a  -. 16,379 
` — po lazaretach cywilnych - 11,399 
— na ospę - = = - 534 

A w r. 1813. tylko = PARC 207 
JW roku 1815 zmarło ` = - 21,549 
w 2814 - - "2707178 


Mężczyzn było 10,866. a kobiet 10683; 
tu dodano 175 samoboystw i 279. zna- 
lezionych trupów 


Po domach umarło = = = 14,460 
Po lazaretach swieckich = - 7,089 
PODA rate SZAAR 
A w roku 1814, -= = - = 534 
Urodziło się Le à = ES = 20,182 
Zmarľo ogółem  - A ete 21,549 


Zamarło tedy więććy niż urodziło się 1367. 
Nakoniec w r. 1816. liczba zmarłych 19,801 
ALY TOR UNION EU - = 21,549 
w roku zalem 1816. mniéy o głów 1748. 
Zmarlo po domach płci męskióy = 6176 
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zmarło po domach płci żeńskićją z 6315 
Ogółem tedy - - = 12489. 
Dodane tu 278 ciał znalezionych i 7512 w 
szpitalach zmarłych, między ktoremi samych . 


mężczyzn było | = - - - 3683 
Z ospy umarło 79 chłopców a 71 dziewcząt 150 
a wr. 1815 - - - = 190 
Więc 40 głów mnićy w roku 1816. | 
Samoboystw w 1816 - - - 188 
To iest mężczyzn 121 a kobiet 66 
w 1815 zaś - - - - -- 175: 
"Urodziło się w 1816 plci męzkićy. 11,984 
Płci Zenskiéy +  - - - 10,782 
Ogółem tedy - = = - 22,366 
Urodziło sig więc więcćy - - _'2565 © 
Utopionych było mężczyzn 222; a kobiet 56 
co czyni = = = =- s 278- 
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O Księgarstwie w Polszcze. 


Niki nie przeczy, że drukacstwo iest użytecznej 
ale wyobrażenia 0 stopniu i rozległości tego uży- 
iku tak są rozmaite, iak różnią się w ludziach 
zdolności poymowania przyrodzone, i przez -€- 


dukacyą a wielostronne oświecenie uformowa= 
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ne.  Oboiętnie rzecz tę uważa człowiek pro= 
sty; znayduie w niéy rzeczywistą dogodność 
oświecony; uznaie ią za wielkie i dzielne na- 
rzędzie do wzrostu i upowszechnienia nauk 
mąż gruntownie uczony; filozof stawi ią w 
rzędzie naypierwszym tych wielkich wynala- 
zków, które nadaiąc nowy i niedoświadczany 
pierwéy kierunek umysłom ludzkim, odmieniaią 
postać świata; w niéy może odkrywa on tę sprę- 
Żynę. która udzieliła i silnie utrzymuie przewagę 
Europy nad innemi częściami ziemi; naostatek ` 
głęboki statysta, obeymuiąc wtóy mierze poznania 
świeconego, uczonego i filozofa, dostrzega obfite 
zródła dwoiakiego rodzaju kraiowych pożytków. 
Widzi że ta sztuka przez swóy wzrost i! kwitnie- 
nie, nie tylko służy widocznie i nayskuteczniéy 
ku dobru nauk i oświecenia, ale nadto może 
stanowić bardzo rozległą odnogę udzielnego 
przemysłu, przez który. zaymując użytecznie 
liczną klassę mieszkańców, zdolna iest spra- 
wić cyrkulacyą wielu milionów, pieniędzy. 
nastręczyć zarobki klassom innym, atém sa- 
mém przyczyniać się mechanicznie nawet do 
ożywiania przemysłów innych, dać przystoy- 
ne utrzymanie wielu ludziom uczonym, aza- 
tćm liczbę ich mnożyć i stan ich powabniey- , 
szym uczynić, to zaś wszystko działając bez 
osobliwych nakładów i starań rządu, drugim, 
że tak rzekę, nawrotem pomagać naukom i 
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oświeceniu, a w tóm zatrzymywać wychód z 
kraiu nie małych kapitałów lub ie do kraiu 
wprowadzać. 

Czynią postrzeżenie, że wyiąwszy Ros- 
syą, we wszystkich kraiach Europy, sztuka 
drukarska zaprowadzoną została staraniem par- 
tykularnych. Dodacby można, że nie tek sta- 
raniem, iako raczéy na zysk partykularnych: A 
Po wydobyciu się iéy albowiem z pierwiastko- 
wego taiemrictwa, które będąc skutkiem ła- 
komstwa pierwszych wynalazców, okryło ich 
za to niepewnością i sławę ich uczyniło wąt- 
BW monarchowie, światli patryoci i staly- 
ści, uznali ten przedmiot za naygodnieyszy 
_swoićy troskliwości, a hoynością ich i opieką 
w przeciągu lat kilkudziesiat, liczne, wydo- 
skonalone i możność partykularnych daleko 
przewyższaiące, stanęły drukarnie po wielu 
„mieyscach, w Niemczech, Francyi, Anglii, 
Hiszpanii, Włoszech. Papieże, Pius IV, Pa= 
weł V, Mikołay V, Leon X; Cesarze, Fryde- 
ryk HI, Ferdynand, Maximilian I; królowie 
Francuzcy, Karol IX, Ludwik XI, Fae iszek 
I, Ludwik XIII; król Hiszpański Filip IT; 
Doża Wenecki Albert; Xiążę Wolfenbiitel- 
ski August, Wilhelm sztatuder w Hollandyi, 
niczego nie zaniedbali do podniesienia stanu 
drukarstwa; żadnych nie opuścili sposobów 
do' pomnozenia i zachęcenia osób go sklada- 
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iących. Cesarz Fryderyk III. porównał ich zas 
szczyty ze szlacheckiemi, i dozwolił w stroiach 
używać złota; Xia2e Wolfenbiitelski August 
dawał im do sukien srebrne guziki; inni nadawa- 
Ji inne stósowne do wieku i panuiących mnie- 
mən prerogatywy; wszyscy zaś uwalniali od 


/ wszelkich podatków i ciężarów publicznych, od 


oplat na przewozach, mostach, groblach, ko- 
morach celnych, aby dostarczanie towarów i 
maleryałów drukarskich uczynić iak nayłatwiey- 
szćm. Wielcy statyści, iako kardynał Ryszelie, 
Kolbert i d'Agesseau we Francyi, kardynał 


| Ximenes w Hiszpanii, i wielu innych w tych i 
4 


`w różnych kraiach, zostawili pamięć 'szczegól.-- 
nieyszéy swoiéy w tym przedmiocie troskli- 
wości administracyynćy. 
Zwrécona na te okoliczności uwaga, mo- 
Że utwierdzać przekonanie, że drukarstwo nie 
iest bynaymnićy przedmiotem maléy wagi, 
nie tylko we względzie oświecenia ale i kraio- 
wéy ekonomii, zwłaszcza kiedy się nie zamy- 
ka w szczupłych granicach żyiącego kraiowe- 
go ięzyka, ale bierze wswóy obręb i płody 
literatury obcćy, a mianowicie starożytnóy, o- 
raz dziela do czci religiynéy należące, iakich 
wszędy znaczne wypotrzebowanie, ieśli się z 
kraiowego nie dostarcza przemysłu, nie male 
wyprowadzać musi zkraiu kapitały. Oprócz 
ego, taż sama uwaga pokazuie, że nie sam 
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przypadek ani zbieg ` FRA T okoliczno- 
ści, postawiły wpomienionych kraiach dru- 
karstwo na stopniu kwitnącym i wielkie po- 
Żytki przynoszącym ; ale zdziałała to przezor= 
ność administruiących statystów, umieiących 
z okoliczności korzystać i niemi powodować ; 
bo zastanawiaiac się ieszcze nad urządzenia- 
mi, iakie w różnych czasach i kraiach w té y 
mierze czyniono, daie się postrzegać , że te 
urządzenia, poprzedzały zawsze stan kwitną- 
cy, a w nim nie pierwszą exystencyą, ale wyż- 
szy stopień doskonałości otrzymywały. * 

* Po wynalezieniu sztaki drukarskiey, po- 
wsżechność drukarska nieodłączna od księ- 
garstwa, weszła w używanie tych wszystkich 
praw i prerogatyw, iakie przed wynalezieniem 
téy sztuki, miała powszechność ksiegarska , 
którą składali przepisywacze zwani Sżatżonarii, 
księgarze właściwi, Sn illumina- 
torowie i pargaminniki. Wszyscy oni, w 
w mieyscach gdzie były uniwersytety, stano- 
.wili z niemi iednę powszechność, i w Paryżu 
mianowicie liczyli się za członków i urzędni- 
ków uniwersytetu (Officiers et suppots de l’ Uni- 
versité), maiąc toż samo znaczenie i preroga- 
tywy co Magistrowie i Scholastycy; bo odpo- 
wiednią obowiązani byli mieć uaukę, którą 
przez examina musieli udowodniać , i wolność 
sprawowania professyi otrzymywal*od władzy. 
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iuniwersyteckićy. Ze wszystkiém toż samo dzia- 
ło się i po wynalezieniu sztuki drukarskićy. 
Odwołuiem się i ieszcze nizéy odwoły- 
wać się będziemy do księgarstwa Paryzkiegą 
i w ogólności francuzkiego, ponieważ nayda- 
wnićy i naypierwéy miało systematyczne u- 
rządzenie, a innym za wzór służyło. 
Powszechności księgarskie we Francyi 
pierwszy raz, miiaigc uniwersytety, zaczęły 
bezpośrednio przyymować urządzenia od kró- 
lów wroku 1468, Odtąd mnóstwo wyszło w 
różnych epokach królewskich urządzeń, miano- 
wicie w czasie ministerium Kolberta, a ustano- 
wioneurzędy pod tytułem : lab królewskich czyli 
Izb syndykalnych księgarskich (chambre Royale 
ou chambre syndicale des Libraires) zastąpiły 
mieysce iurisdykcyy uniwersyteckich. Każda 
izba składaiąc się zsyndyka i czterech ad- 
iunktów, przez zgromadzenia księgarskie z po- 
między siebie wybieranych, sprawowała wła- 
dzę sądową, policyyną, administracyyną i o- 
| piekuńczą, we wszystkiém co się tyczyło 0- 
sób i przemysłu księgarskiego, ato w całym 
okręgu, iaki dla każdey izby był zakreślony, 
nie wyłączaiąc żadnych drukarni i księgarni , 
- tak prywatnych iako i do zgromadzeń rozmai- 
tych należących. Przeciw takowemu oddzie- 
leniu się powszechności księgarskićy, prote- 
stowały się i czyniły prawem uniwersytety, 
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ale te ich kroki zostały bezskutecznemi; ao- 
soby do powszechności ksiegarskiéy należące, 
nie tracąc nic z dawnych swobód i preroga- 
tyw, które im we wszystkich późuieyszych 
urządzeniach na równi z magistrami i schola- 
stykami uniwersyteckiemi byly potwierdzane, 
w tym tylko szczególnie puukcie od uniwersy- 
tetów niby: zależały, Że w izbach swoich księ- 
garskich nie mogły być dopuszczanemi do e- 
xamiuów, bez póprzedniego otrzymania i zło- 
ženja świadectw © naukach od rektorów uni- 
wersyteckich lub gdzie ich nie było,'od pryn- 
cypałów kollegialnych czyli rektorów gymna- 
zyalnych. 

Ten porządek ustalony przed rewolucyą 
za zmioną nawet późnićy stosunków i nazwań, 
nie wiele się co do istoty odmienił. Księgar- 
stwo wzięle w caléy swoiéy obszerności, po- 
zostało professyą składaiącą się ze trzech czę= 
ści, iako to: uczonćy, rzemieślniczy i han- 
dlarskiéy, a w połączeniu tych widoków kiero- ` 
waue, po wielu kraiach utrzymuie się w kwi- 
tnącym stanie, zawierając w składzie swoim 
nie mało takich ludzi, co nie tylko są biegli 
w swoićy professyi, ale i do pierwszego rzędu 
uczonych należą, a przy tém obracaia, wielkie- 
mi kapitałami, i professyi swoićy ani sami, a= 
ni w swoich potomkach nie opuszczaią, CO 
iest naylepszém Świadeciwem dobrego stanu 
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téy professyi. Stan takowy nie załeży od lu- 
dzi go skladaigcych, ale od uządzeń które 
niemi kieruią, aktórych nadanie zależy od 
władzy zwierzchnićy kraiowéy. Wszędzie stan 
iakiegokolwiek przemysłu stanie się kwitną- 
cym, kiedy będzie przyzwoicie przez dobre 
urządzenie kierowanym. 
. Własność autorów i księgarzów , nie miała 
przed rewolucyą we Francyi, a po większey 
części nie mai dotąd winnych kraiach, inne- 
(go zabezpieczenia, iak w szczególnych przy- 
wileiach monarchów na każde zosobna dzie- 
ło uzyskiwanych. Sposób wiele zachodu wy- 
magaiący i nie dla każdego dostępny. We Fran- 
cyi roku 1793 postanowiono wtym celu pra- 
wo ogólne, życzyć należy aby powszechnićy 
‘bylo nasladowane, i ażeby zaspokoiło to narze- 
kanie, iakie w czasach terażnićyszych, mia- » 
nowicie w Niemczech slyszéé się daie. 

W dawnieyszym rządzie Polskim nie było 
żadnych władzy prawodawczóy postanowień» 
tyczących się księgarstwa, i nigdy tóż stan ic- 
go kwitnącym nie był i być nie mógł. Pomi- 
mo to, iak się wiele rzeczy działo iedynie przez 
nałóg i naśladownictwo zagranicznych, dak i 
w materyi księgarstwa, bez żadnego fundamen- 
tu prawnego, wychodziły niekiedy przywileie 
królewskie, zakazniące pod karami dzieł prze- 
drukowywać. Bywały nawet przywileje wbrew 


463 


przeciwne zamiarom, iakie w ich wydawaniu 
zapewne miano. Dafour na swoich książkach 
drukował, że był wyłącznie uprzywileiowanym 
na muzykę. : Właśnieto był przywiley ʻi nie- 
sprawiedliwy i szkodliwy z siebie, a przez o- 
koliczności tylko nic nie szkodził, bo nikt o 
rozprzedaży atóćm bardzićy o rytowaniu mu- 
zyki wkraiu nie myślał.  Raczóy trzeba by- 
ło do ubiegania się zachęcać aniżeli ie ograni- 
czać.  Księgarstwo Polskie nigdy ieszcze nie 
doszło do tego stopnia, aby występki przedru- 
kowywania czyniły rzetelną obawę. 

` Ksiegarstwo w ogólności iest przemysłem 
wymagającym zuacznych kapitałów, a których 
powrót nie może być prędki. Jest to nieiako 
lokacya na prowizyą. Ziakiéy natury tego 
przemysłu wypada, że zaymuiący się nim, 
wtedy tylko śmiałe czynić może nakłady, kie- 
dy się karmi nadzieią, że ieżcli nie sam, te- 
dy iego potomstwo lub familiia korzystać be- 
dzie, zaymuiąc się tąż samą professyą, i pro- 
wadząc daléy rozpoczęte przez niego czynno 
ści. Jeszcze bowiem i to pilnie uważać należy, 
iż księgarskiego produktu, nigdy prędko i ra=. 
zem bez straty niezmiernie wielkićy ` spienię- 
„żyć nayczęścićy nie można, a zysk otrzymuie 
się tylko z pewnością w przedaży dlugiego wy- 
magaiacéy czasu i handlowego obrotu. Ztych 
okoliczności wynikaią przyczyny, dla których 
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przemysł księgarski i drukarski przez zgro- 
: madzenia osób duchownych sprawowany, nie 
może brać wzrostu i statecznego powodzenia, 
Interes osobisty, interes potomstwa i naybliż- 
széy familii, nayskutecznieyszą są dla ludzi 
do działań i czynności pobudką. Tak silnéy 
pobudki mieć nie może człowiek pracuiący 
ex obedientia, a nadewszystko kiedy owoce 
téy pracy ani dla niego, ani dla iego współ- 
czesnych towarzyszów, ale dla niewiadomych 
następców maią być przeznaczone. Ogół zgro- 
madzenia nie może. być skłonny do wykłada- 
nia kapitału w nadziei nie prédkiéy i oddalo- 
nóy korzyści, boby to było toż samo co fun- 
dusz zgromadzenia pomnażać z uszczerbkiem 
iego obecnych dochodów. Do takiego kroku 
trzeba szczególnieyszćy gorliwości i patryoty- 
zmu, któremi natchnione szłachetne umysły, 
niczego osobiście oprócz chwały nie pragną, 
a wszysiko czynią dla ogólnego dobra i po- 
tomności. Tacy ludzie, którzy są więcóy a- 
niżeli poczciwi, zacni i oświeceni, zradzaią 
się rzadko, a nieskończenie rzadzićy znaydnią 
się na stopniach dozwalaiących rozwinienia 
ich geniuszu. Stosuiąc tę uwagę w: osobności 
do naszego przedmiotu, widziemy w przeszłych 
czasach dwóch ludzi ze zgromadzenia Piiar- 
skiego, którzy iak w wielu innych rzeczach 
dla narodu pożyteczaych, tak tóż odznaczyli 
sig 
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się i w księgarstwie. Stanisław Konarski w ` 
Polszcze, a Maciéy Dogiel w Litwie, podnieśli 
w domach swoich zgromadzeń przemysł tego 
rodzaiu, ma taki stopień, na iakim nigdy w 
całym kraiu przed nimi nie był. W Litwie 
po Dogielu natychmiast zupełnie upadi. W; 
Polszcze po Konarskim bynaymnićy się nie 
podniósł, owszem się zniżył, można mówić 
co raz się zniża. Aże dawno nie upadł cał- 
kiem, ale ieszcze się dość znakomicie utrzy= 
muie, iestto skutek przypadkowy tleiącego du- 
cha patryotyzmu Konarskiego, nadzwyczay- 
nemi w kraju okolicznościami i opiniią orze= 
źwianego, i docześnie uirzymuiącego w połą- 
czeniu osoby tak zacne i tak oyczyźnie żasłu= 
Żone, iakie od czasu, Konarskiego i dziś skła- 
daią zgromadzenie Piiarów Warszawskich. Je- 
dnakże, iakożkolwiek iest znakomite ich ksig- 
garstwo, nie iest przecież takie, iakie byłoby’ 
gdyby Konarskiego zakłady dostaly się świe- 
ckim sukcessorom. Mógłby ztąd powstać 
dom krociami albo i milionami iuż spekuluią=' 
cy; aiednakowoż ta sama rzecz, zgromadzenia. 
Piiarów nie wzbogaciła, i zapewne nie zbo- 
gaci. ch magazyn księgarski który posiada- 
ią, gdyby był w ręku świeckiego spekulanta, 
stanowiłby maiątek znaczny; dla nich iest 
mało ważnym funduszem, bo bez obrotu hana 
dlarskiego, z wielkiemi przesżkodami i pos 
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_wolnogciami zpienięża się (*). Słowem iak 
wszelki inny, tak i tego rodzain przemysł, 
zawieraiący w sobie połączone ściśle części, 
naukowe, rzemieślnicze i handlowe, nie iest 
bynaymnićy zgodnym z powołaniem zgroma- 
dzeń duchownych, a iako im samym mało 
zyskowny tak 162 i celowi uslugi publicznéy 
odpowiadać nie zdolny. Gdyby nie ten przy- 
padek niezgodności powołania, dawno zgro- 
madzenia duchowne we wszystkich kra- 
iach, opanowałyby wyłącznie przemysł księ- 
garski, à ciągnęłyby z niego wszelkie zyski, 
bez żadnego współubiegania się ludzi świe- 
ckich, iako maiących większe wydatki na u- 
trzymanie siebie i familii, a pozbawionych tóy 
pomocy którą znayduią zgromadzenia ducho- 
wne wswoich funduszach, gdy ani domów, 
ani składów nie naymuią, znich podatków i 
ciężarów publicznych nie żnoszą, sami tę li- 
teracka posługę pełnić mogą, którą świecki 
księgarz opłacać musi. Wszystkie atoli te ko- 
rzyści z fanduszów wynikaiące, nie mogą dać 


(*) Sama ta okoliczność, że księgarnie za- 
„konne nie zawieraią ksiąg sortymento= 
wych, ale zaymuią się przedażą samych 
tylko ksiąg własnego nakładu, utrudnia 
bardzo upowszechnienie dzieł 1 iest na- 
der szkodliwą handlowi całemu. 
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pierwszeństwa ani nawet, równości we współ= 

ubieganiu się ze świeckiemi. Dla tego we 

wszystkich kraiach, nawet we Włoszech 'i 

Hiszpanii, dawno zgromadzenia duchowne; 

zaniechały przemysłów księgarskich. W Li- 

twie pierwéy to uczynili Franciszkanie, aświe= 

žo Piiarowie. W .prowincyach co dawną Pol- 

ske składały, nie mała liczba była drukarni i 

księgarni, ale ponieważ po naywiekszéy czę= 

ści należały do zgromadzeń duchownych, za= 

tóm nie przyczyniały się do wzrostu kraiowe- 

go księgarstwa. Ten wzrost albowiem potrze= X 
buie kredytu i zamiany, co ‘boie i pożądane 

i zwyczajne między spekulantami świeckie= ; 
mi, nie może mieć mieysca Z przełożonymi 1/ 
zawiadowcami składów należących do zgroma- 

dzęń duchownych; i ztéy przeto strony, ogół 

przemysłu, istotnego zasilenia pozbawionym 

być musi. W powszechności nie można na 

zgromadzeniach duchownych polegać w kraiu 

naszym, ` W rzeczy podniesienia księgarstwa s 

które się nie podzwignie inaczéy iak przez za- 

biegi i spekulacye ludzi świeckich. 

Gdy przemysł księgarski wymaga kapi- 
tałów, # gdy nieskończenie pożądany i potrze- 
bny. w każdym czasie wzrost tego przemysłu, 
zależy od pomnażania się tych kapitałów; za= 
tem ważną iest bardzo rzeczą obudzenie w lu- 
dziach ochoty; do przeznaczenia na ten przeds 
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miot swoioh kapitałów, do pomnażania ich 
"przez ten obrot, i do nieporzucania tćy pro- 
fessyi, aby stateczna była w familiiach, na 
czém ićy naywiększe powodzenie zależy. — 

Vszystko to sprawić może odbyt produktów - 
księgarskich czyli ksiąg i innych tego rodza- 
iu naukowych przedmiotów; a ten wypadek 
wspólny iest, tak księgarstwu iako i drugim 
przemysłom. Lecz księgarstwo, to ma w so- 
bie osobiiwego, Ze iego odbyt azatóm i po- 
wodzenie, iest i środkiem i miarą oświecenia 
kraiu. Nikt albowiem z gruntownićy myślą- 
cych nie wątpi, że instrukcya szkół niższych ` 
i wyższych, nie inszego nie iest, iak przy- 
gotowanie i usposobienie do przyięcia tego 0= 
świecenia, które przez czytanie ksiąg nabywa 
się. Nie zaymuiący się czytaniem, chociażby 
i naylepszą miał instrukcyą szkolną, prędko 
zostaie prostakiem gorszym od nieuka, i za 
oświeconego liczyć się nie może. P.owszechne 
zatóm oświecenie, zależy od powszechnego 
gustu czytania, aten gust sprawuie i odbyt 
księgarskich produktów. Ziednéy więc i téy- 
że saméy przyczyny pochodzi oświecenie i 
wzrost księgarstwa, ztą różnicą, że pierwsze 
iest celem a drugi środkiem do tego celu. A. 
gdy osiągnienie tegoż celu, iest pożądane , tru- 
dne i wielkich starań wymagające, tedy i Sro- 
dek do niego prowadzący nie musi być ła- 
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opiekę, bez któréy nie będzie skutecznyn:. 
Odbyt zatém produktów księgarskich, czyli 
wzrost przemysłu ksiegarskiego, nie powinien 
być rzeczą oboiętną, bo istotnym. iest do o- 
świecenia środkiem, pewną iego miarą i ska- 
zówką. Na końcu przeszłego wieku, nie liczo= 
no w całóy Hiszpanii, iak. tylko trzydzieści 


pras drukarskich, których w tymże czasie by- f 


ło wiedném mieście Saskiém Łipsku ośmdzie- . 
siąt. Do liczby pras, proporeyonalne w obu: 
kraiach księgarstwo, a wedle niego i stopnie 
oświecenia obu kraiów, tóy właśnie proporcyi 
jawnie ‘odpowiadaigcemi , uczeni postrzegacze 
, aznaią. í 

*Prawdziwóm iest twierdzenie, że ksiegar- 


stwo wzrośnie przez się, kiedy oświecenie sta- 


„nie się powszechnieyszém : ależ ksiegarswo iest | 
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„środkiem a oświecenie celem. Dla otrzyma-/ 
nia więc celu, trzeba pierwéy radzić o środku 
i skuteczność iego upewnić. Przy zaniedba- 
niu lub niedostateczności Środka, osiągnieńie 
celu będzie zawodne, albo niezmiernie powol- 
ne i odwleczone. Dla tegolo w kraiach oświe- 
ceniem góruiących, znayduiemy: urządzenia 
liczne i wielokrotnie odnawiane, które świad 
czą, że nie spuszczano. się ażeby środek tak 
‘ważny Sam przez się doskonalił się i wzma= 
gal, ale wzmagano go i wspierano przez TOZ= 


b 


dla tego zasluguie na szczególnieyszą \ | 
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maite sposoby: nadaiąc; zaszczyty i zachęcenia 
zaymuiącym się tym przemysłem, uwalniaiąc 
ich od opłat i ciężarów publicznych, i poma- 
gaiąc do odbytu ich materyałów, narzędzi i 
produktów. Między inszemi na rzecz księgar- 
stwa we Francyi rozporządzeniami, było ito, 
że transporta ksiąg oraz materyałów i narzędzi 
księgarskich, nie były otwierane i rewidowa- 
ne ua komorach, ale w miastach w izbach syn- 


À dykaluych, a w Paryżu dwa razy do roku, to 
/ jest na jarmarkach S. Wawrzyńca i S. Ger- 


mana, były przedaże publiczne, wszystkich 
produktów księgarskich oraz materyałów i na- 
rzędzi drukarskich, dla ułatwienia odbytu i 
pokupu tą drogą nadzwyczayną, dla tych o< 
twieraną, którzy z nićy korzystać chcieli. 
Produkta innego iskiego a nie księgar- 
skiego przemysłu, zawsze pewny i wielki 


„znaydą odbyt, ieżeli tylko będą użyteczne, 


dobre i przyjemne, a ci dla których sa przy- 
zwoite będą mieli za co ie nabyć. Inaczóy 
się rzecz ma względem produktów księgar- 
skich. Mogą być one naylepsze i nayużyte- 
cznieysze z siebie, a ci dla których są nay- 
przyzwoitsze, mogą być ludzie, dostatni, ie- 
dnak odbyt nie nastąpi, ieśli się nie znaydzie 
dość ludzi umieiących znać ich wartość, to iest ' 
oświeceńszych, a którzy przy tóm będą mieli 
za co ie nabywać. Rodzay takich ludzi iest 
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rzadszy, znayduią się oni rozrzuceni po, Tó- 
żnych mieyscach : szukać ich więc trzeba z 
towarem. Dla tego Żaden przemysł, dla za- 
pewnienia sobie odbytu, nie wymaga przedaży 
na tak wielu mieyscach odbywać się powinnéy, 
jak przemysł księgarski, to iest potrzeba ażeby 
księgarzów było wielu po różnych mieyscach 
kraiu swoię professyą sprawujących. W in- 
nym przemyśle, wielość jednego gatunku 
spekulantów *zmnieysza ich zyski, a W księ- 
garstwie przeciwnie powiększa; a nawet bez 
wielości księgarzów, przynaymnićy do propor- 
cyonalnego stopnia posunionćy, przemysl ten. 
nie może mieć powodzenia. Fo powodzenie 
zależy na odbycie, a odbyt nie będzie rychły 


bez przedaży uskuteczniaiącey się ua różnych _ 


i wielu mieyscach. Księgarz na iedno lub dwa 


dzieła koszt odważywszy, zamienia ie z księ- 


CE a 


garzami drugiemi na księgi ich nakładu. Tym À 


sposobem dziela iego kosztem wydane, Toz- | 
przedaią się razem po wielu mieyscach, a on À 
zamiast iednego lub dwóch, na które koszt | 
wyłożył, ma przez zamianę kilka, kilkanaście | 
lub kilkadziesiąt gatunków, i tym „sposobem. | 


ułatwiony znayduie odbyt. Owoż mała liczba 
księgarzy i po wielu mieyscach w kraiu nie- 
osiedlona, tego ułatwienia mieć nie może. Dla 
tego urządzenia zwierzchnicze zmićrzać maią 
do pomnożenia liczby księgarzów nsuwaiąc 
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przeszkody, któreby ią pomnieyszać mogły. 
Wszelkie zatóm wyłączności, i osobliwe dla. 
fednych\ przed drugiemi pierwszeństwa i wy- 
gody, są i księgarstwu i iego celowi bardzo 
szkodliwe, lubo pozorem przemiiaiących i do- 
rywczych pożytków uwodzić mogą. Żaden 
księgarz do professyi swoićy przywiązany, i 
nie „dla zarwania przypadkowego zysku ią 
sprawniący, ale uważaiący ią iako dziedzictwo 
do zostawienia nawet potomkom, a oraz iako 
rodzay Życia nie tylko byt dobry ale i przy- 
zwoitą a od każdego poczciwego czlowieka po- 
żądaną. chwałę, zjednać mogący: żaden mów 
wię taki księgarz dla siebie samego nawet, a- 
ni życzyć, ani pragnąć téy wyłączności nie 
może; bo ią zna za szkodliwą dla całóy pro- 
fessyi, która, aby do kwitnącego stanu przyszła 
i wnim się utrzymywała, potrzebuie połą- 
czońych usiłowań i starań wielu osób. Nikoge 
oddalać i usuwać od tego zawodu nie należy. 
Księgarstwo nawet zgromadzeń duchownych, 
chociaż mało obiecuiące, niepowinno być ta- 
imowane i ograniczane, iako dawnemi zwy 
ezaiami poświęcone.  Zwierzchność tylko na 
to dać baczność obowiązana, aby wszyscy 
professyą sprawuiący wedle iednych postepo- 
. wali prawideł, i odpowiedne swoiemu powoła- 
nin mieli usposobienie, , 
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W Polszcze, za dawnych nawet czasów, 
zprzyczyny maléy liczby osób zaymuiących 
się księgarstwem, zamiany między księgarzami 
bywały albo rzadkie albo Żadne, a ztad i od- 
byt ksiąg trudny i nie wielki. Dzieła ważniey- 
sze drukowane zazwyczay za granicą, tam się 
po wiekszéy części rozprzedawały. Te co wy- 
chodziły w kraiu, chociaż w maléy liczbie e- 
xemplarzy odbiiane, iednak częścićy po skła- 
dach klasztornych butwiały, a niżeli dosta- 
wały. się czytelnikom: a dziś ieszcze nawet do- 
slaiemy do handlu w niemałćy ilości exem- 
plarzów ksiązki drukowane w wieku siedm- 
nastym, i to takie, które dawno niezawodnie 
byłyby frozprzedane, gdyby przemysł RE 
go: pierwóy był ożywiony. 

- Dla ułatwienia zamian książkowych, win- 
nych kraiach zgromadzaią się księgarze na iar- 
marki, z których w Niemczech naysławnieyszy 

był dawnićy w Frankforcie nad Menem, a te- 
raz iest w Lipsku.. Nigdzie zaś iarmarki księ- 
garskie ani były ani są znakomitsze, iak w 
Sianach zjednoczonych Amerykańskich, tak 
iak nigdzie nie masz większego i porządniey- 
szego kięgarstwa, bo może w wieku naszym ni- 
„gdzie nie ma wiecéy czytelników a zatém i 
powszechnieyszego oświecenia. 

Frankfórtski iarmark księgarski upadł, a 
Lipski wzrósł i utrzymuie się w kwitnacym 
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stanie. Nad tą okolicznością warto iest zasta- 


> 8 5 A 
"nowić się, i poznać istotną przyczynę sku- 


tków w przeciwnych wtych dwóch miastach. 


~ Jarmarki nie tyle słażą kięgarzom do spie- 


niężenia ich produktów ile do zamiany, przez 
którą maiąc większą ksiąg rozmaitość, łatwiey=. 
szą znayduią przedaż w mieyscach stałego mie- 
szkania. Dla téy więc przyczyny, równie wiel- 
kie transporia muszą na iarmarki przyprowa- 
dzać i znich wyprowadzać. Aby uniknąć po- 
dwóynego kosztu na dwoiaki transport, wolą 
cni drukować dziela w mieysca iarmarkowém, 


tam ie bezpośrednio z księgarzami zamieniać , 


a do mieysca ordynaryynego swoiego handla 


. tyle przewozić, ile mieyscowa potrzebuie wy- 


przedaż. Owóż, gdy większa zręczność do dru- 
kowania dzieł znalazła się w Lipsku aniżeli w 
Frankfórcie nad Menem; zatóm większa część 


księgarzów niemieckich, cały obrót swóy w 


pierwszém mieście zkoncentrowała, zaniedbu- 
iąc po naywiększćy. części miasto drugie. Na- 
leży takoż przez szczegóły rozpoznać, dla cze- 
go większa iest zręczność i dogodność druko- 


„wania ksiąg w Lipsku, aniżeli w Frankfor- 


cie nad Menem, albo winnóm mieście Nic- 
mieckiém. $ 
Księgarstwo wynika z drukarstwa, a 
ta oslatuia sztuka aczkolwiek zdaie . się być 
prostą z siebie, iest wszelakoż w samćy 
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istocie niezmiernie komplikowana, z przyczy- 
ny potrzebowania pomocy i usługi od bardzo 
*- wielu sztuk i rzetniosł , których liczą ośmdzie- 
siąt i-kilka po większóy części zupełnie no- 
“wo-utworzonych dla usługi drukarstwa po ie- 
go wynalezieniu. Jeżeli tych wszystkich 
szluk i rzemiosł w mieyscu iakiéy drukarni 
nie ma, takowa drukarnia opatruiąc się w 
rzeczy potrzebne, przez transportowanie ich 
z mieyse odległych, będzie ie miewac często- 
kroć niewcześnie, zawsze droZéy a niekiedy 
podleysze, aziąd i obrot teyże drukarni bę- 
dzie koszlownieyszy, tmnićy zÿskowny dla 
właściciela i mniéy usluzny dla swego prze- 
znaczenia. Dodaymyż, co znaiącym rzecz nie 
iest tayno, że drukowanie z golowych manu- 
skryptów, tudzież bez odmian nawet, bez do- 
datków i obiaśnień, samo proste przedruko- 
wywanie dawnieyszego mianowicie wydania 
książek, atym bardzićy ieszcze starożytnych 
autorów, potrzebuią ciągléy pomocy i dozo- 
ru, do tak rozmaitego powołania ludzi grun- 
townie uczonych, iak rozmaite bywaią mate- 
rye owych manuskryptów i książek, Gdzie ' 
więc nie ma rzemieślników i artystów wszel- 
kiego rodzaju do drukarstwa należących, i 
gdzie nie ma dosyć ludzi uczonych mogą=' 
cych za umówioną nagrodę dozorować dru- 
kowania manuskryptów i przedrukowywanią 


~ 
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ksiąg dawnych (*), tam drukarstwo- wielkie 
być. a księgarstwo kwitnąć nie może. Takie 
więc .mieysce i do iarmatków księgarskich 
znakomitszych iest niesposobne. W Frank- 


(6) Bezprzytładna niebaczność daie się po-, - 
strzegać w drukach teraënieyszych Pol- 
skich, nie wyłączaląc i rządowych, tak co 
do do pisowni iako i co do interpunkcył s 

tak daiece iż .ze wszystkich drukarni z 
których Polskie pisma na iaw wychodzą 

ledwo dwie a naywięcey trzy nazwaćb 

można, których druki przez stateczaaść pi- 
sowni i interpunkcyi dowodzą bytność zna- 

zących się na rzeczy, pilnych słowem pra- 
wdziwie zdatnych korrektorów.  Dozoro- 
wanie druku przez samego autora dzieła, 
nie zawsze iest dostateczném, ponieważ 
naylepszy niekiedy autor nie zawsze po* 
siada przymioty iakich się po dobrym wy- 
maga korrektorze, iak to liczne nas uczą 
przykłady. Nie mówi się tu o nowalor- 
stwach ortograficznych, które do' inney 
należą rubryki, i nowe w czytaiących za- 
bałamucenia sprawuią. Z upragnieńiem 
w tey mierze wygląda publiczność, ` aby 
albo Król. Towarzystwo VVarsz. przyła- 
ciół nauk, albo Towarzystwó do kiąg éle- 
mentarnych w WVarszawie, albo uniwer- 
sytet PVarsz. lub Wilenski lub Firakow= 
| ski zdania swoie motywowane ogłosiły. 
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pistéw, nie ma wielu sztuk i rzemiosł do księ- 
garstwa potrzebnych ; wszystko zaś to zuay- 
duie się w Lipsku, ze szczególnieyszóm po- 
wodzeniem sztuk pięknych w tém mieście, 
tak iako i w całćy Saxonii, ‘celuiacéy w tym 
. względzie nad inemi kraiami niemieckiemi. 


Przy takiéy zatóm różnicy t ch dwóch miast ` 
AA £ 


co do zręczności drukarstwa i księgarstwa, 
iarmark księgarski w pierwszóm musiał upa- 
dać, a w drugićm podnieść się i zakwitnąć. 
Oprócz sztuk i rzemiosł, które na zawo- 
aniu mieyscowóm dla drukarstwa być powin- 
„ny, ieszcze iednym z nayważnieyszych dla nie- 
go artykułów iest papier, którego dobroć, obfi 
tość i tanio$é są istotnémi warunkami. Polacy 
wiele z kraiu wysylaia pieniędzy za książki za= 
graniczne, ale i za te które u siebie druknią 
opłacaią się zagranicznym, bo po większćy części 
papier, i w ogólności maleryały drukarskie spro- 
` wadzaią zzagranicy, przez co też książki usiebie 
wydawane maią droższe; a ogólne księgarstwo ; 
aczkolwiek iest liche i ubegie, wszelakoż nie- 
male kapitały corocznie za granicę wysyła i 
do ubożenia kraiu przyczynia się.  Jakozkol- 
wiek ikraiowi księgarze są dziś niezamożni i 
nieliczni, byliby iednakże w stanie i maią 0- 
chotę ponieść nakłady na dzieła pierwszćy 
potrzeby i łatwieyszego w kraiu odbytu, lecz 
znayduią nieprzelamaną przeszkodę w niedo= 
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statku i nikczemności kraiowego papieru, a na- 


dewszystko w niedostatku artystów. Tym nie- 
dostatkom', zwierzchniéy władzy zaradzić nie 
byłoby trudno, nawet bez zbyt wielkich na~ 
kładów, a partykularni sami przez się, zastąpić 
ich nie mogą. Gdyby nie te przeszkody, 
księgarstwo Polskie odzyskiwałoby zapewne 
cokolwiek przynaymniéy z tych summ, które 


. corocznie z kraiu wychodzą, za dzieła litera- 


tury zagranicznćy, starożytnćy, i religiynćy, 
Mogłyby się robić w kraiu edycye autorów 
starożytnych i ksiąg, zktórychby część szła 
ną przedaż za granicę. Mamy dawnieyszych 
autorów polskich w łacińskim ięzyku, których 
nowe edycye znalazłyby odbyt u postronnych. 
Wreszcie, gdyby wszelkie na pogotowiu były 
dogodności dla drukarstwa, mogliby. nawet 
zagraniczni księgarze, zagraniczney literatury 
dzieła unas drukować. Wszakże Holendrzy 
dawniéy nie dla własnego kraiu, drukowali 
naywiecéy dzieł francuzkich; a francuzcy 
księgarze przed rewclucyą bardzo wiele dru- 
kowali swoim kosztem w Szwaycarach, gdzie 
dla większćy taniości życia, papierów i in- 
nych artykułów, znaydowali większą w tey 
mierze korzyść i dogodność. 

Wszedy takie okoliczności godnym były 
przedmiotem starań i opieki daleko przewiduią= 
cych patryotéw i troskliwych o dobro kraiu sta- * 
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tystów. Historya księgarska każdego kraiu do- 


chowuie ich imiona. U nas w świeższym czasie, | 


co dla podniesienia kraiowego księgarstwa 
świadczył iako. prywatny Mecenas Adam Xią- 
żę Czartoryski Generał, : lego niewygasła Zo- 
stanie pamięć. Pierwćy zaś Podskarbi Litew= 
ski Tyzenhauz, działając z urzędu iako staty= 
sta, nie spuścił z baczenia i księgarskiego prze- 
mysłu. Robiąc zaś wszystko. gruntownie, i 
wtym przedmiocie zaczął od rzeczy naywa- 
Znieyszéy, to iest od zaprowadzenia nieznanéy 


przed tóm w kraiu sztuki rytowania stęplów : 


do robienia matryc czyli macic na odlewanie 
liter. Maią ten sobie właściwy charakter dzie- 
ła wyższych rozumow i gieniuszów, że cho- 
ciaż są czasami niedokonane; zawsze iednak 
obiawiaią się w skntkach, które dla pierwszych 
sprawców mimowolną wdzięczność i chwałę 
upewniaia. Wiele iest dotąd w Litwie po-, 
mników,. patryotycznych dzieł T'yzenhauzow- 
skich: miedzy któremi sztuka rytownicza i lif 
townicza do liter drakarskich, chociaż w sa- 
mym swoim począiku , z upadkiem tego wiel- 
kiego Ministra, pozbawioną zostala potrzebnéy 
protekcyi, iednakże nie zaginęła zupełnie. Od 
dziesiątka lat, wezwani do robót swego po- 
wołania artyści Tyzenhauzowskiego zawodu; 
przyczynili się do opatrzenia wielu drukarń Li- 
tewskich w lepsze pisma, z których nie mało 
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udzielono i do Warszawy. Małyto iest 
wprawdzie zawód, i przez żydów do wyso- 
kiego stopnia posuniętym być nie-moze; daie 
wszelakoż przykład, iak: staranność zwierzch- 
nicza dzielnie kierowana pożyteczne wydaie 
skutki. | 
-Z ogólnych, iakie się dotąd pod rożnemi 
względami czyniły uwag, wszystkie okoli- 
Czności, stanowiące dobry byt kraiowego ksie- 
garstwa, do trzech głównych redukować mo- 
Zna warunków, z których są: 
Pierwszy. Jednoslayność postępowania i kie- 
| runku wszystkich tego powołania osób, a 
to wynika zurzędzenia zwierzchności czy- 
li z postanowionych. przez nią Prawidel, 
Drugi. Sztuki i rzemiosła professyi posługu- 
iące, tudzież papiernie, oraz łalwość o- 
trzymania pomocy ludzi uczonych z po- 
wołania, a to WAP RO składa Dogodność 
mieyscową. 


Trzeci. Użyteczność przemysłu dla kraiu i 
dla osób nim zaiętych, co wynika z od- 
powiednićy liczby osob tym przemy- 
słem w różnych stronach kraiu bawią- 
cych się, z zamian między nimi cią- 
glych i dorocznych ma iarmarkach, 
w których podług dogodności mieysco- 
wych biorą „ uczestnictwo większe lub 

a mniey- 
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mnieysze ludzie zagraniczni, a z tega 
wszystkiego rodzi się użyteczny i dla 0= 
świecenia i dla przemysłu Odbyt. 
‘Te wszystkie warunki roztrząśniemy, 
g czasem w szczegółach, zastanawiaiąc się: iak= 
by nayzręcznićy przystosowane być -mogly do 
praktyki w Królestwie Polskićm. . 


nm 


Cenzura. 


Onara Sardyńska tak jest ostra, iż Zadnéy a 
zadnéy książki, podróżnym nawet, przez kray . 
ten przeieżdżalącym tylko, mieć, z sobą nie 
wolno. Urządzenie to, w dziwacznéy  zosta= 
iące sprzeczności Z ustawami winnych kraiach 
europeyskich. w téy mierze zachowywanemi, 
opowiada obszernie P. Kephalides, Professor 
Wrocławski, w opisie podróży roku bieżącego 
przez niego odbytćy. Przyblizaiac się do gra- 
nicy Sardyńskićy ostrzegano mnie, pisze P. 
Kephalides, abym wszelkie książki i koperszty= 
chy pochował, jeżeli ich nie chcę utracić. Upa- 
trywałem w tém jedynie szykanę celników dla ia+ 
kowegoś wziatku, nie spodziewaiąc się oraz, as 
żeby mi zabrać miano parę kart ieograficznych 
i kilku autorów Łacińskich i Włoskich , ktô= 
rych po wszystkich czytalą szkołach , i nież : 

1818. Grudzień, T. XII. sa 
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winnego Reicharda Guide des Voyageurs. 
Lecz w krótce przekonałem się, że przestrogi 
mi dane zszczerego pochodziły serca. Wszy- 
siko co tylko miało postać książki, choćby by- 
fo przez samego Oyca S. napisanćm zabrano mi 
w imieniu króla Jmci Sardyńskiego, nie racząc 
nawet spoyrzyć na tytuły książek, i miano 
posłać do Genui pod roztrząsnienie XX. Je- 
_zuitow, którzy nie znalazłszy nic wnich zdro- 
_ nego mieli ie na móy koszt odesłać mi do domu, 
to iest o 150 mil. Takowe oświadczenie nie zdzi- 
wiło mię, ale raczéy oburzyło do naywyższe- 
go stopnia; zaledwom się wstrzymał od wy- 
razów obelżywych dia króla Jmci Sardyńskie- 
go; oświadczyłem tedy, iż nie liczne moie 
ksiązki, raczéy na mieyscu spalę, niż żebym 
sie miał póddawać tak dziwacznemu rozkazowi, 
Zadalem iednak celników okazania mi ich peł- 
nomocnictwa do takowego postępowania. Mieli 
ie na podoręczu i okazal; natychmiast, Wyczy- 
tałem tam, iż pod karą kassacyi, opłatą 500 
Hiszpańskich talarów i półrocznóm więzieniem 
zakazano im było wpuszczać przez granicę iaką- 
kolwiekbądź książkę. Dla tego tóż oni ducho= 
wnym na granicę przybywaiącym zabierają bez 
Zadnéy ogródki brewiiarze, i posyłaią ie Jezuitom 
w Genui do przeyrzenia. Co większa nawet, do- 
wiedzieliśmy się późnićy od dyrektora celnego 
W Sarzanie, że uczniowie z północnego brzegu 


r 
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Magry do Sarzany na nauki chodzący, mano 
wcami do szkoły i do domu udaią się, ponie- 
waż schwytani od strażników celnych postra- 
daliby swoie Bayki Fedra, Korneliusza Ne- 
posa, elementarze it. d. ý - 


t 
„ 


WADE CO ECK EZ Gi WWR 1 TÓ 


Prożba do przełożonych nad . 
Drukarniami. 


Chege z początkiem. roku następnego podać 
iak nayzupełnieyszy spis książek polskich w cią- 
gu r.b. drukiem ogłoszonych, wzywamy niniey= 

* szóm wszelkie Drukarnie i Księgarnie o podanię 
swoich artykułów naypóźnićy do 26 Grudnia. 
Tym sposobem dochowa się pamięć pism, któ- 
re do handlu księgarskiego nie przeszły, a. 
artykułom sprzedaynym nada się większe u- 
powszechnienie ; że nie wspomniem © innych 
korzyściach, iakie Z takowych spisów wyniknąć 
mogą. | 2 
Warszawa dnia 2} Listopada 1818. 


Redakcya Pamiętnika Warsz, 


CREER 


Doniesienie 


Pamiętnik Warszawski wychodzić będzie cią- 
gle i w roku następnym pod dotyczasową Re- 
(dakcyą W. Feliya BENTKOWSKIEGO Pro- . 
fessora i Dziekana Uniwersytetu Król. War. 


Cena prenumeraty taż sama iak dotąd, 
to iest w Księgarni niżćy podpisanych, na pa- 
pierze wodnym, rocznie bez poczty  złł. 40. 
na pap. kleiow. pocztowym rocznie zil. 48, 


Od woli szanownych prenumeratorów za- 
eży obrać sobie papier piękny lub pośle 
dnieyszy uprasza się tylko 6 wczesne za- 
wiadomienie Księgarni. Początkowych tomów 
Pamiętnika aż do ninieyszego numeru, na 
pięknym papierze kilka iest ieszcze exempla- 
rzy w Księgarni niżćy podpisanych. ` 


Warszawa dnia 28 Listopada 1818. 


Zawadzki i Wecki Druk. i Księg: 
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Poprawki 


Moon VIII. Pamiet. k. 322. Wiersz do 
króla Stanisława Augusta, przypisany 
Stanisł. Trębeckiemu, iest plodem pióra 
Felixa Gawdsictiego, obywatela powiatu 
Radomskiego, wimieniu tegoż powiatu. 
r. 1787. Królowi w.Radomiu ofiarowany. 


W Tomie X. k. 515. w.14. zamiast złymby się 
dobry zrobił, czytay: złyby się dobrym 
zrobił. | 


w Tomie XII. k. 24. wiersz 1. zamiast: Jacek 
Małachowski Referendarz, popraw: An- 
toni Małachowski wówczas Sekretarz Iy. 
Koronny; a późniey Woiewoda Mazowiec. 

— — k 315. w. 22. zamiast: gdy żuż Hzym 
obcym będzie służył, popraw: gdy ob- 

A iuż Rzym będzie służył. 

„- — k. 316. w. 6. zamiast: Nie dla wyrod- . 

ków dało ten dar, popraw: Nie dla wy- 
* rodków zsyła ten dar 

—— k. 318. w. 14. zamiast Pretory, czyta, 

Fwestory. 
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SUP ES REZ EC ZY 


wTomie XII. Pamietnika zawartych 


FIST O RY A: 
Karta. 
Panowanie Stanisława Augusta - - 8 
Wyimki z łacińskich Stan. Gorskiego rę- 
kopismów, zawieraiących szczegóło= 
we dzieie za panowania Zygmun- 
EL OCZNE: - - 44. 12y. 241. 393 
Porównanie Czarnieckiego z W ashingtonem 341 


ETNOLOGII u. 

O rozmaitych ludach Azyatyckich, ich ` 
zwyczaiach, religii i t. d. wyciągi z 
podróży Jul. Klaprot do gór Kau- 
kazkich — - '- = „295. 375 


ÆKONOMIIA POLITYCZNA. 

Wyciągi z dzieła Jana Ostroroga o popra- 

wie Rzplitóy, stanom seymuiącym 

za Kazimierza Jagiellończyka przed- 

stawionego, a dotąd w rękopiśmie 
zostaiącego - - - 281. 353 

O ustanowieniach dobroczynnych Paryża 
przez Dr. Soczyńkiego - - 431 


MORALNOŚĆ. 
Nie zastanawiać się nad niczém -powieść- 114 


Spis RZECZY 487 

Biesiada siedmiu polityków =- = 120 

KO) pociechach w nieszczęściu = 0178 
+ © przyiazni, list J. J. Rousseau i odpo- 

wiedź nań Pani d'Epinay  - - 236 


Wykład moralny gry Rumel-pikiety - 266 


LITERATURA i M/IADOMOŚCI LITERACKIE. 


O Wrześniowskim, poecie z XVI. wieku, 
przez Ambr- Grabowskiego - - 89 

O ustanowieniu i uposażeniu Biblioteki + . 
publicznéy we Lwowie przez Józ. 


Max. Hr. Ossolińskiego - gi. 157 
Wiadomość o rękopiśmie Jana Ostroroga , 

z XV. wieku - = - - 281 
O uczeniu -Matematyki .w Polszcze - 3253 


Rozbiór pisma Głoś ludu Izraelskiego > 3552 
Prospekt P. Wrońskiego do dzieła : Zbiór 


zagadek prawnych - - =, 347 
~ Rhinoplastik czyłi sztuka przyprawiania j 
nosów, P. Grafe = z - 348 

- O Księgarstwie w Polszcze = ZR res € 
-Cenzura Sardyńska - = 2 a FASI 
Prożba do przełożonych nad Drukar- à 
niami - - EE - 493 
Doniesienia lee = z ZARY 


NAUKA LEKARSKA. 
Opis: ustanowień ‘dobroczynrych a mia- 
| nowicie szpitalów Paryzkich przez 
Dr. Soczyńskiego - - - 431 


MATEMATYK 4 


Józefa Twardowskiego uwagi nad geome- 
tryą rysunkową P. Potier, tłóma- 
czeniem P. Hreczyny i ztąd nad 


samą nauką - - 182 


- Elegiia Tyballa do pokoi 


488 "SPIS RZECZY 
Zdanie P. -Langsdorfa o uezerin Matema- 
tyki w Polszeze; uwagi P. Ohm z 


tego powodu i ich rozbiór -= - 
pe / 


PRAW NICTWO 


- Prożba przyszłych żon mieszkańców Pol- 


ski do prawodawców w królestwie 
polskiém - = 5 à S 
Rękopism Jana Ostroroga de reformanda 


republica - - duże 281. 


| 


PoEzYyAu. 


‘Baraton Ossyana przekładania Kaz. Bro- 


dzińskiego - - - - 
Bayki: Dwa wilki— Fura z sianem - 
Kochańskiego wiersz do Jul. Urs. Niem- 
cewicza - - - > - 
Pieśń Felixa Oraczewskiego . - - 
Wiersz do Boga, przez X.0. - - 
Mowa P. Gulbi witaynika, na przyięcie 
nowego członka do towarzystwa Szu- 
brawców - - - - - 
Mowa Katona Cenzora miana w senacie 
o obyezaiach Rzymskich =- ` - 
Naśladowanie 9 Ody Horacego z księgi 
IV. do Siau. Hr. Potockiego - 


Żal za Polskim ięzykiem - =: 


u, przekla. K. 
Brodzińskiego - ZPR AE E 
Wyiątek z komedyi Moliera: Szkoła 
Boleść i nudy, bayka przekład. Felixa 
Gawdzickiego -_ .- = À 
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CATALOGUE 


DES LIVRES FRANCAIS 


Qui se trouvent chez Zawadzki et 


_Weeki Imprimeurs Libraires 


Abée 


de la Cour à Varsovie. 


1818 À dx 238 


1 
4 


édaire nouveau in 8. y ee ż 
des campagnes, av: fig: in 14m0, —a 
Parisien in 12m0 Š —i 
Poe pd 8. m. f, 2 — 19 
util 8. € 1156) 
recreatif. fl. 2 — 10 


Alp habet moral des petites Demoisel. fl. 2 — 10 
APE Mythologique in 12mo0. av: 26 fig. 


noirs fl. 2 — 10 
. … tluminées f. 3, — 10 
w O personifie noirs fl. 2 — 
/ illaminćes fl. 4 -— 20 
— des petits Ecoles TS e 
Z du petit naturaliste fl, 2 — 10 
— des enfans obeissans Íl. 2 — ; 
— encyclopedique EU 
des Arts et Metiers fl.’ 2 = 10 58 


>Abregć des Antiquités romaines 811 12m0 fl. 4 


| š 


K 


de la Mythologie univer: ou dicticnnairé st 
de la fable p. Noël 815 ea 32 s 
de l'Histoire univer: ancien: et moderne -~ 

a Pusage de la pados p: Segür. 44 -` 
Vol, 12m0 fl. 175 

j i- 


a 


‘Abrégé de la vie des plus illusires philosophes 


dAntiguitee p: Fenelon. Lyon 811 SYO 
fl 


3 7 
"Absent (V)ón la famille Trlandaise. Londre 

- 5 Vol: 814 8. fl. 18 
‘Acta Latomorum , ou Chronolo: de l’hist: de la 


franche Maçonnerie francaise et étrangére . 


2 Vol: 8. av: fig. 815 fl. 43 — 10 
(Adelaide de Meran. p. Pigault Le Brun. 4 
Vol. 8. 815 „ML 24 
‘Adèle et Theodore, ou lettres sur leduca. p- 
i Mde de-Genlis 4 Vol. fl. 24 
‘Albertine de St Albe p. Mary Gay Allart. 2 
Vol. 8. 818 fl. a5 


"Americaines (les) ou la preuve. de la Religion 
Chretienne p. le Pr. de Beaumont 6 Vol. 
PRZESUW fl. 30 
‘Agenda des enfans p. Freville 19m0 816 fl. 3 
Agriculture pratique des differen: parties de 
» PAngietiere p. Marschal. 5 gr. Vol: av: 
fig. et Atlas H. go 
(Almanach pour l'an 816 Varsovie i 6 
, Ami (VF) des enfans, p. Azais 24 Vol. 12m0 fl. 67 
Amours (les) de Psychć et de Cupidon. 12m0 
» stereo: f. 2*— 10 
‘Ami (l) des Jardins d'utili: et d'ornement. p. 
|.  Mériale 8. j fl. 5 
Ami (P) des enfans p. Berquin. nouv, edit. av: 
| fig. 12 Vol. 12m0 f, 54 
‘Annales (les) de la Vertu ou Thist:  univer:, 
iconographiqne et literaire p. Mde de Gen- . 


t 


lis 5 Vòl in 8. fl. 50 
‘Anatole p. l'Auteur de Léonie de Montreuse 
2 Vol. 815 fl. 10 
„Anastase. et Nephtali ou les Amis 4. Vol. 
815 fl. 24 


Ange (|) conducteur dans la devotion Chretien: 
0. 18 no 


5 


‘Anecdotes interessantes avce des traits Caracte= 
ristignes 6 Vol. 8. m. 806 4150! 
Art (1) de la correspondance „816.8. f. 8 
‘: Annopolines (les) ou Journées mytholo: j} Ch. 
xI Boudon 809 8. Vilna 1. 8 
Auguste et Frédéric. 2 Mo SET ERD „fl. 10 
JAvix aux mères pour la conservation de leurs 
enfans pendant la grossesse p. F. Barto- . 
+. Jozży. Vilno 8. 808 fl, 6 
Aventures de Robinson Creusoe- Paris. 2. Vol. 
|| 18. 813 av: fig. noirs i | fl. 14 
‘Lie même 4 Vol: 1amo śl. 120 
= Aventures (les) de Telemaque, 2 Vol: 8..Pa= 
| vis 813, av. fig. 5 f- 135 — 10 
( Le même 4. Vol. 12m0 Paris. 812 av. fig. A. 17 
Battuécas ABE p. Mde de Geulis. 2 Vol. 8. 
(2458172 Paris," . 5 ty pa QE 10 
- Beautés de l'histoire de PAmerique av: fig: 2 
„ Vol: 8. Paris 816 4. 14 
= de Phistoire de la Chine du Japon et 
` des Tartares p. Mde de Beaumont. 2. Vol. . 
a 8. Paris. 818 | fl. 14 
Beautés (les) de l’histoire ou tableau des Vertus 
et des Vices. p. Mde Depierreux. Paris 
8. 810 DU 4.3 
„— de l’histoire de la Hollande et des Pays- 
Bas p: Mde de Beaumont. Paris 8. aV- 
fig osii ho l fl 5, 
a de Phistoire. Grecque, ‘où tableau) des 
evénémens qui ont immortalisés les Greccs ‘ 
ode Edit: p. Durdent. Paris 8. av. fige 
814 i weż ofk- 
— de Phistoire de Empire Germaniqúe p: 
M. G. 5. Vol: 8: av. fig. Paris. 817 i, 14 
à — de l’histoire du Portugal. p. J. R- Dur- 
dent av. fig. 8. Paris. 816 fL 4 
„ de l’histoire de Turquie p. J. R. Durdent : 
ay. fig. Paris 8, 816 197, « 


2% 


s 


Beautés de l’histoire Romaine, ou tableau des - 


Jevenem: qui ont immortalisés les Ro- 
mains 3me Edit, p: P. H. Paris 8. se 

; RAA: 
Beaux traits du jeune Age. p.F. J. Fre 
ome Edit. Paris 818 ż 7 
Belisaiie p. Mde de Genlis. 2 Vol. 8. Paris 
808 fl. 7 


_ Bérçeau (le) des Roses Sauvages ou Vheritiere 


móconnue. 4 Vol. 8. Paris 815 fl. 20. 


ville. 


Bibliotheque histor: à Pusage des jeunes Gens. 
! 


. Breton. 40 Vol 12mo Paris 809 fl. 180 
Bibliotheque Academique, ou Choix fait par 
' une sociétés des Gens des lettres des 
differens memoires des Academies franç: 

et étrangères, la plupart traduites pour la 

arć fois, du latin, de l'Italien de PAn- 
glais etc: Mises en Ordre p. A. Serieys. 

| Paris. 8:10 12 gr. Vol. : fl. 100 
"Bibliothek der neusien und wichtigsten Reise 
*.  peschreibungen ` zur Erweiterung der 
Erdkunde, nach einem systematischen 


Plane, und in Verbindung mit einigen . 


andern Gelehrten bearbeitet; und he- 
rausgegeben: von M. C. Sprengel mit 
6. Karten und Kupfern 50 Bde 8. Wei- 
mar 800 ~ fl. 747 


Bilderbuch für Kinder, enthaltend eine ange- 


nehme Sammlung, von Thieren, Pflan- 
zen, Blumen, Früchten, Mineralien , und 
allerhand anderer Gegenstände aus dem 
Reiche der Natur, der Künste, und 
Wissenschaften; mit einer Kenner Wis- 
senschafilichen Erklärung begleitet, von 
J. Bertuch. 3. Bände in'Ato Weimar 

fl. 250 


Biographie militaire p. M. Chantreau. Paris. 


8. 808 41. 35 


` 


S7 Paś m 5 


, Biographie moderne; on Galerie historique, 
civile, militaire, politique. litteraire, et 
judiciaire ornée de 150 portraits. 2me Edit: 
3. Vol. Paris. 816 A. 45 

— des jeunes Gens ou Vies des Grands hom- 
mes. p. À. Beauchamp. av. fig. 3 Vol; 8. 

PA Paris oo Y fl.28 7 

Bijou de l'Enfance on Contes el fables p. M. 

; "_8. Paris, 816 ARE 

Botanique (la) des jeunes Gens p. M. J. B. 

Pujoulx 2. Vol. 8. av. 350 fig. Paris 810 


| fl. 30: 
— (la) historique et litteraire, p. Mde de 
Genlis 2. Vol. 810. Paris {. 8 


Buffon (le) des écoles, ou histoire naturelle 
traduite de l'Anglais. p. M. Breton. 2 

| Vol: av. fig. Paris. 809 fl. 20 
Bouquet (le) des enfans ou Alphabet instructif 
et amusant. av. 38. fig. 8.815 fl. 2— 1a 
Cabinet (le) du petit naturaliste, 2de Edit: 
. 814 12m0 AE 4. 5 
Cabinet des enfans 12mo0 Paris. 815 av. fig- 
“ade Editon 3 fl. 4 

— du jeune Naturaliste ou Tableau interes=. 
sant de Phist: des Animaux, de l'Anglais, . 

de M. Tho: Smith. av. fig. 6 Vol. 8. Paris 

818 i fl.- 70 
Calendrier du Jardinier ou Journal de son tra- 
vail; publié p. J. F. Bastien. Paris 12m0 

806 AL. 8 
Catechisme critique, moral, et politique à Pu- 
sage des jeunes Polonais. p. P. Gatéy 
Vilna:8. 784 A. 2 
Chefs d'oeuvres d'eloquence et de Poesie fran- 
çaise Paris, 812 8. _ AL. 10 
“d'oeuvres politiques et litteraires de la fin 
du 18me siècle. 3. Vel. 8. , 18 


y at 
. Chevaliers (les) du Cygne; on ła Cour de 
Charlemagne p. Mde de Genlis. 5. Vol, | 
8. Paris 81» ; fl. 18 
¿Choix de Biographie ancienne et moderne, a 
[usage de la Jeunesse. p. Landon 2 Vol. 


8. 810 Paris. fl. 28 

— des Fables d'Esope p. I. C. Jumel. av. 

| fig. Paris 12m0 816 fl. 4 
Clementine jou je Cigisbejisme. p. Durdent 2. 
Vol. 8. Paris 8:8 i fu 

L Code français suivi de l'exposé des motifs 10 
Vol. Paris 8:0 > fl. 65 
Commentaires. sur Corneille 4 Vol: 12mo sté- 
réolype Paris ` fl. g — 10 - 


Comte (le) de Corke surnommé le grand ou 

la seduction sans: artifice p. Mde de Gen- 

a lis 2. Vol. 8. Paris Şua 9 — 10 
Conjurations des Espagnols contre la Repu- 
blique de Venise p. St Real. 12mo 

` stereo SA EE 0" 

- Conseils'à ma fille; p. Bouilly 3e Edit: 2 „Vol. 
-8. Paris 815 bk 10 
Conteur (lé) des petits enfans. '2, Vol. 12mo / 


Paris 817 f 6 

Contes de la Fontaine 2. Vol. x2mo stéréo 

. A M J fl. 4 == 20 

— Gothiques. 2 Vol: 8. Paris 818 fl 13 

|, Collection macónique 6 Vol. 38 A. 20 
Contes morceaux p. Marmontel 7 Vol. 8vo Pa- 

i _l'Uris 801” : fl: 42 


‘Contes d’une Marraine, de PAnglais. p. Ber 
<- tin. 2 Vol, 12mo av: fig. Paris 815 fl. 8 
Contęs/a mós jeunes Amies. av. fig. 8vo Pa- 
ROTIS DER | fl 7 — 10 
Conversations d’une petite fille avec sa poupée 
p. Mde de Renneville 12mo av. fig, Pa- 

ris 817 il, 4 


Conversations (les) maternelles. p. Dufrenoy- 
2 Vol. 12m0 Paris 818 fl. 10 
Corbeille (la) des fleurs, ou Recueil des Com- 
pliments et Bouquets 3me Edit: Paris. 
12m0 816 DORE) 
Correspondance. originale et inédite de J. J. 
Rousseau avec Mde Latour de Franque- 

ville et Monsieur du Peyrou 12m0 3 Vol. 
Paris 805 RES fl. 14 
Corinne où Pltalie. p. Mde de Stiel Holstein. 
5 Vol. 8yo Paris.812 fl. 21 
Cours d’études 4 Pusage de la jeunesse, ps Se 
. M. D. Pfluguer. 812 Svo,Paris * fl. 1x0 
— de politique constitutiouelle., p. M. B- 
Constant à Vol. Paris 818 fl. 18 — 20 

— de litterature, d'histoire, et de philosophie. 
M. De Levizac, et M. Moysani. 2 


Vol. gn. 6: Paris 814, fl. 26 — 20 
-_— elementaire et raisonné d'histoire p. M. 
Mir. 4. Vol. 8 Parts 804 ft. 56. 


— pratique €t progresif de Lecture elemen= 
taire p. Courtois. Paris 8. 816 av. fig- 
l : 2 fl. 6 


_ ‘Cuisinier, (le) royal. 8me Edit. p. Viard Paris 
.. 814 , {1% 


8.. 814 > 
Davila storia delle Guerre Civili di Francia 
8 Vol: Londre 801 fl. 40. 


Delphine p. Mde de Stael Holstein. 6 Volt. 8. - 
Paris 809 1 „A. 30 
Demosthenis opera ad optimorum- librorum 
fidem accurate edita. 6. Vol: 12m0 grecaa 
Lipsiae 812 : a fl. 2% 
Du Congrés de Vienne Pp. M, de Pradt. 2 
Vol: 8. Paris 815 . A. 21! 
Des principales causes de la degénération des 
races des Chevaux, et des règles À suivre. 
.. pour lés relever. p. L. Bojanus Vilna Sva 
' 819 p i { à 


reg | > 


OSK du jeux de łenfance M2 — - 10 
„ Duchesse (la) de la Valière. p. M. de Genlis, `` 
2. Vol: $vo Paris 813 fl. g — 10 


Dictionnaire pour servir a Finteligence des 

Auteurs, Classiques, Gięcca,. et Latins. 

p. M. Ghuistophe. 2 Vol. gr. 8. Paris, 

805 fl. -35 

—. critique 3 raisonné des Etiquettes de 

la Cour, p. Mde de Genlis. 2. gr. Vol: 

818 Powie. Rz 28, 

> — 4nouveau) français latin p. Noel. A 
8vo Paris. 815 8me Edit. 5 

Dictionnaire latin français p: Noel. Paris, 813 


; Svo il. 20 
— (nouveau). Geqsriphique Pe Vosgien 
Paris gr. Vol: 8. 817 . fl. 24 © 


»— _ (nouveau) historique. p.M.L. M. Chau- 
don ét F. A. Delandine Fi) Vol. 8. Caen : 
804... 21 — 20 

—. (nouveau) de poche de la-langue francz | 
avec lą prononciation. p- Catineau SĄ ini 

! Edit. Paris 817 fl. 14 

= univer: portatif dela langue franc: p, 
M. Gattel. 2. Vol. 8. Paris 813 fl. 46 

— des sciences naturel: suivi d’une Biogra- 
phie des plus célébres naturalistes av. 
des-planches o, Vol: f. 294 . 

" d'Anecdotes, des traits singuliers et Ca- 
racteristiques, etc. nou: Edit. 2 Vol: 8, 
Riom 817 Hero 

— univer: des Synonymes de la langue 
_franç: p, Girard, Beausée, Roubaud. 2 
Vol. 8. Paris 808 > E: 

Dieu est Pamour le plus pûr, ma prière et 
ma contemplation, p. Eckartshausen. Pa- 


; ris, 12m0 "4 
Discours moreaux sur divers sujets p; Mde de 


t Genlis 8. Paris 804 fl. 6 
A A i 


Z 


+ 
` 


‘Discours sur Phistoire univer: p. Bossuet 6. 


Vol: stéréo: Paris 817 : 7 fl. 22 

“Dix journées de la Vie d’Alphonse Van-W or- 

den 3 Vol. 8. Paris 814 fl, 12 
Doctrine Chretienne en forme des lectures de: 

Piété. p. L'Homond. Paris 817 fl. 6 

Domino, (le) des enfans, et les petits Contes, 

Fréville: Paris 814 f 5 

Ecole du Jardin potager p. M. de Combles. 

8, Paris. 802. 2. Vol, fl. 14 


<“ Pde Village ou la nouvelle morale de - 


l'Enfance. av. fig. 12m0 Paris. 817 fl. 4 
— ldes moeurs ou reflexions morales et 
historiques. p. Blanchard. 3 Vol: Lyon. 
812 s < fl. 20 
— Vdes jeunes Demoiselles, ou lettres 
d'une mère vertneuse asa fille p. l'Abbé 


Fe Reyre. 2. Vol. Lyon. 806 A. 14 
Edouard et Elfride, ou la Comtesse de Salis- 
2 „bury, 3 Vol: Paris. 816 8. fl. 16 


Education pratique d’Adolphe et de Gustave. 


p. f. F. Jauffret. 6. Vol. Paris 806 A. 42 
Flemens' de Botanique, ow Methode pour con- 
. naitre les plantes. p. Pitton de Tourne- 


fort. 6. gr. Vol: Lyon. 797 8. # 100. 


| 1'— (uguveaux) theorique et pratique de Chy- 


mie. p. A. Fabulet.. Paris 802. 8. fl. 10 
<_ dElecwicitće et de Galvanisme. p. G. 
Siuger. Paris. 817 gr. 8. "fl. 21 — 10 
— de Physique experimentale, suivis 
d'un Abregé d’Astronomie, p. P. Jacotot, 
Paris. 804. 2. Vol. av. Atlas >= A> 20) 
— d'histoire Générale. p. FAbbć Millot, 
g.xVol: Avignon 808 8. fl. 46 — 20 


© = de s Phistoire de France. p. l'Abbé i 
Millot. 4 Vol. 8: Paris. 817. : , fl. $0 


— dhistoire générale, p. PAbbé Millot. 
11. Vol. 8, Paris. 809 „A. 89 


/ 


Ą 


) Ka 


10 
Elemens d'histoire naturelle et de Chimie. pi 
M. de Fourcroy. 5. Vol. Paris. 789 fl. 36 
i d'Ideologie, p. A. L. Co Destutt- Tracy. 


As: Vol. Paris. 804 in 8. (Eden LS 39 
‘u — de litterature p, l'Abbé Batteux 2. Vol: 
8. Paris 810 He GL À 


_— ‘des sciences ét des te liurera ean de` 
PAnglais. p. B. Chartin Paris. 756. 3. 


TRAVEL CJA s fl. 15 
Emilie de Coulanges. 8. Paris 813 fl, 6 

. Emilie ou le danger de T'exaltation 2. Vol: 
} +8. Paris. 817 Hg — 10 
Encyclopedie des Dames. 2. Vol, Paris. sA 
8vo $ ; 

— de la beauté, 12mo „Paris. 2 Vol 

L fr 14 


Enfance (P) eclairée où les Vertus et les Vices 
"| p. Dufrenoy. av. fig. 12mo Paris. KR 
Enfant (P)lyrique du Carnaval. p. M. Ourry 
i Paris 12m0 EGW 

Enfer (7) sur terre, de J. G. Gruber. av. JE 
ê 2 Vol: Paris 805 11. 


Entretiens sur la pluralitée des Mondes, au- 


gmentés des dialogues des Morts p. M. 
de Fontenelle: Paris 8. 811 ft. 

Epoques et faits: memorables de l’histoire de 

Russie. p. J. R. Durdent. av. fig. 816 


Paris A 
— et faits mémorables de l'histoire de A 
p. J. Durdent Paris 8. 825 Il. 


Ermance de Beaufremont, Chronique du 1X 
siecle. p. M.'A. Gottis. 2. Vol: 8. Paris 


| 818 Al. 15 
Essai sur lElöquénce de la Chaire par le Card. 
Maury 2 Vol. g. 8. 810 ; fl. 40 


— , sur'les dlocurs. p. Voltaire 12m0 8. Vol. 


stéréo: fl 38 = 20 
i 


„WE 


Essai historique sûr les libertées de l'Eglise 
Gallicane p. M. Gré Goire. Paris 8. 818 


l. WS 
ŒEsais de M. de Montaigne. 4. Vol: 8: Paris 
i 802 ; ofl. 24 


Esprit (I) de l’Encyclopedie, ou Choix des . 


Articles les plus agréables, les plus cu- 
rieuse, et les plus piquaus de ce grand 
Dictionnaire. 12 Vol. 8.798 Paris fl. 135--10. 
— (1) des enfans. p. A. Antoine 12m0 Paz 
> mis 819 fl. 5 
| Etat Général des Postes. Paris 8. min: A 4 
'- Etrennes aux jeunes. Gens, oli nouveaux Con- 
_ tes moreaux, De Mr Opie, traduits de 
l'Anglais, p. Mde E. De Bon. 2. Vol. 8. 
818 Paris » |, 14 
— -à mon Fils, où simples Contes à Pasage de 
la jeunesse p. M. Opie traduit de l'Anglais 
p. M. E. De Bon. 2 Vol. 8 615 fe 19 
_ Epouse (l) impertinente, par Air; suivie du 
> Mari corrupteur, et de la femme philo- 
sophe; nouvelles p. Mde de Genlis. Pa- 
ris 8. 804. 4. 6 
Exemples (les) ‘celebres, on nouveau choix 
des faits bistoriques,, et d'Anecdotes p. 
M. Le Maire. Paris 8. 817 fi. 
Fabuliste des enfans. p, L'ABBÉ Reyre 8. Bter 
(slau 805 | fl. 24 
Fables (les) d’Esope, mises en français. Avignon 
12m0 Paris 811 ANGIE fl. 4 
_— Choisies mises en vers, p. La Fontaine, 
ornées de 150 grav. 2 Vol: Paris 802 
‘ 1. 8 
— -By John Gay, and By Edward. Moore 
12mo stóreot. fl 2 — 10 
— nouvelles, p. M. Jauffret 2. Vol. 8. Par © 
ris 819: $ fl. 14 
Féé-(la) Gracieuse, ou la bonne Amie des enfans 


p. M. de Renneville 12m0 Paris 814 À 4 


~ 


12 
‘Fille. (la) ` sans souci p. M. de Faverolles. o.' 
Vol. 8. Paris 818. fl. 10 
Fragmens du cours de n, faits à 
PAthenée de Paris, en 806 — 7. — p. M. 
de Chenier., Paris 8. 818 LAS 10 
France (la) et les Français, en 817 Tableau 
moral et politique, precódć d'un coup 
d'oeil sur la Revolution. p. lie Sur. Paris 


8. 818 fl. 18 | 
Françaises nouvelles, p. Mde Dufrénoy av. 
fig. 2 Vol. 8. 818 Paris > 11,15 
Galerie des enfans, ge les molifs d'une noble 
émulation. p. J. ©. Jumel Paris 8. 814 
av. fig. yy 


— historique des hommes les plus célébres: 
des tous les siècles, et des toutes les na- 
tions; publiée p. C. P. Landon. 23 Vol. 


8. Paris 805 av. fig. - fl. 100. 
— Morale et politique. p. M: de Segur. 
Paris 8. 818 fl. ‘14 


 Geographie univer, traduite de l'Allemand de 
M.. Busching. 17 Vol 8. Strasbourg 785 

fl. 120. 

Guide des Voyageurs en Európe p. M: Rei- 
chard gme Edit: av. Atlas, 3. Vol. 8yo. 

- Weimar 818 fl. 60, 
Guy Mannering, astrologue, nouvelle écossaise, 
trddiite: de l'Anglais. p. Martin. 4 Vol. 8. 
Paris 816 “dgan 
Herbier moral, où recueil des fables, nou- 
velles, et autres poesies fugitives. p. M. 

de Genlis. Paris 8. 801 fl. 5 
Hermitage Mde St. Jacques, où Dieu, le Roi, et 
la Patrie. p. Ducray Duminil. 3 Vol. 8. 
Paris 815 MEET 
Hermite (°) de la Chaussée d'Antin, ou obser- 
vations sur les moenrs et les usages 


Francais. 6me Edit 5 Vol. 8. 815 AA 


s | RA 2 m 15 


Guillaume le franc Parleur, où observations 
sur les moeurs et les usages Parisiens. 

p. M. de Jouy, ou la Continuation de 

.. l'Heérmite. 2. Vol. 8. 817 usa fl. 18 
Homnie (I?) des Champs, où les Georgiques 
françaises p.J. Delille: Strasbourg 12. 


= 800. 5 
— le même pap. velin. 8: fl. 20 
Homeri Ilias et Odyssea Grecae. 5. Vol. Li- 
psiae. 810 18mo | fl. 24 


Histoire de France, depuis les Gaulois, jusqu’a 
fa fin de la Monarchie, p. M. Anquetil. . 

14 Vol. 8. Paris 805 ` NT OL 

— de PEtablissement du Christianisme, dans 

= Jes Indes orientales. 2 Vol. 8. 803 fl. 10 
— dela revolation, de Danemarck, traduite 
de l'allemand de Spittler. p. S. Artaud. 
Metz 8. 803 BU fe 7 

— ‘de la decadence et de la Chüûte de I Em-* 
pire Romaine p. Gibbon, abregće et re- 


z duite, ace qu’elle \contienne d’essentiel 
“et d’utile, p.. Adam, et traduite de l'Anglais 
p. Briand 3 Vol. gr. 8. 804 il. 58 


 Genérale et raisonnée, de la diploma- 
tique franç: p. M. de Flassan. 6. Vol. 8. 
Paris 809 flo dzo 
= de France à l'usage de la jeunesse p. 


M. De Propiac 2. Vol. 8. Paris. 812. 


fl. 14 
„— de Gil-Blas' de Santillane, p. Le Sage 
4 Vol. 12mo Paris 815 fl 12 


_— ‘dela Grèce, p. Goldsmith. 2. gr. Vol. 
' 8. Paris 802 fl. 28 

- = de la Gróce, p. W. Mitford 18 Vol. 
12. 809 | > ANT 

„— de la Guerre, de la Vendée, et des 
Chouans, p, H. Beauchamp 5 Vol. 8. 

806 gl 42 


b dE: 

ré | ) e 

Histoire de Henri le Grand. p. Mde de Geniis, 
2. Vol. 8. 815 "fl. 26 — 20 


Histoire (Ù) ouvrage d'Ignace Krasicki, traduit, 
du Polonais en français. p. J. Lavoisier. 
| PIWA 


Paris 8: 817 tra ile 

a .— des Naufrages p. Deperthes. 5 Vol. Pa: 
ris 8. 819 ; fl. 24 
— politique et civile des trois premieres 
dynasties Françaises, p. P. La Bouliniere 


3 Vol. 8. 808 ni fl. 40: 


— ÿomaine, depuis la fondation de Rome, 
1. jusqu'a la Chüûte de Empire romain, eń 
oceident, traduite de l'Anglais. p.Goldsmith. 
2.Val. 8. Paris 805 fl. 33-2016 


— de la republique romaine. p: Ferguson | 


12 Vol.12mo Patis 810 fl. 50 
i de Russie et des principales nations de 
` PEmpire Russe, p. P. Levesque 8. Vol. 
ar. Atlas Paris 812 zde dite 110 
…— Abrégée des Traités de Paix, entré les 
uissances de l’Europe, depuis la paix 
de Westphalie. p. Feu M. de Kosk, ou- 
vrage entierément refondu, augmenté et 
continué ; jusqu’au Congrés de Vienne .et 
faux traités de Paris. de 815, p, F. Schoel. 
12 Vol. Paris 817.: 1. *230 
—. Voy. 13.'14. et 15. sous presse. 

Jardins (les) poème. p. J. Delille nou: Edit: 

Paris 800 12mo % Al. 


Jerusalem delivrée, poême traduit de Flialien. | 
2 Vol: 12mo Paris 817 «1. il. 16 


Île (P) inconnue, où memoires dn Chevalier 
des Gaslincs. p. M. Grivel. 2 Vol: 8. Pa- 
ris 812 u "fl. a4 


Imitation (PF) de Jesus Christ. p. De Gonnelieu. - 


-Lyon 12m0 81a il: 4 


1 


Indemnités (les) des Gens des lettres, où les 
encouragements de la Jeunesse 8., fl. 6 


Ines (F) de Leon. p. Montjoye 6 Vol. Paris 


805 fl. 32 
Instruction de la jeunesse p. Du Coeurjoly. 
Paris 805 2 Vol. j fl. 10 
Tolanda Fitzalton , ou les malheurs d'une jeune 
irlandaise, Paris 8. 800 3. Vol: A. 15 
Jeanne de France nouv: historique. p. Mde de 
\  Genlis. 2. Vol. Paris 816 fl. 10 
Jeune (le) Age des Bourbons. p. A. Antoine. 
Paris 12m0 815 fl 4 


Jen des Cartes instructifs, contenant l’histoire 
romaine, française, grecque, Mythologie, 
Phist. Sainte, Geographie, nouveau lesta- 
ment, l’hist: d'Angleterre, des Animaux, 
et des limpereurs, av. gray. ouvrage, de- 
stinée a l'instruction de la jeunesse des 
denx sexes p. V. J. Jouy. Paris fl. 60 

Jeux (les) des quatre Saisons, où les amuse- 
ments du jeune Age av. fig. 12m0 Paris 


816 [ie OSĄ 
Journal de Babel, dedić à Madame Concordia 
| 24308 | r fia 
Journéé (la) ou l'Empire du temps, p. Jauffret 
Paris 817 12m0 f. 4 
Jules où le tôit paternel. p. M. Ducray Du- 
| minil 4 Vol. 8. Paris 806 fl. 21 
Langue (la) des Calculs. p. Condillac 2 Vol: 
"8. Paris fl. 11 


Lavater (le) des Dames, ou Tart de con- 
noitre les femmes, sur leurs physionomies 
av. fig. color. Paris 815 l. 
Leçons (les) de Sagesse, ou conies d’une. Mère 4 
ses filles p. Bertin Paris 817 4 
_ pour les enfans, de 3 a 8 ans 4. Partie 


36 Paris 817 fl. 8 


\ 


16 Rae 5 


Leçons françaises, de litterature, et de morale; 
p. Noel et de la Place. 7me Edit, 2 gr» . 
Vol. 816 fl. 30 

— latines, de litterature, et de morale. p. 
Noel, et de la Place. 2. Vol. 8, Paris 816 
; ner fl. 24 

Lecture par Images, ou methode amusante, 

propre à piquer la -euriosilće des enfans: 

y p. M. Freville. Paris 809 f. 14 

Lettres particulieres, du Baron de Vomenil, 
sur les affaires, de Pologne, en 7/1. 1 
Vol. Paris. 802 8. PALE OLĄ 

.— àÆEmilie, sur la Mythologie, p. C. A. 
Demoustier av. fig: 6. Vol. 19mo Paris 
816 fl. 56 

.—"HLithuaniennes, où correspondance des deux 
Amis habitants des Bords de la Piyez. 


< Vina. 12m0 809 , : fl, 6 

, — de Mde de Maintenon. p. M. L. S. 
Auger. 4 Vol. 8. Paris 815 fl. 23 
— of Lady Maty Wortley Montagne 19mo 
siereotype Eur fl. 2 — 16 

"<— Choisies de Mdes de Sevigne et de Main- 
tenon 3. Vol. 12mo Paris 817 fl 14 


— -de Mde de Sevigne à sa fille et a ses amis. 

~; P- Grouvelle. 12. Vol. 19mo Paris. 818. 
) IL 67 
—, à Sophie, sur Ja Physique, la Chimie, 
et Phist. nalurelle. p. Louis Aimé Martin. 

„ 4. Vol. i2mo Paris 818: i fl. 27 
Livre (le) des enfans laborieux. Paris 12m0 
A 1 Ę UG) 
Lycée (le) des Arts utiles et agréables, où 
Cours complementaire de l'Éducation pu- 
blique et particulière. p. Amar Du Rivier 
Paris, 8, 804 fl. 18 

Made- 


1 
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Mademoiselle de la Fayette, ou le siècle dé Lonis 
XIII. p. Mde de Geu:lis 3. Vol. Paris 815 


fl. io : 


Madame de Maintenon p. Mde de Genlis. 6. 
: Paris 806 A fl. 12 
Magasin des enfans. p. M. dé, Beaumont 4. 
Vol. 12mo Lille 810 ib ne 
Manuel élementaire pour l'instruction de la 
jeunesse; où premieres nolions, en toute 
genre exposées par un systeme d’estampes, 
d'aprés louvrage allemand de Mir: Stoy, 
redigé en franç p. M. Perrault. 8. Vol. 


av. Atlas Breslau 8, 812. A. 50 
y du franc Macon p. M. Barot. Paris 8. 
817 fl. 8 


— des Gonttenx, ou dissertation medicale 


sur FArthrite ou la Goutte. p. B. Dutilleul. . 


Paris 8. 802. il. 4 


Matrimonio (il) per concorso, commedia di 34, 


Ati in Prosa, dell Carlo Goldoni, Vilna 
‘18. 811 - | 1. 2 
Maximes et reflexions morales, du Duc de la 


Rochefoucault, 12m0 sżereot: f. 2% 
Memoires pour servir a l'histoire, des ćvćnć= 7 


| meusde la fin du XVIII siècle p. M, Geor- 
% gel. 2, Vol. 817 Paris. i fl. 24 
— ‘du Comte de Bonueval Bacha à trois 
queues p. M. Guyos Desherbiers 2. Vol. 
8. Paris 806 > a Al 24 
— et correspondance de Mde d'Epinay. 3. 


Vol. 8. 818. Paris fl 45° 


— de Louis XIV écrits p. lui même, pu- 
blié p. M. de Gain Montagnac 2. Partie 


Paris 8. 806 id KO ZE 


„— d'un Voyageur qui se repose. p. M. 
Dutens 3 Vol. 8. 806 , fl..52 
Mentor Chrelień, où Calechisme dé Fenelon 
Paris 12mo 815 fl 4 


‘ 18 4 
| Methode pour étudier la langue latine. p. Gue- 
roult Paris stéréo: 806 p “fl. 4 
Moeurs des Israelites et des Chretiens. p. M. 
VAbbé Fleury Lille 8. 809 - PEISANA 
Monarchie (la) française depuis Ja seconde 
© / restauration jusqu'a la fin de ła session. 
en 816 p. M. le Comte dé Montlosier 
Paris 8. 818 y A ZUEZO 
Monumens (les) religienx, ou description cfi- 
tique et detaillée des: Monumens Reli- 
gieux, p. Mde de Genlis. Paris 8. 805 
b | H mfi 9 
Morale (la) de l'enfance. p, G. Morel de Vienre 
Paris 12m9 817 ahs fl. j 
Musée de l'Enfance, av. fig. Paris. 817 fk 14 
Mythologie (la) en estampes. Paris 814 , fl. 15- 
Naturaliste (le) du second Age, p. B. Poujoulx. 
; Paris.8. 805 Só RODK PNE, 
Naufrage de la frógate „la meduse. p. A. Cor- 
` reurd et Savigny..8. 818 41-12 


Neuton (le) de la jeunesse, traduction de PAn- 
č glais. p.-Bertin. av. fig. Paris. 804 12m0 

6. Viol:2®! | din à ie PT 
Nid (le) d'oiseaux, ou petit Alphabet amusant, - 

Paris 18mo 811 ra fl 0 
Nouvelle (la) Antigone. Paris 12m0 814 fl. 3 
Nouvelles (les). de l'enfance 2. Vol. 18mo Pá- 
ris 819. A. 6 
\Nouveiliste (le) français, ou Recueil choisi des. 
Mémoires, Itineraires, Reflexions, mo- 
rales, et criligues, Biographie moderne, 
caracteres célébres: etc. etc. pour lin+- 
struction et l’amusement .des Amateurs 
u de la litterature franç. redigé p. Richard . 
= 12 Vol, Pesth. 8. 815—16 - fl. go 


r 


r 


ROLE PE DRE 
Novice (la) de St. Dominique; traduite de 
J'Anglais. 4. Vol. Paris 817 fl. 24 


Nouveaux Contes moreaux, et uouvelles hia 
storiques. p. Mde de Genlis, 6 Vol. 8... 

; 1. Paris, 804 , fl. 23 
Nuits (les) d’Toung, traduites de l'Anglais. p. 
M, de Tourneur: 2 Vol. 12mo Paris Ste 
Observations criliques sur l'ouvrage intitulé 
le Genie dn Christianisme p. M. de Cha- 
teaubriand. Paris 8. 817 fl 12 
Oeuvres philosophiques, historiques, et litte- 
raires de d'Alembert, 18. Vol. Paris 8, 


” 805. | fl. 266 — 20 

>—, „completles de JAbbć Arnaud. 3 Vol. 8. 
808 à fl. 45 

,—  complettes de M. Berquin. 16. Vol. 8. 
Leipsic. 799 B: 53 

— choisies de Berquin. 2. Vol. 8. Vilna 
802. | «- ALB 

—  cormplóltes de Berquin. 17. Vol. Paris. 
AN CEE2 MO 005, fl. 63 
* „— choisies de Beaumarchais, 3. Vol: 12m0 
stéreot: fl, 7 


— de Barthe, 12m0 sżereot. fl. 5—10 
— de Belloi. 2 Vol. 12m0 sżerćołż fl. 4—20 
— de Boileau 2 Vol. 12mo0 s/ereoż Il. 4—20 
de Boissy. 2 Vol. 12m0 stereoż: fl. 4—20 
de Boursault 2 Vol: 12: stéreot, fl. 4—20 
du` Card: de Boisgelin. Paris 8. 818. 
f fl. 2—10: 
de le Brun. 4Vol. 8. Paris 817 fl. 60 — 
de Bnyćrs et de Palapraut 2Vol. 12m0 
stereot. fl. 4—20 
de Chamfort 1. Vol. 12mossźżer: Il. 2—10 
de Chateaubrun, 1.Vol.sżór. fl. 2—10_ 
de la Chaussée. 2Vol. 12: sżer. fl. 4—20 


- de Golardeau 1 Vól, 12m0 stér, À 2—10 
a% 


KET 
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Oeuvres choisies de Corneille. 4. Vol. 12m0 


stereot. 11 — 10 
= de Crebillon. 3. Vol. 12m0 
" stćreot. ALKOWY 
— de Dancourt. 5 Vol. 12m0 
stereot. fl: 11 — 20 
— de J. Delille. 17 Vol. 12m0 
fl. 166 
— ~ de Destouches. 2. Vol. 12m0 | 
stćreol. fl. 4. — 20 
== de Dufresny. 2 Vol. 12m0 
stereot: tH. 4 — 20 
a= de Favart. 3.. Vol. 12m0 
sitereol: fl. 7 
complet. de Fielding. 23. Vol. Pa- 
ris 18m0 797 . fl. 62 
complet: de Florian 18mo Paris, 
810. 24 Vol. à “fl. 60 
diverses de la Fontaine. 3. Vol. 
stéréot: A7 
choi: de Franc de Pompignan. 2.v 
12m0 sźereol: fl. 4 — 20 
posthumes de B. Franklin. Paris. 
8. 817 fl. 33:— 10 
complet. de Gesner. av. fig. 4. Vol. 
12m0 812 Paris. fl. 19 
complet. de Gresset 2. Vol: 12m0 
stéreo. fl. 4 — 20 


complet. d'Homère. 4. Vol. 8. tra- 
duits - p. M. Dacier, Avignon 805. 
fl. 33 — 10 
comp: d'Homère, 6. Vol. relies en 
veau, traduils jit M. Bitaubé Paris) 
780 fl. 60 
d'Horace dadak en yers. p. Vander 
Bourg Paris 8. 2 Vol. 812 fl. 53 — 10 
choisies de Houdardt de la Motte. 
a Vol. 12m0 stéréo: fl 4 — 20 
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Oeuvres choisies de Lemiere, 2. Vol. 12m0 


— 


— 


za 


m 


stereotype. fl. 4 — 20 
complettes de Louis XIV. 6 Vol. Pa- 
ris 806 fl. go 
complettes de l'Abbé de Mably. 15 Vol. 
8. Paris 795 fl. 100 
choisies de Marot. 1. Vol. 12mo stéréo.. 
fl. 2, — IO 
complet. de Molière. 8. Vol. 12m0 stéréo: 
fl. 18 — 20 


— de Moliere, Corneille, Crebillon, 
Reena. Racine, Voltaire , en tout 27. 


Vol. stéréo: proce: d'Herhan. : „dl. w6ó2 
complet. de Mollevaut 4, Vol. Paris 8. 

816 12 
compleltes de Montesquieu. Paris 8 816 

6 Vol. EO 
complet. de Poison. 1. Vol. 12mo stéréo. 
fl 2 — 10 

choisies de Quinault. 2. Vol. 12m0 sté- 

réotype fl, 4 — 20 
choi: 5 J. Radne. avec des. commen- 

taires, p. M. Luneau de Boisjermain. 7. 
ol. 8 Ba 796 fl. 72 


de Racine 5 Vol: 12m0 stéréo. fl. 11 —— 20 
de Racine. 11 Vol. stéréo: fl. 25 — 20 
diverses de l'Abbé de Radonvillićres, 
publiés, p. Noel 3. Vol. 867 8. fl. 50 
de Regnard, 5. Vol. 12mo stéréotype. 


fl. 11 — 20 

* de_J. B. Rousseau. a. V. stéréotype 120 
fl. 4 — 20 

choisies de łe Sage. 1.V. Stéréo: fl, 4 — 10 
— de Sedaine 3. Vol. sżereoł: 12m0 
fl 7 


de Virgile, en latin et en français. 4. 
Vol. Lyon 812 fl 14 
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Oeuvres. de Voltaire, stéréotype 12m0 chaque 


Volume s ` fl. 2 — 10 
Officieux (P)ou les presens de noces. p. Pigault. 
le Brun. 2. Vol. $ Paris 818 fl. 13. 
Olympia et Eilelvolf. "p. Mdo de Malarme. 
3, Vol. Paris 818 x fl. 18 
Far ou la Vertu di traduit de 
l'Anglais. de Richardson. p. Prevost. 12 

. Vol 12mo av. fig. Paris A be 
Parfait (le) Ecolier ou viedes plusieurs jeunes. 
r éludians. Paris 12m0 813 fl. 4 
Passe-tenips (le) de l'enfance. p. Bertin. 4 Vol. 
A2mo Paris. 812 | fl. -24 
Paul et Virginie, p, St, Pierre Paris 12mo 
816 fl. 5 


Pensées de Nicole. 1.Vol. 12mo stéré fl. a — 10 
Philosophie O: où methode analy- 
tique appliqucć aux sciences, et aux 
< langues, p, Mongin: 2. Vol. 8. 803 Nancy 


fl. 18 

Petit (à) Buffon des enfans, av. fig. Lyon 18mo 
S14 A MEE 
Petit Careme de Massillon: Paris. 12m0 816. 
fl. 6 

"Petit (ley la Bruyere; p. Mde de Genlis. Paris 
8. 810 fl. 6 
- Petite école dés Arts et Meliers. p. Teauffret 4. 
Vol. 12mo Paris 816 fl. 28. 


, Petits (les) emigrós ou correspondance dé 
quelques enfans, p. Mde de Genlis. 2 Vol. 
8. 812 fl. 11 — 20 
Petite encyclopedie A l'enfance. p, M. Du- 
frenoy. 2 Vol. 12m0 817 av. fig. noirs. 


fl. 10 

— Ja même av: fig: colo: fl. 14 
— Mythologie. a l'usage de la Jeunesse 
_ Paris 18mo 816 av. fig. noirs,-  f. 5 


uluminećs 1. 6 


\ 


Petit Robinson. p. H. Le Maire 12m0 Paris 
816 SNS 
Petite Geographie elómentaire. p. Depping. av. 
Uartes Paris 813 D a Się 
' Petite (la) Mónagere, ou education Mater- 
nelle p. Mde Dufrenoy. 4. Vol. 12m0 
© 816 x i 8 
. Petits (les) Bearnais, ou leçons de Morale, p. 
Mde Bréhier 4. Vol. 12mo 816 fl. 14 
Piété (la) hliale, ‘où le retour de la boune 
Mere, - pastorale , en, 3 Actes. p. M. de 
Boudon Vilna 8. 810 | f. 3 
Poesies de S, Ed. Géraud, suivies de 6. Ro- 
mances p. M. Lorrando Paris 818 fl. 10 
— de Malherbe. 19mo 1. Vol. stéréotype. 
„A A fl. 2 — 10 
,Poetique française. p. Domairon Paris 8. 814* 


- Polichinelle instituteur. Paris 817 19m0 fl. 4 
Politique de: tous les Cabinets de l'Europe, 
peudant les Regnes de Lonis XV et de 
Louis XVI. p. Segur Faluć 3 Vol. Paris 


. 802 111250 
Précis elementaire de Physique expérimentale. 
- p. J. B. Biot, 2 Vol 8vo 817 fl. 39 
— de Phistoire univer. p. M. Anquetill, 
4me Edit 19. Vol, Paris 811 fl. go 


— de l’histoire ancien: d'aprés Rollin. p. 
J. C. Royon. 4. Vol 8vo Paris 805 

| fl. 50 
Présent (le) Maternel, óu la semaine amu- 
sanie; et iustructive. p: Bertin 2. Vol. 


18mo Paris 817 . : fl. 8 
Procés et Meurtre de Charles ler roi d'An- 
glet: Paris 8vo 816 fl. 14 


Promónades pittoresques, dans Constantinople. 
p. Ch. Pertasier. 3. Vol 8yo. Paris. 815. 
f A. 45 7 


i ! "dp 


24 


r t y 3 

Psautier (le) en français, traduction nouvelle 

p. J. F. La Harpe. Paris 8vo SA EL 107 

- Puritains (les) d Ecosse, et le Nain myste- 
riedx p. Cleisbotham. 4 Vol. Patis 8vo. 

817 > fl. 24 

Rapports du physique et du Moral de l’homme. 

p. Cabanis. 2 Vol. $vo Paris 805 fl, 36 

Recherches poliliqnes et militaires, sur la De- 

cadence de la Pologne. p. X. Dombrow- 

skw 8109. : fl. à 

— historiques, sur les dignitćes, et leurs 
marques distinctives chez differens peu- 

ples Páris 8vo 808 fl. 15 

— philosophiques sur les premiers ‘objets 

des connaisances: morales p. de Bonald: 

'2, Vol 8vo Paris 818 fl. 30 
Recreations nouvelles, physiques, et mathe- 

- maliques. p. M. Guyot 3 Vol. 8vo Paris 


- 799. « „Al. 48 


—  morales et amusantes, A l'usage des 
| Jeunes Demoiselles.. p. M. de Choiseul 
4 > 


Paris 817 fl. 8 
Recueil des Oraisons: funćbres. p.  Bossuet. 
Lyon 816 8vo A. 5 


— pralique d'economie rurale et dome- 
stique p. M. „Gacon Dufour, Paris 8vo 

803 fl. 7 
Regne (le) Animal. distribué d'aprés son or- 
gauisalion. p, M. Cuvier 4 Vol. 8vo Paris 


817 fl. 61 — 20 
‘Religieuse (la) p. Diderot 12m0 Paris 797 
. 7N 


Respect dû à la tête couronnée, ou exposé 
historique, politique et moral, des grands 
événemers, relatifs à la Pologne p. M. 

` Eobarzewski St. Petersbourg 818 fl: 16 

Rhetorique française. p Domairon Paris 816 

gvo i | A. 8 


ha: 25 


1 PG 


Rinaldo Rinaldini Chef des Brigands 2 Vol. 


12m0 816 Paris ih_7 
Rob-Róy, roman traduit de l'Anglais. 4. 
Vol: 8vó Paris 818 fl. 25 
Rodeur (le) français. ou les moeurs du jour. 
2 Vol: 8vo Paris 816 . fl, 18 
Roman Comique p: M. Scarron. 4 Vol: 12m0 Lon- 
dres 781 N z fł." 12 


Rudimens de I'histoire, en trois parties sco- 

lastignes. p: Domairon 3 Vol: 8vo 805 

i fl. 24 

Ruins (les) ou meditation sur les revolution 

des Empires. p: M. Wolney Paris 792 

8vo fl. 12 

Russie (la) on moeurs, usages, et costumes 
des habitans, des toutes les provinces de 

cet Empire. p: M. Breton 6 Vol: 12m0 

815 av: cie en fl. 96 

‘Secrétaire (le) du Commerce, ou recueil des 

` lettres de Commerce, etc: Bordeaux 807 

8vo AL. 7 

Seconde Guerre de Pologne, ou .Considera- 

tions sur la Paix publique du Continent 

p: M. de! Mont Gaillard Paris 8vo 812 

wd f fl. 14 

Sentimental Jorney 12m0 stereo: fl. 2 — 10 

Siècles de Louis XIV et de Louis XV. p: 

Voltaire 5 Vol: 12mo0 stéréo: fl. 11 —20 

Six (les) nouvelles de l'enfance. p: M. J. De- 


lafaye 12mo Paris 817 fl. 4 
Soirées (les) de Momus 818 av: Grav: Paris 
18mo fl. 54 


— (les) de l'enfance, où conversations 
entre un pere et ses enfans, p: Bertin 

4 Vol. 18mo Paris 811 fl. 24 o 
Sophoclis Tragoedie 2 Voli' grecae  Lipsiae 
810 fl. 10 


\ 1267 / JĄ 
Soupers '(les) de famille, ou nouveaux Contes 
moraux, av. Fig. p. Mousieur Brechier 

"4. Vol. 18. Paris. fl 12 
Souvenirs d'un Voyage, en Livorne, a Rome, 
et a Naples, faisants suite aux souvenirs 

de Paris p. Kotzebue 4. Vol. 8. 806. Paris 

| à C i riego 
— (les) de Felicie L...p Mde de Genlis 
Paris 8 811. “LEE A PDU fi. 6 

. Suite des souvenirs : de~ Felicie. p. Mde de 
Gentis: Paris. 815. LEE 
Tableau historique et politique de l'Europe 
de puis 786. jusqu’en 796, p. Le Segur 


ainé 3. Vol. 8. Paris. 810. fl. 45 
Tableau des exercices et de l’enseigunement. 


av. fig. g. 2. Vol. 8vo Paris 816. fl, 14 
Tableaux (Jes) de M. le Compte de Forbin, ou 
la Mort de Pline PAinć p. Mde de 
Genlis. 817. 8vo fl. 12 
Tableau historique de la Vie des Rois de Po- 
logue p. Hautepierre. 2. Vol. 8vo Breslau 
807. _ fl. 18 
 — historique de Petat et des progres de la 
litterature française. p. Chenier., Paris 8yo 
817:/4 , MU 16 
Traduction nouvelle, des Oeuvres compleltes 
de Tacite, p. M. Gallon de la Bastide 3, 
Vol. 8vo Paris, 812. HL. 42 — 20 


Theatre des Auteurs du second ordre pour 


» s . LATE rte 
faire Suite aux éditions stéréotypes 


d'Hlerhan de Corneille, Racine, [Moliere, , 


` Regnard, Crebillon et Voltaife. 40. Vol. 
12m0 stereot. Paris 816, dl 267 


_iFheatre de Pigault le Brun, 6. Vol: 8yo Paris . 


"806. fl 30 
"Theatre de Société p: Mde de Genlis 2. Vol 8vo 
Paris 811. TPS, 


fl. 12! 


/ 


‘aide z 2r 


— d'éducation. p: Mde de Genlis 5. Vol 
8vo Paris 813. fl. 30 

— „de Voltaire. 12. Vol. 12m0 siérévt: 

r ; u 4.428 
` de la Fontaine 1. Vol: 12m0 stereol: 

? A fl. 2 — 10 


Traité des études, ou la maniere d'enseigner et 
7 d’etudier, les belles lettres. p: M: Rollin. 
a 4, Vol. 8vo Paris. 808. (> fl. 24 
Trailé sur l'exercice a Cheval, envisagé comme 
réméde, pour conserver et prolonger la 

vie del'homme. p: F: Bartholozzy Vilna 

Svo i „ję A 2 
Traité de Phisique experimentale et mathe, 
matique. p: I: B Biot. 4.gr Vol.8vo Paris 

816. N i flo, g6. 20. 

— des- Caracteres Physiques des pierres 
précieuses. p. M. Hauy. Paris 8vo 817. 

MEN » f: 14 
Trois (les) Romans, où Contes -d’aujordhui 
traduits de l'Anglais. 4. Vol: 8vo Paris 

817 3 : fl. 20 
-Prois (les) heroines Chretiennes, ou, vies 
edifiantes des trois Jeunes demoiselies, 

. Lille 12m0 810. : TRE 
‘Theologiae moralis in systema redacte tres : 


Partes. Auctore. An: Luby. Greccę 799: 
; fl. 18 


Valcour (Ta Marquise de) où. le triomiphe 
de l'Ainour Matewnelle. 3. Vol: 8vo 816 
; : fl: 26 
Veillées (les) du Chateau, ou Cours de Mo- 
rale. p. Mde de Genlis. Paris 8vo 812 3 
Vol: A fl. 18 
Versuch über das Ideal einer Gerichts or- 
dnung von E. W. v. Reibnitz, 2 Theile 
Berlin 815 tar 26 


U 
p 


1 
28 w y 
1 ą i 
Vertot Revolations 'Romaines. 4 Vol: 2mo 
stercot: fl — 10 


Vertot Revolutions de\Suéde. 2. Vol: 1amo. 


stéréotypé A A. 4. — 20 
_ — de Portugal. stéréot: 1. Vol: M nas 10 


"1 Vicar (the) of Wakefield A Tale. 19m0 stereut: 


; fl 2 — 10 
Vie et Amours du Chevalier de Faublas, 13. Vol- 
Londres, 790. 12. 7 fl 55 
Vie des enfans célébres, ou Modeles du jeune 
Age p: Freville, 2. Vol, 8yo 818. Pa- 
ris. ill 02 

Vies (les) des hommes illustrés, de Plutarque 
traduites en français p: Mde Dacier 15. Vòl: 
12mo Paris, 811. "fl go 
— (des) hommes illustres, d’Anglet: d'Ecosse 
et d'Jrlande, ou le Plutarque Anglais. p: 
M. D, Vasse. 12. Vol: relié Paris fl 5a 
„Vivian, roman traduit de l'Anglais, 3. Vol. Svo 
Paris 813. fl 18 
Voeux (les) Téméraires, .où l'enthousiasme 
P: Mde de Genlis. 3, Vol: 8. Paris. 813 

> : f. 12 
Voyages d'Autenor en Grece et en Asie p: 
M. de Lantier. 5 Vol: 12mo .Paris. z: 

fl oh 

Voyage en Allemagne et en Pologne pendant 
| Années, 806-12. p: G, Gley, 2. Vol: 8. 
Paris. 816. fl 18 — 20 

— dans le Beloutchistan et le Sindhy. p: 
H. Pottinger traduits de PAnglais | p: 
 EyRies. 2: Vol: 8. 818. Paris. fl: 56 

— de Cyrus suivi d'uu Discours sur la Mi- 
thologie p: M. Ramsay. Paris, 807. 8. fl 7 

— troisieme 'du Cpte Cook 3. Vol: 8. Pa- 
ris. 785, fl. 24 
— de Guliver traduit de l'Anglais, p; l'Ab- 
be des Fontaines. av; fig. 4. Vol. 12. 
Paris 813. fl 39 


N 


, 29 
Voyages en france et païs circonvoisins. Paris 
8..817. 4. Vol. , fl. 69 — 10 

— en’ Nubieet en Abissynie p. m James 
Bruce, trad. de PAnglais. p. m. Castera 

51 Vol. gr. 4. , ay: Atlas Paris 791. 


190 
— poetiques. d'Eugene et d. Antonine. p. 
Mde de Genlis. 8. 818. fl. 6 


Voyageurs (les) en Suisse p. m. de Lantier 
3. Vol. 8. Pavis"817. fl. 45 
Zuma, ou la decouverte du Quinquina p. Mde 
de Genlis, 8. Paris. 817. fl. 
Zoologia Britannica tabulis aeneis 132. mus- 
trata, I. Quadrupedia II. Aves. Autore 
[home Peneret. Armigero: Jatinnitate do- 
mavit Chr. The. De Murr. folio. Augs- 
purg 771 Liwizyka fl. 240 
Elementarbuch der griechischen Sprache für 
Anfänger und Geübtere von Fr. Jacobs 
Jena 815. fl. 8 
K lüpfeli Engelbert Jntitutiones Theologiae Dog 
malicae in usum Auditornm ad editionem 
Vindobonenssem A.]3o7. Recusae. 2iPar=" 
tes Viluae. 818. il. 22 
Uebersicht der allgemeinen politischen Ge- 
schichte, ins besondere Europens, von 
Ly. Dresch. 3 Bde 8vo Weimar. 814 
fl, 6o 
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Książki drukowane 1 arszawie naklaz 

+ dem Zawadzkiego i IVęckiego, uprzywi= 
leiowanych Księgarzy i Drukarzy 
Dworu Królestwa Polskiego. — - 


h Prune obozowa przez Tomorowicza. w -` 

Warszawie 8vo_ 1816 zł. 2 
Dzieie duchowieństwa obok władzy. ducho- 
wnćy w Polszcze zdodatkiem, p. S. We- 
grzeckiego w Warszawie 8.1818 © zł. 3 
Dway Zięcio: komedya zfran. w 5. aktach tłóm: 

Pustel: z Krak: Przed: w War: 1818 zł. 2. 
Grammatyka francuzka teoryczna i praktyczna 
ułożona podług planu przez Dyrekcyą E- 
dukacyyną dla szkół przepisanego naklassę 

À I. M.i I z vaylepszych grammat$ków 
francuzkich i autorów stosownych. przez 
Jozefa Zielińskiego Professora Liceum 
‘Warsz: 2 części wWatsz: 816 zł. 12 
 Historya Literatury Polskiéy, wystawiona w 
spisie dzieł drukiem ogłoszonych, przez 

Felixa Benikowskiego, professora historyi ' 

w Liceum Warszawskim tomów ©. in 8vo 
majori. w VVarszawiei Wilnie 1814 zł. 36 
Jus Culmeuse cam appendice privilegiorum et 
r jurium selectorum municipalium et disser- 
j tatione hisiorico-juridica-exhibitum; cura 
Joannis Bandkie Varsoviae 18148. zł. 6 
Napoleon sam przz siebie odmalowany z fran- 
cuzkiego 8vo 1818 ? 2153 
Napomknienia względem dobra pubłicznego, (p. 
J. U. Niemc:); wWar.'8.1814 zł. 1 gr. 15 

O edukacyi publieznéy i iéy wdoskonaleniu w 
kraiu naszym (przez J. Lipińskiego). w 
„Warszawie 18615 in 8vo ZA A gr. 10 
Opisanie ustaw wydziału lekarskiego towarzy- 

stwa dobroczynności Warszawskiego, wraz = 

| Z urządzeniem Apteki dla chorych kosztem 
Tegoż towarzystwa mających się leczyć. 

p. L'omorowicza. w Warsz: 1815 zł. 1 g.15 


x 


" a 


ge 
Opis starożytnóy Polski, p. Tom: Święckiego 
Mecenasa przy naywyższym sądzie Kró- 


__ lestwa Polskiego Podłasianina. 2. tomy Z 


kopersztychem. w Warsz: 1816 zł. 19 

„O Prawach kryminalnych przez Pawlikowskie- 
go 8. 1818 zł. à gra15 

O Regulowaniu rzek stosownie do teoryi i pra- 
*ktyki. przez P.-Grandi przełożył St Gli- 
szczyński z 4ma tablicami. w. Warszawie 
'8vo 1817 zł. 2 g. 15 

O Statucie Litewskim Ruskim ięzykiem i dru- 
kiem wydanym wiadomość p. S. B. Lin- 

de. wW ar. 4lo 1816 z 2ma ryci: zł. 8 

O wymowie i stylu, przez St. Hr. Potockiego 
‘’Senatora Woiewodę Prezesa Kommissyi 
oświecenia, narodowego; Kommendanta 
Generalnego Kadetów, Kawalera Orderów 
Polskich ete. Członka; Towarzystwa War- 

- szawskiego, Przyiaciół nauk, 4 tomy in vo 


- 1815. na papierze ordytaryynym zł. 26 


Na papierze pocztowym | zł. 38 


Pamiętnik Warszawski, czyli dziennik nauk i 
umieiętności na rok 1815 16. 17. 18. 19. 
, (pismo peryodyczne) zł. 200 
Pielgrzym w Dobramilu, czyli nauki wieyskie 
z ho obrazkami królow Polskich wyobra- 
żaiącemi (w druku) zł. - 
Pochwały mowy i rozprawy St. Hr. Potockie- 
" go, dwie części in 8vo 1816 zł. 15 
Podróż Seutymentalna Sterna, romans z fran- 
cuzkiego. w Warszawie 8vo 1817 zł. 4 
Pusiel: z Krak. Przed. czyli charaktery ludzi i 
obyczaiów. w War. 8. 1818 2 tomy Z ry- 
cinami na papie, ord. ~ : zł. 12 
Rékopism nadesłany z wyspy 5. Heleny me. 
wiadomym sposobem, dodane iest zdanie 
o tómże piśmie. w War: 8. 1817 zł. 5 g. i% 
Satyry Boala Despro z przystósowaniem ich d ` 
rzeczy polskich w powtórnóm wydan 


r SOW - ÿ 


S$ 


|; z | 

i poprawione, tudzież 12 listów tegoż Autora 

(1 kilka innych inszćy ręki wierszem pol- 
skim przełożone przez X.J. Gorczyczew= 


Slownik polsko-łacińsko francuzki na zasadach 


słowników Knapskiego, Daneta i Troca u- 


łożony i pomuożony p. X. Litwinskiego 2 
‚tomy 8. maj: wWarsz:i Wil: 1815 zł. 24 
Sybilla poema historyczne we czterech pieśniach 
z wizerunkiem świątyni Sybili 4lo zł. 6 
Tablice Chronologiczno-historyczne, zawieraią< 


skiego wa częściach. 1818 8. maj. zł. 15 


ce znacznieysze wypadki, od stworzenia. 


świata do toku 1812 po narodzeniu Jezusa 
Chrystusa, p. X. Kotowskiego S. P, ułożo- 

ne. w Warszawie i Wilnie 1814 24 4 
Uwagi o potrzebie nauki prawa wnadszym kraiu 
| wszczególności, aoużytku oneyże w ogól-- 
ności pisane przez J, VV. Bandkie. wW ar- 
szawie in 8vo 1814 zł. 1 gr. 19 
(Wiersz o Czło: Ale: Pope z Angiel: przełożony 
p. L. Kamińskiego w War. 4to 1816 zł. 4 


Książki noktedem Autorów dr ukowóne. 
£ r 

Chemiia p. Alex: Hr. Chodkiewicza, Towarz: 
Królew: przyiacioł wauk, gospodarczo-rol- 
niczego i galwaniczego Paryzkiego Członka 
ośm tomów (w druku) 6. ukończo: zł. 42 
Fizyka stosownie do terainieyszege stanu wiado- 
mości krótko zebrana przez Jana Wolskie- 
go w Warszawie 1817 : ; zł. 7 
Malwina czyli domyślność serca. w Warszawie 
. tomy in 8vo 1816 ARE: zł. 9 
Rys sztuki leczenia czyli Terapia ogólna i szcze- 
golna. przez A. F. Wolffa Prezesa R. O. 
-o L. w Warszawie in 8yo 1815 - zł, 20 
„Wybór różnych gatunków mowy wolnéy z 
stósownemi uwagami 2 części in 8vo W 
Warszawie 1816 AU . głrg 


= 


